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Do nabycia 
w  Murze Związku Gmin Województwa Śląskiego

1, P raw o  o d o s taw ach  i ro bo tach  na rzecz zw iąz­
k ó w  s a m o r z ą d o w y c h ...................................■ . . 3,00 zł

2, F orm ularze , opracow ane  na  podstaw ie  p ra w a  o 
dostaw ach :

a) P ro to k ó ł  z p rze ta rg u  ofertowego n ieograni­
czonego .   0,10 ,,

b) U m ow a z zak resu  budow lanego . . . .  0,10 ,,

c) Wezwataie do sk ład an ia  ofert przy  pisemnym 
p rz e ta rg u  ofertow ym  nieograniczonym  . . 0,05 ,,

d) Ogłoszenie o publicznym p rze ta rg u  ustnym  . 0,05 ,,

3, U s taw a  o tym czasow ym  uregulow aniu  finansów 
kom unalnych  w ojew ództw a śląskiego . . . 3,00 ,,

4, P raw o  e lek tryczne   .................................................  1,00 ,,

5, U s taw a  o u trzym aniu  szkół pow szechnych  . . 3,00 ,,

Z am ów ienia  k ie row ać  'należy do b iu ra  Z w iązku  Gmin W o ­
jew ódz tw a Śląskiego, K atow ice, ul. P ocztow a 2, pokqj 30, tel. 
341-47, kon to  czekow e P. K. O. Nr 300-802. Do cen powyższych 
dolicza się k osz ta  przesyłki.
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Studium dla badań administracji 
śląsKiej

Specjalne studium na W ydziale Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego
Z w iązek  Gmin W ojew ództw a  Śląskiego w  K atow icach, z inicjatyv 

swego p re ze sa  D ra  A d am a Kocura, p re z y d e n ta  m. Katow ic, zwrócił s 
do mnie w r. 1936 z sugestią  zorganizow ania  w łonie Sem inarium  pr;av 
adm inistracyjnego U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego odrębnego Studium d 
b ad a ń  administracji' śląskiej celem  zachęcen ia  m łodzieży śląskiej, studi 
jącej na k rak o w sk im  W ydzia le  P raw a , do bliższego zapoznan ia  się z p ra  
ty k ą  i teo r ią  praw no-adm in is tracy jną  w W ojew ództw ie  Śląskim. Myśl 
zna laz ła  rów nież  p e łn ą  ap ro b a tę  p. M inistra  Prof. K um anieckiego, wob 
czego już w  ro k u  akadem . 1936-37 zająłem  się z ca łą  gotow ością wpr 
w adzen iem  jej w  życie. Z w iązek  Gmin o p racow ał d la 'S tud ium  plan do 
szeroki, zarów no w dziedzinie1 w łasnej pom ocy finansowej o c h a ra k te r  
s typend ia lno -konkursow ym  dla au to ró w  najcelniejszych p rac  sem inar1 
nych, jak  i w  zak res ie  tem a tó w  tych  prac , k tó re  p o d y k to w ał  zi gó 
w oparciu  o p o trzeb y  p rak ty czn e ;  tem a ty  te  objęły ca łą  skalę  zaga 
n ień publiczno-praw nych, z za k re su  adm inistracji  rządowej i samorząd 
wej na  Śląsku, a p onad to  i p rob lem ów  gospodarczych, zw iązanych  z a 
m in is trow aniem  n(a Śląsku i wym agających  w  ogólnym in teresie  nauk 
wego p rzep racow an ia .  R ów nocześnie  Z w iązek  Gmin zaopa trzy ł  i zaop 
trza  S tudium  w  publikacje  s ta tys tycznd-adm in is tracy jne ,  za rów no  własr 
jak  i sze regu  gmin w  W ojew ództw ie  Śląskim, a Śl. B ib lio teka Publicz 
im. Jó ze fa  P iłsudskiego d o s ta rczy ła  Studium i jego uczes tn ikom  lic 
nych cennych  publikacyj o s tanie  prawnym , obow iązującym  na Śląsl 
udostępn ia jąc  nad to  swój księgozbiór dla pow yższych  p rac  naukowyc

T rzec i już ro k  is tn ienia S tudium  w ykazu je  po n ad  wątpliwość,, 
in icjatyw a Zw iązku  Gm in by ła  t ra fna  i pow inna  zarów no u trw alić  ; 
w ram ach  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego w  in teresie  nauki i nauczan  
jak  p rzynieść  Ś ląskow i oczek iw ane  p rzez  in ic ja to rów  korzyści pra 
tyczne. Mimo selekcji k an d y d a tó w  (pozbawionej jednak  wszelk ich  ni 
m en tów  m echanicznych),  frekw enc ja  uczes tn ików  Studium jest licz 
i s ta ła  a re k ru tu ją  się oni w yłącznie z s tu d en tó w  III i IV ro k u  Wydzić
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P ra w a  tudzież abso lw en tów  (magistrów i doktorów ), czy to p o ch o d zą ­
cych z obu części Śląska, czy zw iązanych  ze .Ś ląsk iem  w ęzłam i długolet-r 
niego zam ieszkan ia  i uczęszczania  na  tam tejszym  te ren ie  do szkoły  ś re d ­
niej, czy w reszc ie  zaw odow o już czynnych w  administracji  na  Śląsku. R e ­
fe ra ty  i dyskusje n a  co tygodniow ych (w w ym iarze 20 godzin tr im estra l-  
nie) pos iedzen iach  Studium dają m a te r ia ł  coraz  bogatszy  a  poziom sze ­
regu  już op raco w an y ch  względnie b ęd ący ch  w  końcow ym  stadium  o p ra ­
cow ania  p rac  n au k o w y ch  pozw ala  mniemać, iż te, k tó re  dojrzeją do pub li­
kacji, w n iosą  ■— w swoim m onograficznym  zak res ie  —  pozy tyw ne  w a r to ­
ści do nauk i p ra w a  adm inistracyjnego a za razem  p rzyczyn ią  się do s ta ­
bilizacji s tosunków  p r a w n y c h ' w W ojew ództw ie  Śląskim, W  program  
tych  p rac  w łączy łem  rów nież  tem a ty  obu an k ie t  ogłoszonych w  r, 1937 
p rzez  „Głos P raw n ik ó w  Ś ląsk ich“ (na tem a t  autonom ii śląskiej i zmian 
p raw n y ch  zw iązanych  z ew ent. p rzek sz ta łcen iem  te ry to r ia ln y m  dzisiej­
szego W ojew ództw a Śląskiego) uznając w  pełni ich doniosłość i a k tu a l ­
ność. Nie trze b a  dodaw ać, iż w szystk ie  tem a ty  o p raco w an e  w  łonie S tu ­
dium, ujęte b y ć  zaw sze m uszą p r z e d m i o t o w o ,  bez  w zględu na te 
czy inne p o zap raw n e  poglądy, czy to uczes tn ików  Studium, czy też moje 
w łasn e  (np. w  zw iązku  z zagadnieniam i re fo rm y podziału  adm inis tracyj­
nego). Do tego obiek tyw izm u w podchodzeniu  do każdego spośród p o w y ż­
szych tem a tó w  przyw iązuję  z n a tu ry  rzeczy  wagę decydującą.

W ycieczki naukowe Studium na Śląsk
J a k o  k ie ro w n ik  Studium zainic jow ałem  przy  w ydatne j pom ocy m ia­

rodajnych  czynników  na Śląsku, szczególnie zaś P an a  W ojewody, U rzędu  
W ojew ódzkiego  Śląskiego i S ta ro s tó w  pow ia tów  katow ick iego  oraz 
św iętochłowickiego, zorganizow anie k o n ta k tu  uczes tn ików  Studium 
z p ra k ty k ą  adm inis tracy jną  Ś ląska p rzez  urządzan ie  corocznych  w y c ie ­
czek  sem inaryjnych na t e re n  Ś ląska w  ce lu  zw iedzen ia  urzędów , sądów  
i u rządzeń  adm inis tracy jnych  oraz zap o zn aw an ia  się na miejscu z p r a k ­
ty k ą  p o zy tyw ną  i t ry b em  u rzęd o w an ia  władz. T a  m e to d a  planow ego u zu ­
p e łn ien ia  p rac  teo re ty czn y ch -b ad aw czy ch  o ch a ra k te rz e  seminaryjnym, 
z p o k azam i p rak tycznym i w  teren ie ,  w y p ró b o w an a  już p rzeze  mnie w  od ­
niesieniu do ogółu s tu d en tó w  p ra w a  stud iu jących  p raw o  administracyjne, 
w ydaje mi się —■ w łaśn ie  w  tym  zak res ie  —  s z c z e g ó l n i e  w ażna. 
Umożliwia ona uczestn ikom  Studium, z reguły  już dojrzalszym, a nadto  
posiadającym  przew ażnie  przygotow anie  w zakresie  p ropedeu tyk i  p raw a  
adm inistracyjnego, —  uzyskanie  należytego  poglądu na  p ra k ty k ę  adm ini­
stracyjną, ilustrując im żywym p rzyk ładem  ich p race  teo re ty czn e  a p o ­
nad to  sprzyjając naw iązaniu  miłego i jakże często trw ałego  k o n tak tu
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z adm in is trac ją  Śląska, w k tóre j  n iem ała  ich część m a zaw odow o p ra c o ­
w ać  w  przyszłości. S ta ran n ie  —  dzięki n iezw ykłej życzliwości p o w o ła ­
nych  czynników  urzędow ych  na  Śląsku —  op raco w an y  p rogram  tych 
per iodycznych  w ycieczek, w  to k u  k tó ry ch  uczestn icy  m ają  sposobność 
zapoznać  się bezpośredn io  z, o rganizacją  w ładz  rządow ych  i sam o rzą ­
dowych, z odrębnościam i konstrukcy jnym i administracji śląskiej, z szcze­
gólnymi w łaśc iw ościam i terenu , nad to  mogą uczestn iczyć w kolegiach 
adm inistracyjnych, w ro zp raw ach  sądow o-adm inis tracy jnych  (w I i II in­
stancji) i pozn aw ać  bezpośredn io  u rządzen ia  zak ład ó w  i p rzeds ięb io rs tw  
sam orządow ych , —  daje b ez  w ą tp ien ia  w szystkim  dużą korzyść  p r a k ­
tyczną; godna zaś najwyższego uznania  i wdzięczności gościnność W ładz 
śląskich, rząd o w y ch  i sam orządow ych, Sejmu Śląskiego i spo łeczeństw a, 
zap ew n ia  uczestn ikom  każdej z tych  w y c ieczek  n iezapom niane w rażenia, 
pozw alając  im częs tok roć  b ra ć  udział —  przy  b iesiadnym  sto le  —  w  w y ­
m ianie  zdań i poglądów, k tó re j  korzyść  dla w zbogacen ia  ich umysłów 
i dla ich ogólno-obyw ate lsk iego  w yrob ien ia  p rz e k ra c z a  szczupłe z n a ­
tu ry  rzeczy  ramy, zak reś lone  celom Studium  przez  jego inicjatorów.

T en  m om ent w spółżycia  i zbliżenia u czes tn ików  Studium między 
sobą, a nad to  w  s tosunku  do jego k ierow nika ,  w reszc ie  całego Studium 
do adm inistracji  śląskiej, jest rów nież  n iezap rzecza lną  zdobyczą tej ini­
cjatywy, k tó re j  w aga w zras ta  z każdym  rok iem  naszej pracy . W ęzły  n a ­
w iązan e  p rzy  stole sem inaryjnym  w U niw ersy tec ie  t rw a ją  częs tok roć  
i poza ok res  studiów, czego korzyści, ogólnej na tu ry ,  biją w  oczy.

Nowa seria wydawnictw Instytutu Śląskiego
W reszc ie  z in icjatyw y Zw iązku  Gm in W ojew ództw a Śląskiego Ins ty ­

tut Śląski, okazując i ze swej s tro n y  duże zrozum ienie dla pow agi p o d ­
jętego dzieła, pow zią ł  decyzję pub likow ania  w swych w ydaw nictw ach, 
w ybranych , najcelnie jszych p ra c  uczniów  Studium  w  ram ach  odrębnego 
cyklu  p. n. Z A G A D N IEN IA  A D M IN IST R A C Y JN E  ŚLĄSKA. O ile na t e ­
ren ie  K ra k o w a  kw alifikacja  do d ru k u  w ram ach  tego cyklu p rac  o p ra co ­
w an y ch  nia S tudium  leży w  rę k ach  P. M inistra  Prof. K um anieckiego  
i moim ‘jako  k ie ro w n ik a  Studium, o tyle na Śląsku w spó łp racu ją  w tej 
m a te r i i  z In s ty tu tem  Śląskim pp. Dr. W łodzim ierz D ąbrow ski,  W ice m ar­
sza łek  Sejmu Śląskiego i zasłużony te o re ty k  au tonom ii i adm inistracji  
śląskiej o raz Dr. M ar ian  D w orzański,  nacze ln ik  W ydzia łu  S am o rząd o ­
w ego U rzędu  Wojewódzkiego. Śląskiego. J a k o  tom  I tego cyklu ukazuje 
się rów nocześn ie  p ra c a  p. Jó ze fa  K o k o ta  o. „zak res ie  dzia łan ia  W o je ­
w ódz tw a  Śląskiego jako jednostk i  sam orządu  te ry to ria lnego".  Dalsze 
tom y w y d aw an e  b ę d ą  sukcesyw nie  począw szy  od połow y r. 1939.
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W  r, 1938 uk aza ły  się nad to  w  d ru k u  na Śląsku p ra c e  uczes tn ików  
Studium pp. radcy  U rzędu  W ojew ódzkiego  Śląskiego D.ra G uidona Skalli 
p. t. „Rola konces jonariusza  w adm inistracji"  o raz  nacz. gminy Hajduki 
W ielkie M gr Jó ze fa  Grzbieli „Postępow anie  adm inis tracy jne"  (kom en­
tarz  z ju d y k a tu rą  i w y k ład n ią  instrukcyjną), obie z p rzedm ow am i k ie ­
row nika  Studium. Spraw ozdan ia  z prac  Studium ogłasza „O rędow nik  
S am orządu"  (pierwsze za czas; 1. IV. 1936 —  31. III. 1937 w nr 5 —  1937, 
str. 72).

Z apew nienie  szczerej w dzięczności należy się wszystkim , k tó rzy  
w realizacji  tego skrom nego, ale nie pozbaw ionego ogólniejszego zn a cze ­
nia, dzieła, byli i są  na  różnych po lach  pomocni. Nie mogąc wymienić 
tutaj w szystkich, k tó rzy  —  zw łaszcza w zw iązku  z organizacją  w y c ie ­
czek  poglądow ych na Śląsk —  niosą om aw ianem u  Studium  ofiarną p o ­
moc i w spółpracę , sk ład am  na ręce  P an a  W ojew ody  Śląskiego D ra  M i­
chała  G rażyńskiego  o raz  P an a  P re z y d e n ta  m. K a tow ic  D ra  A ad m a K o ­
cura s łow a zb iorow ego podz iękow an ia  za życzliw ą i ofiarną pomoc 
w szystkich  p rzeds taw ic ie li  w ładz rządow ych  i sam orządow ych, k tó rzy  
nie cofają się nigdy, gdy chodzi o pośw ięcenie  czasu i t ru d u  dla m ło ­
dzieży akadem ickiej  i tym  sam ym  umożliwiają k ładzen ie  podwalin  pod 
dzieło pożyteczne.

Daję przy tym w yraz  nadziei, iż te, na  om aw ianym  odcinku jeszcze 
wielce skrom ne, wysiłki, k tó rym i W szechn ica  Jag ie l lońska  kontynuuje 
swoją blisko już 600-letnią, n iep rz e rw an ą  i ponad  w szelk ie  przeciw ności 
silniejszą tradycję  naukow ego prom ieniow ania na Śląsk i ścisłej łączności 
z ś ląską  p ra c ą  um ysłow ą i narodow ą, wysiłki, dziś, po odzyskan iu  Z a­
olzia, szczególnie cenne i na  odcinku p raw niczym  ak tua lne ,  nie ty lko nie 
pójdą na m arne , ale oprócz korzyści dla nauki, p rzyczyn ią  si-ę jeszcze 
w swoim zak res ie  do w zm ocnienia w ęzłów  łączących  K ra k ó w  ze Ślą­
skiem w  se rcach  i p rześw iadczen iu  wszystkich, k tó rym  w tym  dziele, 
danym  jest w m iarę  sił w spółdziałać.

Dr Jerzy Stefan Langrod
Prof. Uniw. Jagiell. *



Przekładanie Kosztów urządzenia ulic
Jed n y m  z najpow ażniejszych zadań, obciążających m ias ta  i osiedla

0 ch a ra k te rz e  miejskim (osady fabryczne, uzdrow iska, letniska), jest n ie ­
wątp liw ie  bu d o w a  i u trzym anie  ulic i p laców  kom unikacyjnych. Pokry-. 
wanie w y d a tk ó w , zw iązanych  z w ykonyw an iem  tego obow iązku  z ogól­
nych dochodów  budże tow ych  gminy, nie zawsze jest osiągalne. W  poszu ­
k iw aniu  odpow iednich źródeł  dochodow ych na ten  cel u s taw o d a w ca  wziął 
po d  uw agę n iezbity  fakt, iż w  urządzen iu  ulicy są w  pierw szym  rzędzie 
za in te resow an i adiacenci, to jest w łaściciele działek, leżących  p rzy  tych 
w łaśn ie now ourządzonych  ulicach. P on iew aż zaś z reguły powinni p łacić 
za urządzen ia  ci, k tó rzy  z tych  u rządzeń  odnoszą korzyści, do p a r ty c y p o ­
w an ia  w k osz tach  budow y  ulicy należało  pociągnąć właśnie  ad iacentów .

W  ten  sposób unorm ow ało  tę  kw estię  nasze p raw o  budow lane z 1928 
roku. L akoniczność  brzm ien ia  odnośnego przepisu, zaw artego  w  art.  174 
p ra w a  budow lanego oraz bardzo  ścieśniająca jego in te rp re tac ja ,  dokonana  
przez  Najw yższy T ry b u n a ł  A dm inis tracy jny  w  p a ru  w yrokach , spow odo­
w ała , iż pociąganie ad iacen tó w  do kosz tów  budow y  ulic miało bardzo  
m ałe  zastosowanie,- T ry b u n a ł  m ianowicie w  w y ro k u  z dn. 3. XI. 1936 r. 
L. rej. 4949/34 stwierdził,  iż p rze łożen ie  kosz tów  budow y ulic na  p o d s ta ­
wie art,  174 p ra w a  budow lanego w  brzmieniu, k tó re  obow iązyw ało  p rzed  
w ejściem  w  życie noweli z 1936 r., moigło nas tąp ić  w yłącznie przy  p ie rw ­
szym urządzieniu ulicy, to znaczy  tylko w ówczas, gdy gmina zak ład a ła  
n o w ą ulicę, do tychczas  nie istniejącą, bądź  też podejm ow ała  urządzenie 
ulicy w praw dzie  już istniejącej, lecz pozbawionej u rządzenia  w  znaczeniu  
ulicy miejskiej.

D opiero  now ela  z 1936 r. u rea ln i ła  pobór tych  św iadczeń pieniężnych, 
n a  obszarze  zaś w ojew ództw a śląskiego stało  się to możliwe z dniem w e j­
ścia w  życie u s taw y  śląskiej z dn. 10. III. 1938 r. o> p raw ie  budow lanym
1 zabudow an iu  osiedli (Dz, U. Śł. N r  7, poz. 17), co nas tąp iło  w  dniu 
30. VI. 1938 r. U s taw a  ta  nie obowiązuje naraz ie  na obszarze  ziem odzy­
skanych  Ś ląska Cieszyńskiego. W  Sejmie Śląskim znajduje się jednak  pro-

'j e k t  ustaw y, rozciągającej m oc p ra w a  budow lanego na  te ziemie, co n ie­
w ątp liw ie  w  najbliższym czasie nastąpi.

P o d s ta w ą  po b o ru  op ła t  od ad iacen tó w  na budow ę ulicy jest art.  174 
p ra w a  budow lanego w brzmieniu, nadanym  mu w  us taw ie  z dn. 14. VII.
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1936 r., k tó rem u  Sejm Śląski n ad a ł  jedynie w ust. (11) nieco inną treść.
• Na podstaw ie  tego w łaśn ie  a r ty k u łu  m iasta  mogą na  mocy uchw ał rad  

miejskich, za tw ie rdzonych  przez  „ rząd o w ą w ładzę  n ad z o rcz ą“ pociągać
- właścicieli dzia łek  p rz y  now cu rząd zan y ch  ulicach do udziału  w kosz tach  

budowy tych ulic.

P raw o  to  przysługuje poza  wszystkimi m iastam i tak że  gminom wiej­
skim, na k tó re  Ś ląska R ada  W ojew ódzka  rozciągnie przepisy  policyjno-

' budowlane. R ozporządzen iem  z dn. 20. X. 1938 r. (Dz. U. SI. N r  20, poz. 40), 
k tóre weszło  w  życie w dn. 15. II. 1939 r. rozciągnięto  te  przepisy, a w 
szczególności p raw o  do poboru  opła t  od ad iacen tów , na 55 gmin w iej­
skich, a mianowicie: 1) na w szystk ie  gminy wiejskie pow ia tu  k a to w ic ­
kiego, 2) na  w szystk ie  gminy wiejskie byłego p o w ia tu  świętochłow ic- 
kiego, 3) z pow ia tu  ta rnogórsk iego  na  gminy: Bobrowniki, Radzionków , 
Lasowice, Sowice, 4) z pow ia tu  pszczyńskiego na gminy: P anew nik , P io ­
trowice, Ł az iska  Górne, Ł az iska  Średnie, Ł az iska  Dolne, Tychy, 5) z p o ­
wiatu rybnickiego n a  gminy: Knurów, Niedobczyce, Radlin, Pszów, R y ­
dułtowy, Popielów, 6) z pow ia tu  bielskiego na  gminy: Czechowioe, Komo- 
rcwice, S ta re  Bielsko, M ikuszowice, Kamienica, Dziedzice, 7) z pow iatu  
cieszyńskiego na gminę P astw iska. W  ten sposób 73 najw iększych  osiedli 
wojew ództwa śląskiego posiada  om aw iane up raw nien ie  finansowe.

Po raz p ierw szy  w zór odnośnej uchw ały  rad y  miejskiej w  przedm io­
cie poboru  op ła t  od ad iacen tó w  op raco w an y  zosta ł  w  1929 r. jako część 
w zoru m iejscowych przep isów  policyjno-budowlanych, w ydanych  przez  
Związek M iast  Polskich  (§§ 34— 42).

Pon iew aż jednak  p rzepisy  tak ie  miał w ydaw ać  wów czas M inister 
Robót Publicznych, a nas tępn ie  M inister S p raw  W ew nętrznych , na  w nio­
sek wojewody, o p a r ty  na  uchw ale ra d y  miejskiej w  m ias tach  w ydzie lo­
nych, w  m iastach  zaś niewydzielonych z pow ia tow ych  zw iązków  sam o ­
rządow ych na uchw ale ra d y  powiatowej, w  p ra k ty c e  w zór ten  nie wszedł 
w życie.

Drugi z kolei wzór op raco w an y  zosta ł  ró'wnież p rzez  Z w iązek M iast 
w  1937 r., uzupełniony w 1938 r. szeregiem  popraw ek.

Zarządy  m iast zw łaszcza w iększych  pow zię ły  uchw ały  zbliżone do
1 powołanego wyżej wzoru, w  k tó ry ch  uwzględniły  w a ru n k i  lokalne, w łasne
• doświadczenie itp. U chw ały  tak ie  pub likow ane były, zgodnie z resz tą  

z przepisami, w  miejskich dziennikach  u rzędow ych  np. w W arszaw ie  
uchw ały Kolegium Tym czasow ego Z arządu  Miejskiego z dnia 27, I. 1938 r. 
i z dn. 12. V. 1938 r. opublikow ane zosta ły  w Nr 41/42 D ziennika Z arządu

h Miejskiego.
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P rzy  op racow an iu  niżej zamieszczonego w zoru  zosta ły  w yzyskane 
p rzepisy  us taw y  i ro zp o rząd zeń  w ykonaw czych , wzór uchwały, w ydany  
przez  Zw iązek  Miast, uch w ała  Z arządu  Miejskiego w W arszaw ie , poza 
tym  dość b oga ta  l i te ra tu ra  oraz orzecznic tw o Najwyższego T rybuna łu  
Administracyjnego.

Na tę  l i te ra tu rę  sk łada ją  się nas tępu jące  p race  i p o rady  zamieszczone 
w  ks iążkach  i czasopism ach:

1) G u s ta w  S zy m k iew icz. P ra w o  .budow lane i z ab u d o w a n ie  osied lu  W arsz a w a  
1936 r., tom  I, s tr .  65 —  69, k o m e n ta rz e  to m  II, s tr .  206 —  236 i tom  III, s tr .  23 — 27.

2) D r S c h n itz e l i D r B a łow sk i. Ś ląsk ie  P ra w o  B ud o w lan e . K a to w ice  1938 r . , s tr . 
63 i 64.

3) „S a m o rz ąd  MŁejsIki" N r 9 z 1932 r. str . 535. St. Z ak rzew sk i. P ie rw sz e  u rz ąd z en ie  
u lic  i ch o dn ików .

4) „ S a m o rz ąd  M iejiski" z 1936 r. N r 13, s tr . 897 — 9, 933 — 8. Z m ian a  p ra w a  b u d o ­
w lan eg o .

5) „ S a m o rz ąd  M ie jsk i“ z 1936 r. N r 1 4 — 15. B iu le ty n  U rb a n is ty c z n y  N r 2 z. 1936 r. 
G u s ta w  S zy m k iew icz. N o w e liza c ja  p ra w a  b u d o w lan eg o .

6) „S am o rząd  M ie jsk i"  z 1936 r. N r 1 6 — 17, str . 1104. P rz e rz u c a n ie  k o sz tó w  u r z ą ­
dzenia. ulic,.

7) „S a m o rz ąd  M ie jsk i"  z 1937 r. N r 7. B iu le ty n  U rb a n is ty c z n y  N r 1 z 1937 r. T a ­
deusz  G uzow sk i. P rz e k ła d a n ie  n a  adia>centów k o sz tó w  u rz ąd z en ia  u lic  n a  p o d s ta w ie  
a rt. 174 p ra w a  b u d o w lan eg o , isit:r. 4 —  20. Inż. LudW ik S k o p iń sk i. Z ag ad n ien ie  u trz y m a ­
n ia  i p rz eb u d o w y  uilic i  p la c ó w  m iejsk ich , s ir .  21 — 26.

8) „S a m o rz ąd  M ie jsk i“ z 1937 r. N r 8. W łaśc iw o ść  w ład z  p rzy  z a tw ie rd z a n iu  
u c h w a ł o p o b o rz e  o p ła t  od a d ia ce n tó w . Z ab e zp ie cz en ie  o p ła t  od a d ia ce n tó w , str . 
469 —  71.

9) „S a m o rz ąd  M ie jsk i"  z 1937 r. N r 19. P rz e k ła d a n ie  k o sz tó w  u rz ą d z e n ia  ulic, 
str . 1482.

10) „S am o rząd  M ie jsk i"  z 1938 r. N r 11, s tr . 799. J a n  W y k a. P ra w o  o p r z e k ła d a ­
n iu  k o sz tó w  b u d o w y  u lic  a u s ta w a  o fin an sac h  kom u n aln y ch .

11) „ S a m o rz ąd  M ie jsk i"  z 1938 r. N r 14 —  15. B iu le ty n  U rb a n is ty cz n y  N r 2 z 1938 r. 
P rze rzu ca in ie  ikosztów  u rz ą d z e n ia  ulic , s tr .  51. Inż. St. M aizuirskiew icz. U rz ąd z a n ie  u lic  
k o sz tem  w ła śc ic ie li1 p a rc e lo w a n y c h  te re n ó w , s tr .  52 —  5.

12) „ S a m o rz ąd "  z 1939 r. N r 13. H. N. P a ń s tw o w a  a rz ąd o w a  w ła d za  n a d zo rc za  
n a d  sa m o rzą d em  n a  tle  in te rp re ta c j i  a r t. 174 p ra w a  b u d o w lan eg o .

13) „ O ręd o w n ik  S a m o rz ą d u “ ,z, 1937 r. N r 5, s tr . 73. O p ła ty  oid ad ia ce n tó w .
14) „ O ręd o w n ik  S a m o rzą d u “ z 1938 r. N r 4, s tr .  65 —  74. U s ta w a  o p ra w ie  b u d o ­

w lan y m  i izabudow an iu  osied li.
15) „O ręd o w n ik  S a m o rz ą d u “ z 1938 r. N r 8 —  9, s t r .  157 —  160. Jó z e f  H au k e . E g ze ­

k u c ja  darnin k o m u n a ln y ch .

P rzy  opracow yw an iu  w zoru  uchw ały  nasuw ał się cały szereg za gad- 
nień, om ówionych w pow ołanych  wyżej a r ty k u łach  względnie nadających  
się do om ówienia na  tle u s taw o d aw s tw a  śląskiego. Na tym miejscu og ra­
niczamy się do za re jes tro w an ia  tych  kwestyj.

1. W z ó r  uchw ały  dotyczy  zasadniczo miast mniejszych oraz gmin 
wiejskich, s tąd  też nazw y organów  ustro jow ych gmin podane zosta ły  ogól­
nikowo (rada gminy, za rząd  gminy), W  uchwale, podejmowanej przez  o r ­
gana ustro jow e w  poszczególnej gminie należy nazw ać je wyraźnie: rada
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miejska względnie ra d a  gminna, za rząd  miejski względnie za rząd  gminny. 
W  § 3 ust. 1) lit. b, należy w miastach, l iczących po n ad  75.000 m ieszkań­
ców skreślić „po łow y“, w m iastach  zaś ponad  25.000 m ieszkańców  z a s tą ­
pić słowo „połow y" słowami „dw óch trzecich".

2 . Z asadniczą  k w est ią  jest sp raw a  ch a ra k te ru  o p ła t  cd adiacentów , 
w szczególności, czy opła ty  te  są  daninami komunalnym i w  rozumieniu 
us taw y  o tym czasow ym  uregulow aniu  finansów kom unalnych  w w oje­
w ództw ie  śląskim. S p raw a  ta  m a ogromne znaczenie odnośnie do w łaśc i­
wości w ładz przy  za tw ierdzan iu  uchw ały  lub ro z p a try w a n iu  ś rodków  od­
w oławczych, odnośnie do egzekucji należności, sposobów  jej zab ezp ie ­
czenia, p rzedaw nien ia  i t, p.

Że opła ty  od ad iacen tów  są św iadczeniam i publiczno-prawnym i, o b ec ­
nie nie ulega już wątpliwości, zw łaszcza w obec w y ro k u  T ry buna łu  K om ­
petencyjnego z dn. 24, X. 1934 r. 1. rej. 5 34 (żądanie zw ro tu  świadczenia 
pieni-ężnego, pobranego  przez gminę z ty tu łu  u rządzen ia  ulicy na  p o d s ta ­
wie art, 174 p ra w a  budow lanego choćby było  o p ar te  w sk ard ze  do sądu  
na  ty tu le  p ry w a tn o -p raw n y m  niesłusznego zbogacenia, nienależnego 
św iadczenia lub poniesionej szkody —  nie należy do drogi sądowej).

Minimalne s tosowanie art. 174 p ra w a  budowlanego nie pozwoliło do ­
tychczas na  usta len ie  pew nych  zasad  postępow ania , w konsekw encji z a ­
gadnienia te w  dalszym ciągu rozw ażane  są teo re tyczn ie . W  świetle do ­
tychczasow ego orzecznic tw a Najwyższego T rybuna łu  A dm inistracyjnego 
uznano na ogół powszechnie, iż op ła ty  od ad iacen tów  są  daninami k om u­
nalnymi, do k tó ry ch  stosuje się przep isy  z zak resu  p raw a  formalnego, d o ­
tyczącego tych  danin w  sprawach, w  k tó ry ch  p raw o budow lane  nie 
daje żadnych zgoła w skazów ek.

3. U chw ałę  podejmuje rad a  miejska (gminna) na w niosek zarządu  
miejskiego (gminnego) w trybie, s tosow anym  p rzy  podejm ow aniu  uchw ał 
podatkow ych, bądź też  innych p rzepisów  miejscowych, jak  np. przepisy 
san ita rno -porządkow e i inne.

4. U chw ała  zyskuje moc obowiązującą po jej w yraźnym  za tw ie rd ze ­
niu p rzez  władzę nadzorczą , up ływ  za tem  czasokresu, w  ciągu k tórego  
uchw ały  p o da tkow e norm alnie się upraw om acniają ,  w  danym  w ypadku  
nie ma żadnego znaczenia. S tanow isko  to, b a rd zo  n iekorzys tne  dla sam o ­
rządu, gdyż uzależnia go od w ładzy  nadzorczej, w y n ik a  z zasady, omó­
wionej w  p k t  2, z b rzm ienia  ust. 2 art. 174: „koszty... mogą być na p o d s ta ­
wie uchw ały , ., za tw ierdzonej przez  rząd o w ą w ładzę n a d z o rc z ą “ oraz 
z art, 70 rozporządzen ia  o pos tępow an iu  administracyjnym- O ile m iano­
wicie poszczególne przepisy  p raw ne  nie przew idują  specjalnych sku tk ó w  
na w ypadek  b ra k u  decyzji w ładzy  w ciągu pew nego okresu  czasu, s trona
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m oże jedynie żądać  p rzek azan ia  za ła tw ien ia  sp raw y  w ładzy  wyższej in­
stancji. W  ustaw ie  o uregulow aniu  finansów  jest przepis, w  myśl kórego 
b ra k  decyzji w  ciągu pew nego czasokresu  rów noznaczny  jest z z a tw ie r ­
dzeniem  uchwały. J e s t  to przepis  wyjątkow y, a w b ra k u  wyraźnej w sk a ­
zów ki nie m ożna go, jak  się zdaje, rozciągnąć na  uchw ały  w  spraw ie  p r z e ­
rzucen ia  k o sz tó w  u rządzen ia  ulic. Należy podkreślić , iż w  tej spraw ie  
b ra k  jest au to ry ta ty w n eg o  wyjaśnienia.

■ 5. U s taw a  mówi o „rządowej w ładzy  nad zo rcze j“. B rak  jest a u to ry ta ­
tyw nego wyjaśnienia , k to  jest tą  w ładzą. N a obszarze  w ojew ództw a ś lą ­
skiego może być nią albo w łaśc iw y te ry to ria ln ie  s ta ro s ta  pow iatow y, albo 
W ojew oda Śląski, S p raw a  ta  m a duże znaczenie, gdyż p ła tn icy  mogliby 
zak w es tio n o w ać  dokonane  w ym iary  op ła t  w p rzy p ad k u  za tw ie rdzen ia  
u chw ały  p rzez  s ta ros tę ,  k tóry , zdaniem  rek u ren tó w , jest w  tej sp raw ia  
n iewłaściwy. Z tego też względu w ydaje  się, iż uchw ały  należy przesy łać  
do za tw ie rd zen ia  wojewodzie.

6 . W  ścisłym zw iązku  z zagadnieniem, poruszonym  w  pk.t 5, znajduje 
się kw estia ,  jak a  w ładza  w łaśc iw a jest do ro zp a try w an ia  odw ołań  p ła t ­
n ików  i czy n a  te ren ie  górnośląskiej części w ojew ództw a w łaściw y jest 
w ojew ódzki sąd  adm inistracyjny.

Najw yższy T ry b u n a ł  A dm in is tracy jny  w w y ro k u  z dn. 8 . X. 1938 r.
1. rej, 701/37 wyjaśnił, iż w ydzia ł p ow ia tow y  nie jest k o m p eten tn y  do ro z ­
strzygan ia  odw ołań  w łaścic ieli  dzia łek  budow lanych  od decyzji za rządu  
miejskiego, m o cą  k tó ry ch  obciążono tych właścicieli na  podstaw ie  art. 
174 p ra w a  budow lanego obow iązkiem  zw ro tu  kosz tów  pierw szego u rz ą ­
dzenia  ulic (Sam orząd T ery to r ia ln y  z 1938 r. str. 567). Z w y ro k u  tego w y ­
nika, iż na te ren ie  cieszyńskiej części w o jew ództw a w łaśc iw ą w ładzą do 
ro zp a try w an ia  odw ołań  jest ta  w ładza, k tó ra  za tw ierdz iła  uchwałę. Jeśli  
chodzi o część górnośląską  w ojew ództw a, to wydaje się, iż właściwym 
w danej sp raw ie  będzie n iew ątp liw ie  wojew ódzki sąd adm inistracyjny, 
względnie inny organ  kolegialny w łaśc iw y w  sporno-adm inis tracy jnym  p o ­
stępow aniu .

7. K w estię  p rzedaw nien ia  p ra w a  do w ym iaru  opłaty, bądź  p rz e d a w ­
nienia p ra w a  do jej egzekw ow ania  należy ro z p a try w a ć  analogicznie do 
p rzed aw n ien ia  danin kom unalnych.

8. Przyjmując, iż op ła ty  od ad iacen tó w  są daninam i komunalnymi, 
egzekucja ich należeć  będzie  do w ładz skarbow ych,

9. A rt .  174 p ra w a  budow lanego nie uzależnia  możności p rzełożenia  
k o sz tó w  u rząd zen ia  ulicy od is tn ienia  p raw om ocnego  p lanu zabudow ania, 
p rzew idującego  ulicę lub p lan  kom unikacyjny. Najwyższy T ry b u n a ł  Ad- 
m inisracyjny w  w y ro k u  z d.n. 7, VI, 1938 r. 1, rej. 1891/37 wyjaśnił, iż nowe
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ulice, p lace , drogi i m iejsca użyteczności publicznej, p rzew idziane  w p la ­
nach zabudow ania, sporządzonych  p rzed  wejściem w życie p ra w a  b u d o ­
wlanego, nie m ogą podlegać urządzeniu  na  podstaw ie  tak ich  planów, je­
śli w  chwili wejścia w  życie p ra w a  budow lanego nie zos ta ły  założone; 
przez  założenie ulicy na leży  rozumieć jej w ytyczenie  na  terenie, przez 
urządzenie —  b udow ę jezdni i chodników, zap row adzen ie  oświetlenia, 
wodociągów, kanalizacji i t. p. St. Rudziński.



Wzór.

Uchwała
Rady Gminy w w sprawie przełożenia Kosz­
tów pierwszego urządzenia ulic i placów KomuniKacyjnych 
w Gminie na właścicieli działek przyległych

do tych ulic i placów
1. Podstawa1 prawna uchwały i objaśnienie skrótów.

§ 1.
1) U chw ała  niniejsza p o w z ię ta  zo s ta ła  na pos taw ie  art,  174 ust. 2 

rozporządzen ia  P rezy d en ta  Rzeczypospolite j z dnia 16 lutego 1928 r. 
o p raw ie  budow lanym  i zabudow an iu  osiedli (Dz. U. R. P. N r  34, poz. 216 
z 1939 r.) w  brzm ien iu  u s taw y  śląskiej z dnia 10 m arca  1938 r. (Dz. U. Śl. 
Nr. 7, poz. 17).

2) W  rozum ieniu  niniejszej uchw ały:
a) przez  „praw o b u d o w lan e“ lub „ p ra w o “ uw aża się pow ołane 

w ust. 1) p rzepisy  praw ne,
b) przez „u lice“ uw aża  się ulice i p lace  komunikacyjne.

2. Urządzenia, których koszty mogą być przekładane,

§ 2 .

1) K oszty  p ierw szego  u rządzen ia  ulic w  rozum ieniu  art.  174 ust. 4 
p ra w a  budow lanego b ęd ą  p rz ek ład an e  na  mocy niniejszej uchw ały  na 
właścicieli działek, gdy ulice te nie posiadają : a) naw ierzchni, o dpow ia­
dającej wym aganiom  art.  172 p raw a , oraz  chodników; b) ulicznego 
p rzew o d u  wodociągow ego; c) k an a łu  ulicznego; d) ośw ietlen ia  ulicz­
nego.

2) G dy ulica pos iada  jedno albo kilka  z w ym ienionych w ust. 1) 
urządzeń, p rzek ład an e  b ęd ą  koszty  budow y lub założenia braku jących  
urządzeń.

3) W  p rz y p ad k u  stopniow ego za o p a try w a n ia  ulicy w urządzenia , 
Wymienione w ust. 1), koszty  tych u rządzeń  b ęd ą  p rzek ładane ' w  miarę 
zao p a trzen ia  ulicy w  poszczególne urządzenia . W  przypadku, gdy przy 
zao p a trzen iu  ulicy w  b rak u jące  u rządzen ia , zachodzi p o trze b a  n a ru sze ­
nia już is tn ie jących  urządzeń, nie mogą być p rzełożone kosz ty  n ap raw y
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istn ie jących urządzeń, albo kosz ty  ponow nego zao p a trzen ia  ulicy 
w  urządzen ia , k tó re  n a  niej już istniały.

3. Obliczenie kosztów pierwszego urządzenia ulic,

§ 3.
1) Do podlegających  p rzełożeniu  kosz tów  p ierw szego u rządzen ia  

u lic .za l icza  się:
a) kosz ty  nabyc ia  bądź w a r to ść  gruntu, po trzebnego  dla u rządzen ia  

ulicy w raz  z kosztam i p rzew łaszczen iow ym i i pom iarow ym i względnie, 
gdy ulica jest sze rsza  niż 20 m, w a r to ść  pasów  grun tu  o szerokości 20 m;

b) kosz ty  budow y  jezdni i chodników  razem  z kosz tam i ro b ó t  z iem ­
nych (niwelacja terenu , bu d o w a  w y k o p ó w  i nasypów) i pod łoża  w  w y ­
sokości, odpow iadającej rzeczyw is tym  kosztom , nie p rzek racza jące j  jed ­
n ak  połow y kosz tów  w ybudow an ia  jezdni z baza ltow ej drobnej kos tk i  
(półbruczku) z za lan iem  spoin m asą  b i tum iczną  i po łow y kosz tów  u ło ­
żenia chodnika i p ły t  b e to n o w y ch  na p iask u  z za lan iem  spoin cem en­
tem  i z ułożeniem  k ra w ężn ik a  betonow ego , lecz z w yłączen iem  k o sz ­
tów  u rządzen ia  pod łoża  jezdni;

c) kosz ty  u łożenia p rzew o d u  w odociągow ego o najmniejszym p rz e ­
kroju, s to sow anym  w Gminie, a m ianow icie: kosz ty  u łożenia  p rzew o d u  
o średnicy  10 cm na g łębokości 1,8 m w gruncie, nie p o k ry ty m  t rw a łą  
n aw ierzchn ią  ulicy;

d) kosz ty  u łożenia  p rzew o d u  kanalizacyjnego  o najmniejszym p rz e ­
kroju, s tosow anym  w Gminie, a m ianowicie: kosz ty  u łożenia p rzew odu  
kam ionkow ego  o ś redn icy  30 cm na g łębokośc i . , , , w gruncie, nie 
p o k ry ty m  t rw a łą  naw ierzchn ią  ulicy;

e) kosz ty  u rządzen ia  ośw ietlen ia  ulicznego, obejmujące kosz ty  ro ­
b ó t  podziem nych i naz iem nych oraz s łupów  i la ta rń  w  wysokości, nie 
p rzekracza jące j kosz tów  urządzenia .

2) P rze k ła d an e  kosz ty  ro b ó t  ziemnych, okreś lonych  w ust. 1) lit b) 
nie mogą p rz ek ra cza ć  10% p rzek ład an y c h  k o sz tó w  bud o w y  jezdni oraz 
chodników  w raz  z k raw ężn ikam i.

3) W  razie, gdy ulica zos tan ie  za o p a trzo n a  naraz ie  w naw ierzchn ię  
tym czasową, nie m ającą  c h a ra k te ru  pod łoża  naw ierzchn i stałej, a d o ­
piero  po tym w naw ierzchn ię  stałą , mogą być  p rze łożone  albo kosz ty  
tej tym czasow ej naw ierzchni,  albo k o sz ty  naw ie rzchn i  urządzonej n a ­
stępnie jako stałej.

4) Jeżeli  naw ierzchn ią  tym czasow ą jest podłoże przyszłej n a ­
w ierzchni stałej, mogą być p rze łożone  ko sz ty  b u d o w y  zarów no  w spom ­
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nianego podłoża, jak  i naw ierzchni stałej, z zachow aniem  w arunku, że 
ogólne k o sz ty  bud o w y  pod łoża  i naw ierzchni nie mogą p rzek raczać  
norm, w sk azan y ch  w  ust. 2) i 3).

§ 4 .
1} Za po d s taw ę  do obliczenia p rzek ład an y ch  kosz tów  przyjmuje się:
a) w a r to ść  gruntu, zaję tego pod  ulicę, k tó rą  okreś la  się:

(1) dla gruntów , n ab y ty ch  w  roku, w  k tó rym  kosz ty  są  p rz e k ła ­
dane oraz w okresie  trzyle tnim , poprzedza jącym  ten  rok  —  
w edług  rzeczyw is tych  kosz tów  nabyc ia  w raz  z kosztam i 
p rzew iaszczen iow ym i i pom iarowym i,

(2) dla gruntów , n ab y ty ch  p rzed  term inem , w skazanym  w pkt. (1) 
o raz  dla gruntów, o trzym anych  ty tu łem  darow izny  —  według 
szacunku  us ta lonego  p rzez  Komisję Szacunkow ą;

b) kosz ty  budow y  jezdni i chodników, za łożenia  p rzew o d u  w o d o ­
ciągowego i kanalizacyjnego  oraz  ośw ietlenia ulicznego, us ta lone  przez 
R adę  Gm iny d la  poszczególnych ulic p rzy  uchw aleniu  budże tu  głów­
nego, w zględnie b u d że tu  d oda tkow ego  i ustaleniu, jakie  ulice m ają być 
u rządzone ,

2) W  razie, gdyby fak ty czn e  kosz ty  u rządzeń , okreś lonych  w ust,
1) lit. b), by ły  mniejsze od kosztów , usta lonych  w  uchw ale  R ady  Gminy, 
pod legają  p rze ło żen iu  k o sz ty  rzeczyw iście  poniesione p rzez  Gminę.

3) P rzy  w ykonyw an iu  ro b ó t  sposobem  gospodarczym  do rzeczy ­
w istych  kosztów , o k tó ry ch  wyżej m ow a, dolicza się, oprócz kosz tów  
m a te r ia łó w  i robocizny,. . . .  % tych  k o sz tó w  na w y d a tk i  adm inistracyjne 
i zużycie narzędzi.

4) W ym ien iona  w  ust. 1) lit. a) Komisja S zacu n k o w a pow ołana  zo ­
s tanie  p rzez  Z arząd  G m iny w składzie : t rzech  n ieza in te resow anych  r z e ­
czoznaw ców , cz łonka  Z a rząd u  Gminy i jednej osoby, wybranej p rzez  Z a­
rząd  Gminy spośród właścicieli nieruchomości, względnie, gdy w  Gminie 
p ow stan ie  s to w arzy szen ie  tych właścicieli w rozum ieniu  p ra w a  o s to ­
w arzyszen iach ,  delegow anej p rzez  za rząd  tego stow arzyszenia .

4. Zasady przekładania kosztów urządzenia ulic w zależności od ich
charakteru

§ 5 .
1) K osz ty  p ierw szego u rządzen ia  ulic p rz ek ład a  się na właścicieli 

działek , p rzy leg łych  do tych  ulic w całości lub w części w zależności od 
c h a ra k te ru  u rz ąd za n y ch  ulic i in tensyw ności dopuszczalnego zab u d o w a­
nia działek,
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2) C h a ra k te r  ulicy zależy od sposobu zabudow an ia  przyległych 
działek  (ulice o zabudow ie zw arte j  lub luźnej) i p rzezn aczen ia  b u d y n ­
ków (ulice m ieszkaniow e, ulice hand low e i ulice przem ysłow e).

3) In tensyw ność zabudow ania  okreś la  się iloczynem liczby, ozna­
czającej w n r  powierzchnię,  k tó rą  m ożna zabudow ać  w myśl p ra w o m o c­
nego p lanu  zabudow an ia  i liczby kondygnacyj, podzielonych p rzez  licz­
bę, oznacza jącą  w n r  ca łą  pow ierzchnię  dz ia łek  do głębokości 70 m od 
linii regulacyjnej, albo linii ulicy. In tensyw ność  zabudow an ia  oblicza 
się przecię tn ie  dla w szystkich dzia łek  po obu s tronach  danej ulicy albo jej 
odcinka. Kondygnację su te ren o w ą  i poddaszną  przy  obliczaniu in tensyw ­
ności zabudow an ia  t rak tu je  się jako po łow ę kondygnacji.

4) Do czasu op raco w an ia  p lanu z a b u d o w a n ia , Gminy lub p oszcze­
gólnej dzielnicy w  p rzypadku , gdy fron t znajdujących się p rzy  ulicy d z ia ­
łek  zabudow anych  w ynosi co najmniej Vs obu przeciw ległych frontów  
ulicy, bądź pew nego jej odcinka, za in tensyw ność zabudow an ia  przy  
danej ulicy albo p rzy  danym  odcinku ulicy uw aża  się p rz ec ię tn ą  in ten ­
sywność zabudow an ia  dzia łek  zabudow anych, p rzy  czym bierze  się pod 
uw agę ty lko działki, zabudow ane bundynkam i m ieszkalnym i i p rz em y ­
słowymi o ch a rak te rze  stałym, nie b ierze się natom iast  pod uwagę 
działek, na  k tó ry ch  in tensyw ność zabudow an ia  w ynosi mniej niż 0 ,10.

5) Jeże l i  dla danego obszaru  istnieje p lan  zabudow ania , uchw alony 
przez R adę  Gminy, lecz- jeszcze nieza tw ierdzony, w ted y  in tensyw ność 
zabudow ania  oblicza się na  podstaw ie  tego planu.

6) G dy front działek, n ieobjętych p raw om ocnym  planem  za b u d o ­
wania, zab udow anych  albo m ających  być zabudowanym i, w ynosi mniej 
niż 1,l5 długości obu fron tów  ulicy lub dw u przeciw ległych  fron tów  placu, 
intensyw ność zabudow ania  określa  się stosownie do przewidyw anej 
gęstości przyszłego zabudow ania. W  tych  p rz y p ad k ac h  jed n ak  obow ią­
zek  uiszczenia p rze łożonych  kosz tów  urządzen ia  ulicy pow staje  dopiero 
z chwilą, gdy fak tycznie  zos tan ie  zabudow ana , ok reś lona  wyżej ilość 
działek.

§ 6 .

1) W ysokość w płat, p rzypadająca  do uiszczenia przez właścicieli 
działek, przyległych do ulic, z ty tu łu  u rządzen ia  naw ierzchni tych ulic, 
łącznie z w a r to śc ią  gruntu, nie może p rzek ro czy ć  w stosunku  do k o sz ­
tów  u rządzen ia  ulicy o szerokości 20 m  (licząc 10 m na jezdnię i 10 m 
na oba chodniki), części kosz tów  tak iego  urządzenia , w yrażonej p ro c e n ­
towo liczbą ok reś la jącą  p rzec ię tną  in tensyw ność zabudow ania , pom no­
żoną przez 2 .
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2) W  razie, gdy łączna  szerokość jezdni i chodników  jest większa 
od 20 m, p rz ek ład a  się kosz ty  u rządzen ia  jezdni o szerokości 10 m i cho­
dn ików  o sze rokośc i 10 m.

3) W  razie, gdy p raw om ocny  p lan  zabudow ania  dopuszcza przy 
ulicy o zabudow an iu  zw ar ty m  urządzen ie  pom ieszczeń na zak łady  h an ­
dlowe, rzem ieśln icze i d robne  za k ła d y  przem ysłow e, p rocen tow e o k re ­
ślenie tej części k o sz tó w  u rządzen ia  naw ierzchni ulicy, k tórej nie mogą 
p rz ek ra cza ć  p rz ek ład an e  koszty, podw yższa się o 10%.

-1) O graniczenia w  wysokości p rzek ładanych  kosz tów  urządzenia 
ulic, określone wyżej w  ust. 1) i 3), nie mają zastosow ania:

a) gdy na dzia łkach  przyległych d!o ulicy dopuszcza się wznoszenie 
z ak ład ó w  przem ysłow ych, wyłącznie lub obok budynków  m ieszkanio­
w ych (airt. 10 pkt, 1} Bt f) i g) p raw a  budowlanego);

b) gdy działki przyległe do ulicy p rzeznaczone są dk> zabudow ania  
luźnego budynkam i, zaw iera jącym i chociażby po jednym m ieszkaniu  
o pięciu izbach  lub większym.

5) Do kosz tów  ułożenia p rzew odów  w odociągowych i kanalizacyj­
nych oraz u rządzen ia  ośw ietlenia ulicznego nie stosuje się organiczeń, 
p rzew idzianych  w  u s tępach  poprzednich  niniejszego paragrafu, natom iast  
p rzek ład a  się koszty  tych u rządzeń  w wysokości dopuszczalnej podług 
§ 3 u s t . 1) niniejszej uchwały.

6) K oszty  p ierw szego urządzen ia  ulic nre b ęd ą  p rzek ład an e  na w ła ­
ścicieli działek, p rzyległych do tych  ulic, gdy p rzec ię tna  in tensyw ność z a ­
bu dow an ia  tych działek  jest mniejsza niż 0 ,10.

7} W  razie, gdy po  jednej s tronie ulicy znajdują się obszary, k tó re  
w myśl praw om ocnego p lanu zabudow an ia  nie mogą być zabudowane, 
albo k tó ry ch  in tensywność zabudow ania  w yraża  się liczbą mniejszą niż 
0 ,10, w ów czas podlegające przełożeniu  koszty  u rządzenia  ulicy oblicza się 
ty lko dla drugiej sitirony ulicy, przyjmując za sum ę p rzek ład an ą  połowę 
kosz tów  urządzen ia  ulicy.

5. Przekładanie kosztów urządzenia ulic na poszczególnych właścicieli
działek

, § 7.
1) P rzy  p rzek ład an iu  kosz tów  urządzen ia  ulic osobno p rzek ład a  się 

na właścicieli przyległych działek  koszty  urządzen ia  każdej ulicy, jako też 
dwu przeciw ległych s tron  każdego placu  o kszta łc ie  czworoboku.

2) W  ¡razie, gdy ulica nie posiada na  całej swej długości jednolitego 
profilu poprzecznego, w ów czas przy  p rzek ładan iu  kosz tów  urządzenia
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zostanie podzielona n a  odcinki, ,z k tó ry ch  każdy  powinien posiadać jedno­
lity profil poprzeczny  i być urządzony w  sposób jednolity.

3) Jeżeli  plac m a  k s z ta ł t  odmienny od czw oroboku, oddzielnie p rz e ­
k łada  się koszty  urządzen ia  każdego jego odcinka, znajdującego się p o ­
między najbliższymi ulicami.

4) Koszty  urządzen ia  ulic przy  ich  zbiegu dolicza się do kosz tów  u rz ą ­
dzenia ulicy ty lko  w części, będącej w  stosunku  odw rotn ie  p roporc jonal­
nym do ilości zbiegających się ulic.

§ 8 .

1) Podział p rzek ład an y ch  n a  właścicieli p rzyległych działek  kosztów  
urządzen ia  ulicy lub jej odcinka w  razie, gdy obszary  przyległe do ulicy 
objęte są praw om ocnym  planem  zabudowania, będzie  uskuteczniany  
w  sposób następujący:

a) jedna p ią ta  kosztów  —  w stosunku  do długości f ron tów  poszcze­
gólnych działek;

b) jedna p ią ta  kosz tów  — w  stosunku do pow ierzchni poszczególnych 
działek;

c) trzy  p ią te  kosz tów  —  w  stosunku  do iloczynów liczb, oznaczających 
w n r  pow ierzchnię na  poszczególnych działkach, k tó rą  m ożna zab u d o ­
wać i liczb, oznaczających dopuszczalną ilość kondygnacyj.

2) W  razie, gdy dzielnica praw om ocnego p lanu  zabudow ania  nie p o ­
siada, podział om aw ianych  kosz tów  będzie uskutecziniany:

a) przy  p rzew ażającym  zabudow an iu  zw artym : trzy  p ią te  tych  kosz­
tów  w  stosunku do d,ugości frontu  poszczególnych d z ia łek  i dwie p ią te  — 
w stosunku  do powierzchni działek;

b) przy  przew ażającym  zabudow aniu  luźnym: dwie p ią te  tych  kosz­
tów  w  stosunku do długości f ron tów  poszczególnych dzia łek  i t rzy  p ią te  —  
w stosunku do powierzchni działek.

3) P rzy  obliczaniu pow ierzchni działek  nie b ierze  się pod uwagę czę ­
ści działek, znajdujących się w odległości większej niż 70 m od linii reg u ­
lacyjnej a lbo  Mmiii ulicy,

4) Dla działek, bezpośrednio  przylegających do dwu lub k ilku  ulic, 
przy podziale kosz tów  urządzenia  ulicy w  sposób wyżej podany dzieli się: 
przy  zabudow an iu  zw arty m  —  powierzchnię, a  gdy istnieje p lan  za b u d o ­
wania, również i in tensywność zabudowania, przez liczbę, okreś la jącą  ilość 
ulic, przy  k tó ry ch  znajduje się działka, a przy  zabudow aniu  luźnym ró w ­
nież i długość frontu.
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5) W  razie, gdy przez  właścic iela  diziałki został p rzek azan y  bezpła tn ie  
Gminie na  w łasność grunt p od  ulicę, k w o ta  p rzy p ad a jąca  na niego do uisz­
czenia z ty tu łu  po k ry c ia  kosz tów  u rządzen ia  tej ulicy zmniejsza się o w a r ­
tość odstąpionego gruntu,

6, Zwolnienie od udziału w pokryciu kosztów urządzenia ulic i odroczenie 
uiszczenia należności z tytułu takiego udziału.

§ 9,

1) Od ponoszenia kosz tów  urządzen ia  ultic zwolnieni są:

a) właścic iele  działek, na  k tó ry ch  w  myśl praw om ocnego p lanu ¡zabu­
dow ania  lub też specjalnych p rzep isów  praw nych  w znoszenie budynków  
jest zabronione lub ograniczone w ten  sposób, iż in tensyw ność zab u d o w a­
nia ma być mniejsza o d  0 ,10 ;

b) w łaściciele dzia łek  n iezabudow anych, p rzeznaczonych  w myśl p r a ­
w om ocnego p lanu  zabudow an ia  p od  budSyinki i u rządzenia  użyteczności p u ­
blicznej, gdy uży tkow anie  tych  bu d y n k ó w  i u rządzeń  nie jest obliczone na 
zysk, jak: świątynie, szkoły, szpitale ,  budynki urzędów, koszairy, lo tn i­
ska, bo iska  i t, p, o raz  właścic iele  działek, n a  k tó ry ch  znajdują się tak ie  
budynki lub urządzenia , gdy p raw om ocny  p lan  zabudow ania  nie zmienia 
p rzeznaczen ia  tych działek  na miesizkaline —  iz tym jednakże, że ew en tu a l­
nie odchodzący  z tak ich  dzia łek  grunt pod ulicę zosta ł  p rzek azan y  Gmi­
nie ty tu łem  darowizny,

2) W łaścicielom  działek, n iezdatnych  do zabudow ania  z powodów, 
określonych w  art.  175 p ra w a  budowlanego, uiszczenie przełożonych kosz­
tów  u rządzen ia  ulic od racza  się bez  doliczenia p ro c en tó w  izwłoki do 
czasu usunięcia  w ad, czyniących działki n iezdatnym i do zabudowania, 
bądź do czasu w zniesienia na nich bu d y n k ó w  na podstaw ie pozw olenia 
władzy, udzielonego w myśl art.  175 ust. 2 praw a.

3) P rzedstaw ic ie ls tw a  dyplom atyczne i konsularne  p ań s tw  obcych nie 
ponoszą kosz tów  u rządzen ia  ulic, gdy w  państw ach , k tó re  reprezentują ,  
p rzeds taw ic ie ls tw a  dyplom atyczne i konsularne polskie są zwolnione od 
ponoszenia tak ich  kosztów.

§ 10.
1) Uiszczenie op ła t  z ty tu łu  u rządzen ia  ulicy odracza się bez doli­

czenia od se tek  zwłoki, n a  p rośbę właścicieli działek, n a  k tó ry ch  znajdują 
się budynki, w  całości lub w części podlegające przepisom ustaw y z dnia 
16. XII. 1926 r. o ochronie lo k a to ró w  (Dz. U. Śl, Nr 22 , poz. 31 z r. 1935),
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gdy budynki te zajmują więcej niż połowę powierzchni, przeznaczonej do 
zabudowania w myśl planu zabudowania, a gdy nie ma planu zabudowa­
nia, więcej niż 3/4 powierzchni działki przy zabudowaniu zwartym i1 1/6 
tejże powierzchni przy zabudowaniu luźnym i gdy ponadto więcej niż po­
łowa, licząc według kubatury, pomieszczeń w budynkach podlega tym 
przepisom.

Odroczenie powyższe jest ważne do czasu zwolnienia z pod działa­
nia przepisów ustawy o ochronie lokatorów co najmniej połowy pomie­
szczeń, licząc według kubatury; w razie, gdy to nastąpi, właściciele od­
nośnych działek obowiązani są uiścić połowę przypadających ma nich 
kosztów urządzenia ulicy. Drugą połowę tych kosztów wspomniani wła­
ściciele obowiązani są uiścić po całkowitym zwolnieniu wszystkich po­
mieszczeń w budynkach spod działania ustawy o ochronie lokatorów,

2) W łaściciele działek, na których znajdują się budynki w  całości lub 
w części podlegające przepisom ustawy o ochronie lokatorów, gdy nie za­
chodzą warunki, określone w poprzednim ustępie, obowiązani są uiścić 
połowę kosztów urządzenia ulicy, Uiszczenie zaś drugiej połowy tej 
kwoty odracza się na ich prośbę na warunkach, podanych w  poprzedniim 
ustępie do czasu zwolnienia spod działania ustawy wszystkich pomiesz­
czeń w budynkach.

3) W razie sprzedaży działek, określonych wyżej w uisit. 1) i 2), prze­
łożone koszty urządzenia ulicy, których spłata została odroczona, po­
winny być uiszczone przed przeniesieniem prawa własności na nowona- 
bywców.

§ 11.

1) W razie zawieszenia rozpatrzenia prośby o pozwolenie na budowę 
na podstawie art. 39 prawa budowlanego lub rozpatrzenia planu parcela­
cji na podstawie art. 58 prawa, odracza się na żądanie interesowanych bez 
pobierania odsetek zwłoki uiszczenie Gminie przełożonych kosztów urzą­
dzenia ulic na okres o jeden rok dłuższy od okresu, na który zostało za­
wieszone rozpatrzenie prośby o pozwolenie na budowę lub rozpatrzenie 
planu parcelacji.

2) W przypadkach, zasługujących na uwzględnienie, a w szczegól­
ności, gdy działka jest niezabudowana lub zabudowana wyłącznie budyn­
kiem mieszkalnym, przeznaczonym do własnego użytku właściciela, jieżeli 
iloczyn powierzchni zabudowania wyrażonej w metrach kwadratowych 
przez liczbę kondygnacji nie przekroczy 150 nr, Zarząd Gminy może od­
roczyć lub rozłożyć na raty uiszczenie przełożonych kosztów urządzenia
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ulicy n a  czas o k reś lony  a lbo  do czasu sp rzedaży  lub zabudow ania  działki 
budynkam i lub budynkiem  większym, p rzy  czym odroczenie na  okres dłuż­
szy od sześciu la t  w ym aga uchw ały  R ady  Gminy.

§ 12.

1) W  razie, gdy koszty  u rządzen ia  ulic b ęd ą  wyższe od kwot, k tó re  
w myśl zasad  wyżej przy toczonych, podlegają  prze łożen iu  na  właścicieli 
działek, przy leg łych  do now ourządzonych  ulic, n ad w y żk ę  pokry je Gmina, 
jeżeli część jej nie zos tan ie  p rze łożona  specja lną uchw ałą  n a  właścicieli 
p rzeds ięb io rs tw  lub urządzeń, znajdujących się na  tak ich  działkach.

2) P rzez  Gminę rów nież zos taną  po k ry te  te  części kosz tów  u rząd ze ­
nia ulic, k tó re  w edług  ro zk ład u  p rzy p ad n ą  na  działki, b ędące  własnością 
Gminy, lub n a  właścicieli działek, zw olnionych w  całości lub w części od 
udziału  w pokryc iu  ty ch  kosztów.

7. Zaliczki na pokrycie kosztów urządzenia ulic.

§ 13.

1) Z arząd  Gminy p rzed  przystąp ien iem  do u rządzenia  ulicy może żą ­
dać  od  właścicieli działek, n a  k tó ry ch  koszty  te  mają być przełożone, 
wniesienia do kasy  Gminy zaliczek.

2) W ysokość  kwoty, k tó ra  może być żądana  w formie za liczek  od 
Ogółu właścic ieli  działek, nie może p rz ek ra cza ć  w artości  gruntu, p o t rz e b ­
nego do u rządzen ia  ulicy a lbo  tej jego części, k tórej koszty  mogą być p rz e ­
łożone n a  właścicieli działek. W a r to ść  tego gruntu  ok reś la  komisja, w y ­
m ieniona w  § 4. P ow yższa k w o ta  dzieli się pom iędzy właścicieli działek 
w  ten  sposób, w  jaki m ają być p rz ek ład an e  koszty  urządzenia ulicy.

3) Odstąpienie  n a  rzecz  Gminy p rzez  poszczególnych właścicieli 
w s tan ie  wolnym od obciążeń h ipotecznych  i długów, gruntów  o obsza­
rze, znajdującym się w tak im  s to su n k u  do całego obszaru  gruntu, p o trze b ­
nego dla u rządzen ia  ulicy, w  jakim znajduje się w ysokość kwoty, p rzy p a ­
dającej p rzy  p rze łożen iu  kosz tów  urządzen ia  ulicy n a  danego właścic iela  
do całej kwoty, k tó ra  p rzy p ad a łab y  do p rzełożen ia  n a  właścicieli w szys t­
kich działek , zwalnia  odnośnych właścicieli od obow iązku  w płacen ia  za ­
liczki.

4) W  raz ie  n ieprzystąp ien ia  p rzez  Gminę do u rządzenia  ulicy w  ciągu 
roku, albo n ieukończenia  u rządzen ia  ich w  ciągu trzech  la t  od pobrania  
zaliczki, pobrane  przez Gminę zaliczki na żądanie p ła tn ików  będą  im 
zw rócone  bez  doliczenia odsetek,
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8. Pobór i ściąganie należności z tytułu udziału w kosztach urządzenia
ulic.

§ 14.

1) W łaściciele działek, pociągani do udziału w  pokryc iu  kosztów  
urządzenia , obowiązani są uiścić p rzypada jące  ma nich kw oty  w ciągu 
trzech  m iesięcy od daty  doręczenia  n ak azó w  płatniczych.

2) Od nak azó w  pła tn iczych  przysługuje p ła tn ikom  praw o odw ołania 
według zasad, s tosow anych przy  w ym iarze danin komunalnych.

3) W niesienie odw ołania  nie w strzym uje obow iązku  term inowego 
uiszczenia kwoty.

§ 15.

W  ra z ie  odroczenia uiszczenia należności poszczególnym w łaśc ic ie­
lom działek, nie w yłączając  przypadków , w k tó rych  w myśl niniejszej 
uchw ały  Z arząd  Gminy obow iązany  jest odroczyć uiszczenie należności, 
należności te zos taną  zabezpieczone p rzez  wniesienie odpow iednich w p i­
sów do ksiąg w ieczystych  (hipotecznych), p rzy  czym koszty  zw iązane z z a ­
bezpieczeniem  należności ponosi właściciel działki.

§ 16.

1) Nieuiszczone we w łaściw ym  term inie kw oty  ściągnięte zostaną 
przez Z arząd  Gminy w  drodze egzekucji, do k tórej s tosuje się odpow ied­
nio przepisy  o egzekucji p o d a tk ó w  i op ła t  państw ow ych, z doliczeniem 
odse tek  i kosz tów  egzekucyjnych.

2) W  czasie obow iązyw ania  rozporządzen ia  R ady M inistrów  'z dnia 
25 czerw ca 1932 r. o pos tępow aniu  egzekucyjnym w ładz skarbow ych  (Dz. 
U. R. P. Nr 62, poz. 580), zmienionego częściowo rozporządzen iem  Rady 
M inistrów  z dnia 2 s tycznia 1933 r. (Dz. U. R. P. N r  4, poz. 24), z dnia 
28 stycznia  1934 r. (Dz. U. R. P. N r  10, poz. 78) oraz z dnia 15 maja 1937 r. 
(Dz. U. R. P. N r 43, poz. 340), egzekucja należności p row adzona  będzie 
i koszty  egzekucyjne pob ierane  b ę d ą  według p rzep isów  tego ro zp o rzą ­
dzenia.

3) K ażda k w o ta  w p łacona  na koszty  należne po terminie p łatności 
bądź  dobrowolnie, bądź  ściągnięta w drodze przymusowej za rachow ana 
zostanie w części na  opłatę, w części na odsetki, p rzypadające  od kw oty  
zarachow anej na  opłatę.
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9. Przekładanie kosztów nabycia gruntów pod istniejącymi ulicami.

§ 17.

Na zasadach, przyjętych w niniejszej uchwale, będą przekładane na 
właścicieli działek, przyległych do ulic, urządzonych przed powzięciem  
niniejszej uchwały, koszty nabycia przez Gminę gruntów pod tymi uli­
cami.

10. Przepisy końcowe.

§ 18.

Uchwały Rady Gminy, określające ulice i wysokość kosztów, jakie 
mogą być przełożone, powinny być powzięte przy uchwalaniu budżetu 
głównego względnie budżetu dodatkowego.

§ 19.

U chw ała  niniejsza w chodzi w  życie z dniem jej za tw ie rdzen ia  przez 
rząd o w ą  w ładzę  nadzo rczą  w myśl art.  174 ust, 2 p ra w a  budow lanego 
i podania  jej do w iadom ości publicznej w sposób, p rzyję ty  w Gminie, to 
znaczy pnzez ..............

St. R. i Wł. Z.



ObowiązKi, zadania i czynności zlecone
gminom województwa śląsKiego 

w I. Kwartale 1939 r.

D Z I E N N I K  U S T A W  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

Rozporządzenie R ady  M in is trów  z I ■ 1939 r. o obowiązkach osób f i z y c z ­
nych  i praw nych  orSz w ładz i instytiocyj w  dz iedzin ie  p rzygo tow ania  personelu  
obrony przeciw lotniczej i  p r ze c m g a zo w e j  w  czasie poko ju  (Dz. U. R. P  N r  10, 
poz. 5U).

1. § 12. W ezw an ia  osób, w yznaczonych  do organów  obrony  pl i pg 
(do staw ienia  się p rzed  komisję, do ćwiczeń, pełn ienia funkcyj w  o rg a­
nach), sk ierow ane do oznaczonej osoby oraz podpisane przez  p rze łożone­
go gminy, dokonyw a w łaśc iw y zarząd  gminy przez  wysłanie  k a r ty  p o w o ­
łania,

§ 31. (1) S po só b  wiziyrwlam'iai .doi u z u p e łn ie n ia  p.rizyis,p€®oibieniai onaiz casus i m ie jsce  
w y k o n an ia  te g o  idbiorwiąlzku ¡prziez: oisloby., wyiz.nlaicao.ne dio .oirlgainów cblrioiniy p l i p g  dioanórw 
miesizlkaiinrych, io|kreślaiją ■wiłalśiciwe aamząidy gm in ima p o d s ta w ie  wytyiclzlny.cih wiłlaidlz aidtni- 
n'fetriacji ogó lnej,

(2) Doi ćwicizień, p ró b n y c h  poigiotoiwi :i aliairimów -osób, wyzinaiclzionych d o  lolrganiów 
oibroniy pil ii p g  d o m ó w  imiesizlkialnych, w z y w a ją  .zianządy .¿mini prizy p o tn o cy  o,bw i e sz,cizeń 
lub w  iinlny spoisób, prlzyjęty  w daineij miejseorwiośei.

2, § 15. Zwolnienie od obowiązków, w ynikających  z w yznaczenia  do 
organów  obrony pl i pg  osób niezdolnych, kob ie t  w ciąży, m a tek  i kobiet, 
sprawujących pieczę m ac ie rzy ń sk ą  n ad  dziećmi do 13 lat, uczniów  szkół 
(kursów) wojskowego przysposobienia  specjalnego, s tu d en tó w  szkół a k a ­
demickich, średnich oraz zak ład ó w  ksz ta łcen ia  nauczycieli p rzep row adza  
właściwy za rząd  gminy.

3- § 18. P racow nicy  umowni, s tale  za trudnien i w zw iązkach  sa m o rz ą ­
dowych, w  sam orządow ych insty tucjach i przedsięb iors tw ach , zachow ują  
praw o do uposażenia  lub wynagrodzenia  przez  czas odbyw ania  u zupe ł­
niającego przysposobienia , ćwiczeń, p róbnych  pogotowi i alarmów.

4, § 22 . Z arządy  gmin lub sołtysi obow iązani są w ydać zaśw iadczenie 
osobom, k tó re  wskuitek choroby lub k a lec tw a  nie m ogą s taw ić się p rzed  
komisje lub zgłosić się do w ykonan ia  ćwiczeń i pełnienia funkcyj w  o rg a­
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nach, jeżeli b ra k  w  miejscu poby tu  tych  osób lek a rza  urzędow ego lub in­
nego lekarza,

5, § 24, O bow iązek  gmin w dziedzinie przygotow ania  personelu  o r ­
ganów  obrony pl i pg osiedli polega na:

1) w yznaczaniu  odpowiedniej ilości osób do tych organów;
2) zgłaszaniu do w łaśc iw ych w ładz administracji ogólnej personelu, w y ­

znaczonego do tych  organów;
3) pokryw an iu  kosztów :

a) w ynikających  z p rzep isów  §§ 16 i 17,
§ 16. (1) O soby, pow ołan ie  c e le m  u z u p e łn ie n ia  p rz y sp o so b ie n ia  oriaz cn/a, ćw iczen ia , 

p ró b n e  pogoitoiwlia i alairim.y do m ie jsco w o śc i, oddalonej) w ięce j n iż  5 Ikm od m ie jsc a  ich 
z am iesz k a n ia  luib polbytu, miają pnafwO' d o  oltnziymiamiia. w y ż y w ien ia  i izaibwaiteiroiwiamiia w e ­
dług n o rm , uisrtlallonydh p rz e z  M inisitra Spnałw W ew n ę trzn y c h . J e ż e l i  ipiolwołanie ito p o ­
c iąg n ie  izias isolbą ittaiditO' .u tra tę  z a ro b k ó w , s łuży  powoła,niyim z a s iłe k  w ed łu g  norm , p rz y ­
z n aw a n y c h  ro d !zinoim o só b , polwołan.ych n a  ć w iczen ia  .w ojskow e.

(2) lOsofbom, idkreśloinym  w  usit. (1) orlaiz osobom , Ikltórie b ę d ą  m usia ły  być poddlan-e 
b a d an io m  le k a rsk im  w  m ie jsco w o śc iach  poiza ich  m ie jscem  zam iesz k a n ia  lub  p o b y tu , 
o d leg ły ch  coi n a jm n ie j oi 5 fani, slłuży z w ro t k o sz tó w  p n zejazd u  k o le ją  lub  in n y m i ś ro d ­
k am i k o m u n ik acy jn y m i. T.ryb p o s tę p o w a n ia  w  ty m  z a k re s ie  ustalił M inisiter S p raw  W e ­
w n ę trzn y ch .

§ 17, Oisiolby, ipoddane u z u p e łn ien iu  p rz y sp o so b ie n ia  w  m ie jscu  siwego iziamiesizka- 
ni.a, w  riaziie u t r a ty  z a ro b k u  otrizym ują z a s iłe k  w e d łu g  n o rm , p rizew idzianych  w  § 16 
ust. (1).

b) zw iązanych  z zaopatrzen iem  organów  obrony pł i pg osiedli w n ie­
zbędny sprzęt, środki i u rządzenia ,  po trzebne  tym organom do sp raw o ­
wania ich czynności, s tosownie do zarządzeń, w ydanych  w myśl § 10 
ust. (1) rozporządzen ia  R ady  M inistrów  z dnia 29. I. 1937 r.,

c) zw iązanych z dostarczen iem  środków  przew ozow ych  do p rzew o że­
nia ludzi i sp rzę tu  o rganów  obrony pl i pg osiedli w  czasie ćwiczeń, p ró b ­
nych pogotowi i alarm ów;

4) bezp ła tnym  dostarczan iu  odpowiedniego lokalu, po trzebnego  do 
p rzep row adzan ia  uzupełnienia  przysposobienia  osób, w yznaczonych do 
organów obrony pl i pg osiedli.

Rozporządzenie R a d y  M in is tro m  z 11. II.  1939 r. o usta len iu  s to s u n k u  do 
s łu żb y  w o jsko w e j  olsób, zam ieszka łych  na ziem iach odzyskanych (Dz. U. R. P. 
N r  H ,  poz. 81).

6, § 2 . (3) P rzy  przeglądzie mężczyzn, na  k tó ry ch  ciąży pow szechny 
obow iązek  wojskowy, zam ieszkałych  stale lub p rzebyw ających  n a  obsza­
rze ziem  odzyskanych, jeżeli nie m ają już ustalonego przez  w ładze polskie 
s tosunku do służby wojskowej, m a  być obecny przełożony lub jego za s tę p ­
ca tej gminy, z k tórej obow iązani do s taw ienn ic tw a poddaw ani są p rz e ­
glądowi,
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Rozporządzenie M in is tra  Rolnic twa i R e fo rm  Rolnych  z H .  II .  1939 r. o ko­
m is jach  nadzorczych nad  obrotem, zw ierzę tam i gospodarsk im i i drobiem, nad  
h u r to w y m  obrotem  m ię s n y m  oraz nad  organizacją ta rgow isk  (Dz. U. R. P. 
N r  lb ,  poz. 88).

7. § 9. (1) Do Lokalnej Komisiji N adzoru  R ynku  Mięsnego związki s a ­
m orządu tery toria lnego  obowiązane są  delegow ać dwóch przedstawicieli ,  
z k tó ry ch  jeden  jest p rzedstaw icie lem  gminy, właściwej dla siedziby k o ­
misji.

§ 13. (1) KoSizlty d lziałalności ¡komisji madizioru ry n k u  m ięsn eg o  p o k ry w a n e  są  m. in. 
z e w en tu a ln y c h  dcltlacyj SEimcirlządu te ry to r ia ln e g o .

Rozporządzenie M in is tra  S k a r b u  z 28. II.  1939 r. o zmianie rozporządzenia  
w  sprawie w ykonan ia  u s ta w y  o środkach f in a n so w yc h  na popieranie gospodarczo  
uzasadnionego kształtowania, cen ar tyku łów  rolniczych (Dz. TJ. R. P. N r  19, 
poz. 128).

8 . § 37 f. 3) P roducen tow i lub pracow nikow i rolnemu, zam ierza jące­
mu korzys tać  w p iekarn i  z wym iany m ąki żytniej n a  chleb, obow iązany 
jest w łaściw y sołtys lub za rząd  gminy w ydać osobną k a r tę  kontroli  go­
spodarczego przem iału  zboża. N a karc ie  tej sołtys względnie za rząd  gmi­
ny obowiązany jest odnotow ać, że m ąk a  żytnia, o trzym ana ina podstaw ie 
tej kar ty ,  p rzeznaczona  jest w yłącznie do wym iany n a  chleb, oraz podać 
nazw ę i ad res  piekarni, w  k tórej w ym iana będzie  dokonana.

9. § 44. 2) Z arząd  gminy obow iązany  jest prow adzić  —  na podstaw ie 
zgłoszeń na piśmie —  ewidencję » ra tow ników  i żarn, znajdujących się 
u  osób, k tó re  nie są p ro d u cen tam i lub p racow nikam i rolnymi oraz s p ra w ­
dzać dorywczo, czy posiadacze tych  u rządzeń  nie przem ielają  zboża na 
m ąkę  i kaszę.

10. § 50. 2) K ontro la  zak ładów  przem iału  zboża, wytw órni w yrobów  
m ącznych oraz zak ład ó w  hurtow ej i detalicznej sp rzedaży  m ąki i kaszy 
należy do zak resu  działania pow iatow ych w ładz administracji ogólnej 
i za rządów  gmin z w yjątk iem  kontroli  zak ładów  i wytw órni, znajdujących 
się w  m iastach  wojewódzkich, pow iatow ych i wydzie lonych oraz kontroli 
wszystkich  zak ładów  wym iany zboża na m ąkę  i kaszę, p rzeznaczoną  do 
obrotu gospodarczego.

Za w y k o n y w an ie  k o n tro li  nlad obroitem  m ą k ą  i kaisizą b ę d z ie  p rz y zn a n e  zarząd o w i 
gmin w y n a g ro d zen ie , k ltó rego  w y so k o ść  .ujsltailonia z o s tan ie  od d z ie ln y m  zarz ąd z en ie m .

4) K o n tro lę  linanispoirtn m ąk i i kaisizy w y k o n u ją  o rg a n a  u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h  ak cyz  
i monoipcilów pańsitw ow ych oria;z p o w ia to w y ch  w ła d z  -admiin?lsitra:cji oigólnej rprzy w s p ó ł­
u d z ia le  w.ładlz sa m o rzą d u  te ry to r ia ln e  goi.

§ 55. 1) O w sze lk ich  s tw ie rd zo n y c h  n a ru sz e n ia c h  o b o w ią zu jąc y c h  p rzep isó w , p o le ­
g a jących  nia u szczu p len iu  o p ła ty , nlalieży d o nosić  p rz y  d o łąc ze n iu  o d p o w ied n ieg o  p r o ­
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t-okołu z  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o ch o d zeń  w łaśc iw em u  u rzęd o w i .skarbow em u a k c y z  i m o ­
n o p o ló w  p ań stw o w y ch .

P rz e d m io t  pr'z.es<tęp:sitwa: nlaileży, p o  dbikonamilu og lędzin , spoiriządzen-iu d o k ład n e g o  
o,pisu i Izabezpiecize.niu, o d d ać  nai p rz e c h o w a n ie  w ła śc ic ie lo w i lub iinlnej .osobie, godnej 
zaufan ia . iz o b o w ią zk iem  p rzed staw ien ia ) go .na każlde ż ąd a n ie  w.ładlz sąd o w y ch  łu b  a d m i­
n istrac y jn y ch .

' j D Z I E N N I K  U S T A W  Ś L Ą S K I C H

Ustawa elektryczna z 21. I I I .  1022 r. (Dz. U. R. P. N r  34, poz. 277), roz­
ciągnięta na< obszar  iwojewództwa śląskiego u s taw ą  z 23. I. 1939 r. (Dz. U. Śl. 
N r  1, poz. 1 ) .

Rozporządzenie w ykonaw cze  z 31. X .  193.i  r. w sprawie upraw nień  rządo-  
v;ych na w y tw arzan ie ,  p rze twarzanie ,  p rzesyłan ie  lub rozdzielanie energii  elek­
tryczne j  (Dz. U. R. P. N r  10^, poz. 929).

11. Arit. 1. Gmina obow iązana jest uzyskać upraw nienie  rządow e na 
w ytw arzanie , p rze tw arzan ie ,  p rzesy łan ie  lub rozdzielanie energii e lek ­
trycznej w  ceiu zaw odowego zbytu  albo choćby bez zbytu, lecz w celu 
zasilania publicznych środków  kom unikacyjnych, korzysta jących  z prądu  
silnego.

Ant. 11. (1) Z ak ład y  e le k try c z n e , is tn ie jąc e  w  chw ili w e jśc ia  w  życie  u staw y  n in ie j­
szej, moigą wytlwarzaić, p rz e tw a rz a ć , parziesyłajć lu b  ro z d z ie la ć  'en erg ię  elektlryclzną bez  
u p raw n ień , w  a r t .  1 p rz ew id z ia n y c h . W sze lak o  i  d la  tyicfi iziaikładów nadeży u z y sk iw ać  
rzeczom,e u p raw nien ia :, je ż e li żiakltaidy kom unalnie  m a ją  w y jść  p o za  o b sz a r  danej je d n o s t­
k i sam orządow ej..

12, A rt .  7. P raw o  w ykupu zak ład u  elektrycznego, działającego na 
mocy upraw nienia,  m oże być za rządzeniem  M inistra  Przem ysłu  i Handlu 
w porozumieniu  z M inistrem  S p raw  W ew n ętrzn y ch  przeniesione na ciała 
sam orządow e lub ich związki,

13, Aint. 8 . (1) Gminy obow iązane są  udzielić zak ładom  elektrycznym  
p raw o  bezp ła tnego  ko rzys tan ia  z dróg, ulic i placów.

O b o w iązek  pow y ższy  n ie  n a ru sz a  oldmienftrych um ów , o b o w ią zu jąc y c h  jeszicze po  
w ejściu  w  ż y c ie  'Ustawy —  aiż do. ich  w y g aśn ięc ia .

E le k tro w n ie  o b o w ią z a n e  isą nai ż ą d a n ie  gm in z a k ła d a ć  i  u trzy m y w ać  w  p o rz ą d k u  
na w ła sn y  k o s z t  u rz ą d z e n ia  o św ie tlen ia- ulicznego- i d o s ta rc z a ć  en erg ii e lek tryc lzne j po  
n iższych  cenlaldh, w  ra z ie  izaiś d łuższe j p rz e rw y  w  o św ie tle n iu  e lek try c z n y m , u rz ąd z ać  
na  sw ój kolsizft .cizalsowe 'o św ie tlen ie  w  n liezbędnym  z a k re s ie  (§§ 65 —  73 o b w ieszczen ia , 
zaw ie ra jąceg o ; form ularz; u p ra w n ie ń  rząd o w y c h  —  M o n ito r Pollski N r 183, po&  399 
z 1928 r.).

14. A rt.  8 . (3). P rzy  za tw ie rdzen iu  p lanów  z a k ła d ó w  elek trycznych  
należy zasięgać opinii sam orządów  w  szczególności pod względem este 
tycznym.

A rt. 6. Z ak ład e m  e le k try c z n y m  w  ro zu m ien iu  n in ie jsze j usitawy je s t u rz ą d z e n ie , 
s łu żące  do- wytwiarzlania, przetwainz-ania, p rz e sy ła n ia  lu b  ro z d z ie la n ia  e n e rg ii  e le k ­
try czn e j.
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§ 12, W ojew ódzka  w ładza  administracji ogólnej poda  treść  podania 
o nadanie up raw nien ia  za in te resow anym  zw iązkom  sam orządow ym  c e ­
lem w ypow iedzenia  się (zarzuty, zastrzeżenia, żądania) w  zakres ie  swej 
właściwości w  term inie  miesięcznym, licząc od dnia ogłoszenia w  D zien­
niku W ojew ódzkim  podania.

Ustawa z 23. I. 1939 r. o nadzorze nad  hodowlą kóz (Dz. U. Śl. N r  4, poz. 11).

15, A rt,  9, (6) Z arząd  gminy obow iązany  jes t  p row adzić  spisy ro z ­
płodników  o,raz zaw iadam iać komisję kw alifikacyjną o ilości kóz, zna j­
dujących się n a  obszarze gminy.

A rt. 8 (1) W ła śc ic ie le  ro z p ło d n ik ó w  olbowiąlziani są  etg&uazać je do z a rz ąd ó w  gm iny.

16, A rt.  9. (1) Jeżeli  n a  obszarze gminy nie m a  dostatecznej ilości 
rozpłodników  uznanych za odpowiednie, gminy oraz pow ia tow e związki 
sam orządow e obow iązane są  zapew nić  kon ieczną ilość tak ich  rozp łod ­
ników.

(3) i (4). Jeżeli  w  gminie nie ma hodowców, posiadających w arunk i 
do u trzym ania  rozpłodników , gmina jest zobow iązana  w y s ta rać  się i u t rz y ­
m yw ać odpow iednią  ilość uznanych  capów  gminnych.

G m inom  wlolnlo poiwierziać u trzy m an ie  ro z p ło d n ik ó w  losiobom zau fan y m . Unrorwia, 
zaw artta  m ięd zy  gmiiną a  ty m i osobam i, miusi b y ć  za tw ie rd z o n a ; p rzez  w y d z ia ł p-o'wilalto'wy.

K oszty  nabyw an ia  przez  gminę ro zp ło d n ik ó w  gminnych, ponoszą 
gminy w  wysokości 50 %, a rozp łodn ików  stacyjnych —  pow ia tow e zw ią­
zki sam orządow e względnie gminy w w ysokości 25 °/c.

(5) Zai p o k ry w a n ie  'kóz- uzWamyimi ro z p ło d n ik am i gm innym i z a rz ą d  gm iny m oże u s ta ­
n a w iać  oiplaty.

A rt. 10. Ś lą sk a  Izlba Roilnidza m oże  usta inaw iać ma tfziecz w ła śc iw y ch  gmin, o p ła ty  
od ro z p ło d n ik ó w  nieuznanycfa w  w yscklości 10 ,zł od clapa zia¡ k ażd y  ro k  k a le n d a rz o w y . 
O p ła ty  t e  ,p,0 'bieraijią ziarządy gniSn.

Rozporządzenie Prezyden ta■ Rzeczypospolite j z 16. I I I .  1928 r. o zaopa try­
w an iu  ludności w  wodę (Dz. U. R. P. N r  32, poz. 310), rozciągnięte  na obszar  
województwa śląskiego u s taw ą  z 7. I I I .  1939 r. (Dz. U. Śl. N r  6, poz. 13).

Rozporządzenie w ykonaw cze M in is tr ó w  Opieki Społeczne j i  S p ra w  W e ­
w n ę tr zn y ch  z 27. V I I I .  1933 r. o wodzie do picia i po trzeb  gospodarczych (Dz. U. 
R. P. N r  79, poz. 562).

Art, 1. P iecza  nad  należytym  zaopatrzen iem  ludności w  w odę do p i­
cia i dla po trzeb  gospodarczych na leży  do obow iązku  gmin. W  w y k o n a ­
niu tego obow iązku  gminy powinny:

17, 1. czuw ać n a d  tym, aby istn ie jące w  ich obrębie publiczne i p ry ­
w atne  urządzenia  do zao p a try w an ia  ludności w  w odę odpow iadały  p rz e ­
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pisom niniejszego rozporządzen ia  oraz rozporządzeń, w ydanych  na jego 
podstaw ie;

A rt. 3. W  icelu ¡u trzym ania  w o d y  w Stanie, w y m aganym  w iroaponządzem iu w y k o ­
naw czym , gm iny p o w in n y  p ro w a d z ić  ¡badania  jej p ró b , p o b ra n y ch  w  m ie jscach : a) u ję ­
cia, b) w y p ły w u  z  u rz ą d z e ń  do o c zy szc za n ia , c) cizerpiania w ody  z s ie c i w o d o c iąg o w y ch , 
s tu d n i lub  ujęciiai ź ró d lan eg o .

A rt. 11. B u d o w a  n o w y ch  i! p rz e b u d o w a  is tn ie jąc y ch  s tu d z ie n  p ry w a tn y ch  m oże  b y ć  
w ykonania ty lk o ' p o  w y d a n iu  zezw o len ia , w ym aganego ' w  m yśl prizepisów  poJiciyjno-bu- 
dowlatayclh i zigodlnie .z (p rzep isam i sa n ita rn y m i.

18. 2 . b u d o w ać  i u trzym yw ać  odpowiednio do' po trzeb  ludności u rz ą ­
dzenia do zao p a try w an ia  w  wodę, p rzeznaczone  do uży tku  publicznego.

Ant. 8. Mitailsiter Spmaw W e w n ę trz n y c h  w y zn aczy  gm inom  te rm in  do p rz e d ło ż e n ia  
p ro je k tó w  u rz ą d z e ń  w o d o c iąg o w y ch  w ład zo m  n a d zo rc zy m  do z a tw ie rd z e n ia , jajk ró w ­
n ież  te rm in  rozpoczięcia  b u d o w y  u rz ą d z e ń  w o d o c iąg o w y ch  w e d łu g  za tw ie rd z o n e g o ' p la ­
nu. P o s ta n o w ie n ie  ;to d o ty cz y  ró w n ie ż  gmin, m a ją cy c h  u rz ąd z en ia  w o d o c iąg o w e  tyllko 
w  częśc i ty ch  oibszarów .

Arlt. 12. Doi ¡czasu ¡zap ro w ad zen ia  w  p o sz czeg ó ln y ch  gm inach  w y s ta rc z a ją c y c h  u rz ą ­
d zeń  w o d o c iąg o w y ch , tgmińy te  o b o w ią za n e  są  b u d o w ać  i u trzym yw tać situdnlie p u b lic z ­
ne w  lic zb ie , o idpow iadającej piołrizebotm lu d n o śc i. Term iln p o b u d o w a n ia  situdzień  oikre- 
ślą  w ładzie n a d zo rc ze . T erm in  ¡ten n ie  m o że  b y ć  w sza k że  d łu ższy  mad la t  dw a.

Arit. 10. J e ż e l i  igmina poi u p ły w ie  ro k u  o d  dlaty w y z n a c z e n ia  'term inu  w  m y śl a r t. 8 
i 12 niie p rz y s tą p i  doi w y k o n a n ia  p ro je k tu , r o b ó t  (arlt. 8) lu b  p o b u d o w a n ia  situdzień  (atft.
12), władizai madzionczla je s t  u p ra w n io n a  do  w s ta w ie n ia  d o  jej b u d ż e tu  p o trz e b n y c h  n a  
te  ce le  sum .

Ant. 7, B udow ai Si ułmzymiaińie wiodlociągów d la  u ż y tk u  p u b liczn eg o  s ta n o w i w y łączn e  
p raw o  igmin; gm ina  moiże ijednak zezw o lić  nia b u d o w ę  i  u trzym lan ie  w o d o c iąg ó w  inlnej 
o so b ie  p ra w n e j lu b  fizycznej. N a  z a p ro w a d z e n ie  p a ń s tw o w e j s ie c i  w o d o c iąg o w ej z ez w o ­
le n ie  gmimy je s t  niepoitlrzebne.

A rt. 9. W  d ro d z e  p rz e p isó w  m ie jsco w y ch , p rz ew id z ia n y c h  w  ro z p o rz ą d z e n iu  o p ila ­
w ie  b u d o w lan y m , m o że  b y ć  ¡nałożony n a  w ła śc ic ie li  n ie ru c h o m o śc i o b o w ią ze k  p rz y łą ­
c ze n ia  n ie ru c h o m o śc i doi s ie c i  w o d o c iąg o w e j gm innej i o k re ś lo n y  sp o só b  p o k ry c ia  k osz- 
tów  tego ' p rz y łą c z e n ia  o ra z  mo,gą ¡być usltalome z a sad y  i w a ru n k i ¡ogólne i  te c h n icz n e  t a ­
k ieg o  przyłącziemiia i ¡ustlanlowiotiie o p ła ty  z a  p o b ó r  w ody iz w o d o c iąg u  m ie jsk iego i

Ustawa z 17. I I I .  1939 r. o organizacji i  zakresie  działania powiatowych  
wlaclz adm in is trac j i  ogólnej w  w ojew ódz tw ie  ś ląskim . (Dz. U. Śl. N r  8, poz. 19)

19. A rt.  15. (1) W ojew oda Śląski m oże w drodze rozporządzen ia  po- 
ruczać do odw ołania  za rządom  miast w ydzielonych z pow ia tow ych  zw ią ­
zków  sam orządow ych  w szystk ie  lub n iek tó re  funkcje pow ia tow ych  władz 
administracji ogólnej w  dziedzinach: administracji drogowej, adm in is tra ­
cji zdrow ia publicznego, weterynary jne j,  budowlanej, opieki społecznej 
Oraz sp ra w  w ojskowych, jeżeli odlnośne gminy miejskie zobow iążą się 
ustanow ić odpow iednich funkcjonariuszów, k tó ry ch  sposób przy jm ow a­
nia i kwalifikacje  określi rozporządzen ie  W ojew ody Śląskiego.

(2) Z chwilą p rze jęc ia  pow yższych funkcyj za rządy  miejskie mają obo­
w iązek spełniać je ta k  długo, dopóki w  drodze rozporządzen ia  funkcje te  
nie zos taną  im odjęte.
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20. Art. 20 . (1) W ojew oda Śląski może w  drodze rozporządzen ia  p rz e ­
kazyw ać do odw ołania  wszystk ie  lub poszczególne funkcje s ta ros tów  
grodzkich za rządom  miast, s tanow iących  samoistne pow ia ty  dla celów  
administracji rządow ej,  o ile m ias ta  te  posiada ją  warunki, zabezp iecza ją­
ce należy te  sp raw ow anie  tej administracji.

(2) Z arządy  miejskie spełn ia ją  pow yższe funkcje przy  pom ocy swoich 
funkcjonariuszów, posiadających odpowiednie kwalifikacje.

U stawa z 28. I I I .  1939 r. iv: przedmiocie' zm ia n y  u s ta w y  o pobieraniu  rol­
nictwa .śląskiego (Dz. U<st. Śl. N r  10, poz. 23).

21 . A rt.  14. Z arządy  gmin i m iast  zobow iązane są w spó łp racow ać  ze 
Śląskim Funduszem  Rolnym, a w  szczególności winny udzielać mu na ż ą ­
danie informacyj o s tanie  m ają tkow ym  osób, ubiegających się o pożyczkę 
ze Śląskiego Funduszu  Rolnego, d łużników  i ręczycieli, jak  i uw ie rzy te l­
niać ich podpisy na  sk ry p tach  dłużnych.

Pro jek it poiwyżsizej u s ta w y  p rz e w id y w a ł obciw iązek u d z ie la n ia  b e z p ła tn ie  inlonm a- 
cyj. Z m oty w ó w  tusitawodawczyich wynikła, jed n ak , że  k o m is ja  Adminłstralcyjno-Saim oW zą- 
dow a Sejmiu Ś ląsk ieg o  „ p o s ta n o w iła  jed n o g ło śn ie  «¡kreślić w yraz, b e z p ł a t n i e .  
U ch w ałę  siwą uizlasadniła Komisja! ¡tym, że  (przepis te n  n a k ła d a  ina z a rz ą d y  gmira w ie j­
sk ich  i m ia s t  bezp ła tn ie  zo b o w iązan ia , co, z d an iem  K om isji, n ie  jesit wsikazatoe“ .

H. M.



Przegląd ustaw, rozporządzeń, oKólniKów, 
wyjaśnień władz itp.

Zasady opodatkowania katolickich zakonów i zgromadzeń zakonnych.
Ministerstwo, Skarbu w uzupełnieniu okólników: 1) z dnia 15. XII. 1933 r.,

2) z dinia 9. I. 1935 r. podaje w ogólniku z dnia 29. XII. 1938 r. (Dz,. Urz. Min. 
Skarbu Nr 1) do wiadomości i stosowania zasady prawne przy opodatkowaniu 
katolickich zakonów i zgromadzeń zakonnych:

I. wedle art. XV Konkordatu,
II, wedle poszczególnych przepisów ustaw podatkowych.

I .  Obowiązek podatkow y w edług Konkordatu .

Art, XV Konkordatu brzmi:
„Duchiowniil, ich majątek oraz majątek osób prawnych., kościelnych i  za­

konnych podlegać będą opodatkowaniu na równi z osobami i majątkami oby­
wateli Rzeczypospolitej oraz osób prawnych świeckich, z wyjątkiem wszakże 
budynków, poświęconych służbie bożej, seminariów duchownych, domów przy­
gotowawczych. dla zakonników i zakonnic, domów mieszkalnych zakonników 
i zakonnic, składających śluby ubóstwa, oraz dóbr i praw majątkowych, kórych 
dochody są przeznaczane nla cele kultu religijnego i nie przyczyniają się do do­
chodów osobistych beneficjariuszów. Pomieszczenia biskupów i duchowień­
stwa parafialnego, oraz ich lokale urzędtowe będą traktowane przez Skarb na 
równi z pomieszczeniami urzędowymi funkcjionariuszów i lokalami instytucyj 
państwowych’1.

W przepisie; tym mieszczą się dwie różnorodne dziedziny prawne:
Jedna z nich obraca się w ramach uprawnień podatkowych Rzeczypospoli­

tej, jako* jednego, z kontrahentów Konkordatu, w stosunku do* podmiotów i  przed­
miotów podatkowych, podlegających z mocy prawa kanonicznego ii organizacji 
Kościoła Katolickiego, zwierzchnictwu Stolicy Apostolskiej, czyli; drugiego kon­
trahenta, W tej to wstępnej części artykułu uznaje drugi kontrahent, tj. Stolica 
Apostolska, suwerenne prawo Rzeczypospolitej opodatkowania duchownych, ich 
majątku oraz majątku osób prawnych kościelnych i zakonnych, ale z zastrzeże­
niem równości podatkowej w porównaniu z innymi osobami! i majątkiem oby­
wateli Rzeczypospolitej oraz osób prawnych świeckich. Przepis ten ma zatem 
zapobiec mniej korzystnemu traktowaniu Kościoła Katolickiego i duchowień­
stwa 'katolickiego oraz ich majątku w polskim ustawodawstwie podatkowym, niż 
innych obywateli i świeckich osób prawnych.

Drugą dziedziną prawną objętą w art. XV Konkordatu jest kwestia ulg po­
datkowych, jako wyjątek od podanej wyżej zasady wstępnej.
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Postanowienia art. XV Konkordatu zawierają jedynie zwolnienia o cha­
rakterze rzeczowym, a nie osobowym, na co wskazuje treść te,goi artykułu, 
który określa wyłącznie przedmioty zwolnień podatkowych według ich celu 
lub przeznaczenia, a nie według osoby właściciela, stanowiąc — jak to już wyżej 
podkreślono'— zasadę, że ze względu na osobę właściciela żadne ulgi podatkowe 
osobom duchownym i zakonnym nie przysługują. Przez wyrażenie ,,seminarium 
duchowne" należy więc rozumieć nie budynki będące własnością seminariów, 
lecz budynki na seminaria zajęte.

Również przewidziane w tymi artykule zwolnienia od opodatkowania „dóbr 
i  praw  majątkowych, których dochody są przeznaczone na  cele kultu religij­
nego i nie przyczyniają się do; dochodów osobistych beneficjariuszów", noszą cha­
rak ter zwolnień rzeczowych. Przez wyrażenie „diobra i praw a majątkowe" — 
osób prawnych kościelnych i zakonnych —• należy rozumieć .grunty, budynki, 
przedsiębiorstwa, kapitały i inne prawa majątkowe,, należące do tych osób.

Judyklatura Najwyższego. Trybunału Administracyjnego (wyroki z dnia 
29. X. 1934 r, L. Rej. 7253/31 z dnia 24. X. 1928 r. L, Rej. 4404/26 oraz z dnia
4. X. 1933 r. L. Rej. 8778/31) ustaliła, że warunek, od którego art. XV Konkor­
datu uzależnia zwolnienie, będzie spełniony, o. ile:

a) dochodjy z owych źródeł będą przeznaczone wyłącznie na cele kultu reli­
gijnego w ścisłym tegoi słowa znaczeniu.

b) dochody te nie przyczyniają się do osobistych dochodów beneficjariu-
szów.

Przez wyrażenie „na cele kultu religijnego" należy rozumieć przeznacze­
nie dochodów na majątek zwany „pro fabrica ecclesiae" (c. 1182, 1183),, tj. mają­
tek przeznaczony na utrzymanie w dobrym stanie budynku kościelnego ii na 
wydatki połączone z odprawieniem nabożeństwa (c. 717 § 2, 1183, 1356, 1481; 
patrz .również ks. dr I. Grabowski — Prawo kanoniczne 1927, str. 482 — 483).

Zużycie choćby części dochodu przez duchownych bądź osoby prawne ko­
ścielne i zakonne na osobiste potrzeby beneiicjariuszów, a więc .np, utrzymanie 
osób duchownych lub zakonnych, utrzymanie młodzieży zakonnej, — nie jest 
zużyciem dochodu na cele kultu religijnego w rozumieniu art. XV Konkordatu 
i w swej konsekwencji nie powoduje zwolnienia dochodów z dóbr i praw  ma­
jątkowych osób prawnych kościelnych lub zakonnych.

Zasadę tę potwierdza wyrok N. T, A. z dnia 3 V. 1938 r. L. Rej. 900/36 
(ok. Min. Sk. z dnia 11. VIII 1938 r.)„ stanowiący,, że cel kształcenia przyszłych 
kapłanów lub cel prowadzenia seminarium duchownego, na k tóry  są obracane 
dochody, nie jest celem kultu religijnego w sensie art. XV Konkordatu i nie uza­
sadnia zwolnienia podatkowego, oraz wyrok z dnia 12. V. 1938 r, L. Rej. 5947/36 
(ok. Min. Sk. z, dnia 14. VI. 1938 r.

Warunkiem uzyskania zwolnienia podatkowego, poszczególnych dóbr i praw 
majątkowych jest, aby dochód z tych dóbr i praw majątkowych, tj. z poszcze­
gólnych źródeł, odpowiadał podanym wyżej pod1 a) i b) warunkom zwolnienia. 
Każde zatem dobro i prawo materialne lub zespół dóbr i praw majątkowych na­
leży traktować dla oceny warunków zwolnienia oddzielnie.

Jeśli zatem zgromadzenie zakonne lub zakon posiada kilka dóbr i praw 
majątkowych (źródeł dochodu), zwolnienie podatkowe powinno być rozpatry­
wane pod kątem każdego poszczególnego dobra lub prawa majątkowego, (źró­
dła dochodu) oddzielnie i spełniania przez to dobro lub prawo, majątkowe (źró­
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dło dochodu) warunków powyżej pod a) i ib) podanych. Niespełnienie warun­
ków co do jednego dlobra lub prawa majątkowego (źródła dochodu) inie pozba­
wia zwolnienia innych dóbr lub praw majątkowych (źródeł dochodu), odpowia­
dających podlanym pod a) i b) warunkom. Naprzykład: zgromadzenie zakonne 
posiada m ajątek ziemski oraz dom czynszowy. Dochód z majątku ziemskiego 
inie jest zużytkowany wyłącznie na cele kultu religijnego' w podanym wyżej zna­
czeniu, lecz również na utrzymanie zakonników, poświęcających się służbie bo­
żej oraz. młodzieży zakonnej; natom iast dochód z domu zużywany jest wyłącznie 
na  cele kultu religijnego w ścisłym tegoi słowa znaczeniu. W tym przypadku 
tylko budynek będzie korzystał ze zwolnienia podatkowego, natomiast majątek 
ziemski nie będzie korzystał z tego zwolnienia.

Przeprowadzenie dowodu na spełnienie warunków stawianych przez art. 
XV Konkordatu ciąży na płatnikach, a więc oslobach prawnych kościelnych i za­
konnych. Obowiązkiem zaś władz skarbowych jest ofiarowane środki dowodo­
we ina okoliczności dopełnienia warunków zwolnienia, stawianych przez art. XV 
Konkordatu, rozpoznać i ocenić.

Ponieważ treść art. XV Konkordatu w niczym nie znamionuje charakteru 
ramowego, lecz zawiera postanowienia na tyle dokładne, iaby mogły być bez­
pośrednio stosowane w praktyce, nie zawiera też żadnych zastrzeżeń specjal­
nych, uzależniających wykonanie tego artykułu od jakichkolwiek dalszych uzu­
pełnień, należy doijść do wniosku, że powyższy artykuł jest wykonalny nieza­
leżnie od wydania jakichkolwiek dalszych aktów prawnopaństwowych. Przepis 
art. XV Konkordatu, jalko przepis ustlawy specjalnej, z samego- prawa uchyla 
w swoim zakresie działanie odmiennych ogólnych przepisów ustawowych (wy­
rok N. T. A. z dnia 4. X. 1933 r. L. Rej. 8778/31).

Interpretację tę należy stosować tylko wówczas, o ile istniejące w dniu 
wejścia w życie Konkordatu przepisy ustawowe przewidywały zwolnienie węż­
sze, niźli sam Konkordat. 'Natomiast o ile dotychczasowe zwolnienia podatkowe, 
opierające się na mocy przepisów prawnych, obowiązujących przed wejściem 
w życie Konkordatu, były szersze, niźli zakres zwolnień z art, XV Konkordatu, 
to  tenże przepis daje Państwu jedynie prawo- uchylania takich uwolnień podat­
kowych. Jednakowoż przepisy te tak  długo obowiązują, jlak długo nie zostaną 
uchylone nowym przepisem prawnym (wyrok N. T. A. z dnia 24. II. 1937 r. 
L. Rej, 3165-3166/36, 3168-3182/36 oraz wyrok N. T. A. z dnia 19. IV. 1929 r, 
L. Rej, 2223/27).

I I .  Obowiązek podatkowy i w edług  'poszczególnych ustaw  podatkowych.

Przedstawiwszy zasadnicze założenia art. XV Konkordatu okólnik z kolei 
omawia obowiązek p-odatkowy zakonów i zgromadzeń zakonnych m. i. w po­
datku gruntowym i od nieruchomości.

P o d a t e k  g r u n t o w y .
Art. 2 pkt 2 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4. XI. 1936 r. 

o zmianie przepisów o państwowym podatku gruntowym (Dz.. U. R. P. Nr 85, 
poz. 593) zwalnia od państwowego podatku gruntowego:

,,2) grunty należące do wyznań przez Państwo uznanych, z których docho­
dy przeznaczone są stale i wyłącznie nla cele kultu religijnego i nie przyczyniają 
się do osobistych dochodów duchowieństwa lub innych osób".
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W myśl § 5 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 31. III. 1937 r. o wy­
miarze i poborze państwowego podatku gruntowego (Dz. U. R. P, Nr 32, poz, 
250):

,,(1) Za dochody, przeznaczone na cele kultu religijne,go, uważa się docho­
dy, które zostały przeznaczone ma nabycie i utrzymanie przedmiotów m ajątko­
wych, użytkowanych wyłącznie przy spełnianiu czynności, należących do obja­
wów kultu religijnego.

(2) Grunty, z których dochoidy są przeznaczone w części na cele kultu reli- 
gijneigo il w części ina inne cele (utrzymanie osób duchownych, zakonnych, służ­
by, zakładów naukowych itp.), nie korzystają ze zwolnienia od państwowego 
podatku gruntowego".

Zwolnienie z art. 2 pkt 2 dekretu zachodzi, gdy:
1) grunty według obowiązującego prawa stanowiły własność zakonów 

i zgromadzeń zakonnych, uznanych przez właściwą władzę kościelną za osoby 
prawne w myśl prawa kanonicznego dekretem erekcyjnym.

2) dochody z gruntów zostały przeznaczone stale i wyłącznie na cele kultu 
religijnego w ścisłym tego słowa znaczeniu,

3) dochody te nie przyczyniały się do osobistych dochodów uczestników 
zakonów lub zgromadzeń zakonnych,

W szystkie te trzy warunki muszą zachodzić łącznie.
Zużycie dochodów z .gruntów choćby w części na inne cele, wymienione 

przykładowo w § 5 rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 31. III. 1937 r., wyklucza 
zastosowanie zwolnienia z iart, 2 pkt 2 dekretu.

Zwolnienie w podatku gruntowym .gruntów z art. XV Konkordatu „jako 
dóbr i praw majątkowych, których dochody są przeznaczone na cele kultu reli­
gijnego i nie przyczyniają się do dochodów osobistych beneficjariuszów" — no­
szące charakter zwolnienia rzeczowego — pokrywa się ze zwolnieniami, prze­
widzianymi w art, 2 pkt 2 dekretu.

Inne zwolnienia, przewidziane w art, XV Konkordatu  budynków po­
święconych służbie bożeji, seminariów duchownych, domów przygotowawczych
dla zakonników i zakonnic, składających śluby ubóstwa “ noszą charakter
zwolnień rzeczowych i dotyczą zatem jedynie budynków.

Zwolnienie od podatku gruntowego z §-4 lit. e ustawy pruskiej z dnia 21. V 
1861, przysługujące gruntom, należącym do kościoła rzymsko-katolickiego zo­
stało  uchylone art. 20 ust, (2) dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4. XI. 
1936 r. o zmianie przepisów o państwowym podatku gruntowym (Dz. U, R, P. 
Nr 85, poz. 593) z dniem 1. I, 1937 r.

P o d a t e k  o d  n i e r u c h o m o ś c i .
Po wyjaśnieniu przepisów art. 2 p. 2 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 

z dnia 14 I, 1936 r, o podatku od nieruchomości! (Dz. U, R. P. Nr 3, poz, 14), nie 
obowiązującego na obszarze woj. śląskiego, okólnik podaje:

Z ulg w podatku od nieruchomości w płaszczyźnie art, XV Konkordatu 
korzystają:

1) budynki poświęcone służbie bożej,
2) budynki mieszczące seminaria duchowne,
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3) domy przygotowawcze dla zakonników i zakonnic,,
4) domy mieszkalne zakonników i zakonnic, składających śluby ubóstwa,
5) inne budynki osób prawnych kościelnych i zakontnych, atoli pod łącznymi 

wartmkamii, że dochody z tych budynków są przeznaczone na cele kultu 
religijnego w ścisłym tego' słowa znaczeniu i nie przyczyniają się do do­
chodów osobistych beneficjariuszów.
Zwolnienia z art. XV Konkordatu, podane pod 1) — 4), pokrywają się ze 

zwolnieniami, przewidzianymi w art. 2 pkt 2 dekretu. Tylko zwolnienia, podane 
pod 5), oparte na przepisie art. XV K onkordatu jako ,lex specialis“ są szersze 
od zwolnień ustawowych, A więc nieruchomości, stanowiące własność osób 
prawnych kościelnych i zakonnych, ¡korzystają z wymienionego pod 5) zwolnie­
nia z art, XV Konkordatu, o ile dochody z każdej poszczególnej nieruchomości, 
będącej jednostką podatkową, odpowiadają warunkom w tymże przepisie prze­
widzianym (wyroki N. T. A.: z .4. X. 1933 r. L. Rej. 8778/31 oraz z dinia 12. V. 
1938 r. L, Rej, 5947/36),

W edle wyroku N, T. A, z dnia 30. V. 1938 r. L. Rej. 900/36 samo należenie 
nieruchomości do seminarium duchownego nie jest dostatecznym warunkiem 
wolności podatkowej, przewidzianej w art. XV Konkordatu, bowiem przepis ten 
określa przedmioty zwolnień podatkowych wg. ich celu wzgl. przeznaczenia, 
a nie osobę właściciela.

Pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia sprawa niewyjaśniona w art. XV Kon­
kordatu, czy budynki, zajęte jedynie w części na qele podane pod 1) do. 4), rów­
nież korzystają ze zwolnienia od podatku od nieruchomości. Biorąc pod uwagę 
intencję stron układających się oraz stosując interpretację art. 2 pkt 2 dekretu 
o podatku od nieruchomości, należy przyjść do wniosku, że części nieruchomo­
ści, zajęte na wyżej wskaazne cele, również ze zwolnienia korzystają.

Przepisy wykonawcze do ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym.
Dziennik Usitaw R. P, Nr 20, poz. 131 zawiera rozporządzenie Ministrów: 

Spraw W ewnętrznych i Opieki Społecznej z dnia 7. II. 1939 r., wydane w poro­
zumieniu z Ministrami: Spraw Zagranicznych, Skarbu Sprawiedliwości, Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Komu­
nikacji w  sprawie wykonania ustawy z dnia 9. IV. 1938 r. o powszechnym obo­
wiązku wojskowym.

Konkursy na stanowiska lekarzy specjalistów.
Związki samorządowe, ogłaszając konkursy na stanowiska lekarzy specja­

listów, ograniczają przeważnie wiek kandydtów do lat 40. Ponieważ niektóre 
gałęzie medycyny wymagają wieloletniej praktyki dla opanowania danej spe­
cjalności, przeto zgodnie z zapatrywaniem Naczelnej Iziby Lekarskiej, podzielo­
nym także przez M inisterstwo Opieki Społecznej, ograniczenie w warunkach 
konkursowych wieku kandydatów na stanowisko lekarzy specjalistów jako. też 
na kierownicze stanowiska lekarskie do lat 40 nie jest uzasadnione i M inister­
stwo Spraw W ewnętrznych w piśmie okólnym z dnia 27. II. 1939 r. (Dz. Urz. 
Min. Spr. Wewn. Nr 5, poz. 33) uważa za słuszne przesunięcie granicy wieku 
kandydatów na powyższe stanowiska do 50 roku życia.
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Podatek specjalny od wynagrodzeń w okrjesie 1939/40.
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych podaje pismem okólnym z dnia 10. III. 

1939 r. (Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. Nr 6, poz. 38) do wiadomości i stosowania 
pismo M inisterstwa Skarbu z dnia 3. III. 1939 r. w sprawie specjalnego podatku 
od wynagrodzeń w okresie od 1. IV, 1939 r. do 31. III. 1940 r. W myśl pkt 5 tego 
pisma związki samorządu terytorialnego, związki międzykomunalne (celowe) 
oraz przedsiębiorstwa, banki, zakłady i instytucje tych związków, Związek Re­
wizyjny Samorządu Terytorialnego, komunalne kasy oszczędności i banki ko­
munalne, działając zgodnie z ustaw ą o finansach komunalnych, mogą nie pobie­
rać podatku specjalnego od wynagrodzeń, wypłacanych ze swoich funduszów;

Udziały związków samorządu terytorialnego we wpiywach podatku
obrotowego.

W myśl postanowień art. 12 i 15 ust. 1 ustawy z dnia 4. V, 1938 r. o podat­
ku obrotowym (Dz, U. R. P. Nr 34, poz. 292) związki samorządu terytorialnego 
z dniem 1. I. 1939 r., otrzymują udział w wysokości1:

a) 17 % we wpływach państwowego podatku przemysłowego od obrotu za 
lata podatkowe do roku 1938 włącznie,

b) 15,5 % we wpływach podatku obrotowego, tj, za lata podatkowe od roku 
1939 począwszy.

W związku z tym M inisterstwo Skarbu, zmieniając częściowo postanowie­
nia okólnika M inisterstwa Skarbu z dnia 15. III. 1937 r. okólnikiem z dnia 10. II. 
1939 r, (Dz. Urz. M. Sk. Nr 4, poz. 85) zarząda co, następuje:

Kasy urzędów skarbowych mają w bieżącym okresie budżetowym oraz 
w okresie 1939/40 zapisywać:

a) gotówkowe wpłaty państwowego podatku przemysłowego od obrotu za 
lata podatkowe doi 1938 r. włącznie -— w przedziałce 1 dziennika specjal­
nego Nr 1,

b) gotówkowe zaliczki na państwowy podatek przemysłowy od obrotu za 
lata podatkowe do 1938 r. włącznie — w przedziałce 2 dziennika specjal­
nego Nr 1, wpisując w nagłówku przedziałki „zaliczka do 1938“,

c) gotówkowe zaliczki na podatek obrotowy za lata podatkowe od 1939 roku 
począwszy w przedziałce 3 tegoż dziennika.

Gotówkowe wpływy scalonego państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu il zaliczek na ten podatek, jak ii na scalony podatek obrotowy za lata 
podatkowe od 1939 r. począwszy — zapisują Kasy do tych samych przedziałek, 
do których wpisuje się podatek przemysłowy od obrotu niescaloneigor, jak i! za­
liczki na  ten podatek oraz na podatek obrotowy, przy czym w nagłówku odnoś­
nego pokwitowania (a tym samym i w jego odbitce oraz dzienniku) wpisują wy­
raz „Scalony" ponad wyrazem „Pokwitowanie“.

W dzienniku specjalnym Nr 1 wyprowadza się osobno sumy podatku prze­
mysłowego od obrotu za lata podatkowe do roku 1938 oraz zaliczek na tenże 
podatek, jak i na podatek obrotowy oraz osobno sumy scalonego podatku prze­
mysłowego od obrotu, zaliczek na ten podatek oraz na scalony podatek obro­
towy.

W dzienniku specjalnym Nr 2 otwierają kasy osobne przedziałki dla wpły­
wów zaliczek ma podatek obrotowy za lata od 1939 r. począwszy oraz osobne
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przedziałki dla wpływów zaliczek na scalony podatek obrotowy. Celem uzyska­
nia potrzebnej ilości przedziałek dziennik specjalny Nr 2 należy założyć zgodnie 
ze wskazówkami podanymi w punkcie 7 okólnika M inisterstwa Skarbu z dnia.
11. II. 1938 r. (Dz. Urz, M, Sk. Nr 5, poz. 124).

W odchyleniu od powyżej ustalonego trybu postępowania kasy urzędów 
skarbowych okręgu Izby Skarbowej Grodzkiej w W arszawie wykazują wpływy 
zaliczek ina podatek obrotowy za lata podatkowe od 1939 r. oraz wpływy zali­
czek na scalony podatek obrotowy za lata  podatkowe od 1939 r, w osobnych 
przedziałkach sumariusza. Celem umożliwienia należytego rozdziała wpłat 
w sumariuszu, pokwitowania oraz odbitki tychże winny zawierać oprócz do­
kładnego tytułu wpłaty, podział wpłaconej sumy według lat podatkowych.

W sprawozdaniach miesięcznych i rocznych wpływy podatku obrotowego 
oraz zaliczek na ten podatek należy wykazać z podziałem .na wpływy podatku 
oraz zaliczek za lata podatkow e do 1938 r. włącznie i  za lata podatkowe od 
1939 r. włącznie.

Zasady obliczania uposażeń emerytalnych dla pracowników samorządowych.
Odpowiadając w sprawie powyższej na pismo jednego z urzędów wojewódz­

kich, M inisterstwo Spraw W ewnętrznych wyjaśniło, c.o następuje: art, 7 usta­
wy z 11, III. 1923 r. o zaopatrzeniu funkcjonariuszów państwowych i zawodo­
wych wojskowych w brzmieniu, ustalonym w art. 1 pkt 4 rozporządzenia Pre­
zydenta 'Rzeczypospolitej z 28. X, 1933 r. (Dz, U, R. P. poz, 668) oraz art, 19 
ust. (1) w brzmieniu, ustalonym w art. 1 pkt. 15 tegoż rozporządzenia Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej nie obowiązuje, w myśl art, 3 ust, (3) w stosunku d<> tych 
osób, k tóre nie nabyły w służbie czynnej prawa do uposażenia, określonego 
w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z 28, X. 1933 r. o uposażeniu 
funkcjonariuszów państwowych (Dz, U. poz. 668). Ponieważ uposażenie pracow­
ników samorządowych w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 28, 
X. 1933 r. O' uposażeniu członków zarządu i pracowników związków samorzą­
dowych (Dz. U. poz. 667) w dalszym ciągu opiera się na przepisach ustawy 
z 9. X. 1923 r, (Dz. U. poz. 914), p rzeto  nie ma żadnej podstawy do stosowania 
wobec pracowników samorządowych przepisów, zawartych w art. 7 ust. 
(1) — (5) i  19 ust. (1) w brzmieniu ustalonym w art. 1 pkt 4 i 15 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 28. X. 1933 r. (Dz. U. poz. 668).

Podatek dochodowy od uposażeń, wypłaconych na obszarze obcego państwa.
Na pismo Związku Gmin w sprawie powyższej Urząd Wojewódzki komuni­

kuje, że art. 3 ust. ostatni ustawy o państwowym podatku dochodowym w brzmie­
niu o*głoszonym w Nr 2 Dz, U, R, P. z 1936 roku obowiązuje w dalszym ciągu. 
Powołany przepis łącznie z § 8 rozporządzenia Min, Skarbu o wykonaniu usta­
wy o państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R, P. Nr 40, poz. 301 z 1936 
roku) wypowiada m. i. zasadę, że dochody z uposażeń, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłacane na obszarze obcego państwa, podlegają opodat­
kowaniu w Polsce, jeżeli osoby, otrzymujące te dochody mają na obszarze Pań­
stwa Polskieigo miejsce zamieszkania lub przebywają na  tym obszarze dłużej 
niż rok.
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W yjątki od tej zasady regulują umowy, międzynarodowe, zaw arte w przed­
miocie zapobieżenia podwójnego opoidatkowania.

O ile chodzi o Rzeszę Niemiecką, to w przedmiocie tymczasowego usunię­
cia podwójnego opodatkowania w dziedzinie podatków bezpośrednich obowią­
zuje okólnik M inisterstwa Skarbui z dn. 4 maja 1936 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr 12, 
poz. 402). W myśl postanowień tego okólnika przychody (dochody) z pracy 
podlegają zasadniczo opodatkowaniu w tym państwie, na którego obszarze wy­
konywana jest działalności, z której dochód pochodzi. Dochody zaś z pensyj, 
zaopatrzeń emerytalnych, płac i innych uposażeń, wypłacanych z kas publicz­
nych, związków terytorialnych, podlegają opodatkowaniu w tym państwie, na 
obszarze którego znajduje się dłużniczy związek terytorialny.

W kwestii opodatkowania prywatnych pensyj emerytalnych itp. zaopa­
trzeń, wypłacanych z tytułu byłego stosunku służbowego lub byłego stosunku, 
wynikającego zi umowy o pracę dotychczas porozumienie nie zostało osiągnię­
te. Jedynie zatem te ostatnie dochody, jeżeli zostały osiągnięte w Niemczech, 
podlegają w Polsce opodatkowaniu podatkiem dochodowym.

Ustawa o organizacji i zakresie działania powiatowych władz administracji 
ogólnej w województwie śląskim.

Powyższa ustawa z dnia 17. III. 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 8, poz. 19) postana­
wia, że władzami administracji ogólnej na obszarze powiatu są: 1) starostowie 
powiatowi) i starostowie grodzcy, 2) organa związków samorządu terytorialne­
go, które spełniają zadania administracji ogólnej w zakresie, ustalonym przez 
ustawę wspomnianą oraz; inne przepisy prawne. Po unormowaniu stanowiska 
®raz zakresu działania starostów  powiatowych oraz starostów  grodzkich usta­
wa przewiduje możliwość poruczania oraz przekazywania do odwołania w dro­
dze rozporządzenia Wojewody Śląskiego wszystkie lub poszczególne funkcje 
starostów powiatowych i grodzkich, zarządom miast wydzielonych, z powiato­
wych związków samorządowych.

W przepisach końcowych ustawa znosi Dyrekcje Policji w Bielsku, Cho­
rzowie i Katowicach, a ich funkcje przekazuje starostom grodzkim i powiato­
wym, stosownie da ich terytorialnego zakresu działania.

Ustawa znosi powiatowe Dzienniki Urzędowe. Z dniem więc 1. IV. 1939 r. 
zarządzenia i obwieszczenia, które na  mocy obowiązujących przepisów praw ­
nych były ogłaszane w powiatowych dziennikach urzędowych (orędownikach), 
powinny być ogłaszane w wojewódzkim urzędowym organie publikacyjnym, tj. 
Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego.

Zaopatrywanie ludności w wodę,
W myśl ustawy z dnia. 7. III, 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 6, poz. 13) w sprawach, 

dotyczących zaopatrywania ludności w wodę, obowiązywać będą na obszarze 
województwa śląskiego przepisy rozporządzenia Prezydenta Rz.eczypospitej 
z dnia 16. III. 1928 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę (Dz. U, R. P. Nr 32, poz, 
310) z uwzględnieniem późniejszych aktów ustawodawczych, zmieniających po­
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wyższe rozporządzenie. Ustawa wchodzi w życie z dniem 15. III. 1939 r. Z tym 
diniem tracą moc wszelkie obowiązujące na obszarze województwa śląskiego 
przepisy w przedmiocie, unormowanym powyższą ustawą.

Ustawa elektryczna.
Ustawą z dnia 23. I, 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 1, poz. 1) rozciągnięto moc obo­

wiązującą ustawy elektrycznej z dnia 21, III. 1922 r. na obszar województwa
śląskiego. Ustawę tę zaopatrzono w następujące motywy ustawodawcze:

'Projekt ustawy był przedmiotem obrad Komisji Ad- 
mini-stracyjno-Sam-orządoweji w dniach 1 i 12 grudnia 
19'3S ,r. oraz 16 stycznia 1909 r. W dniu 1 grudnia
1-938 r, przeprowadziła Komisja generalną dyskusję
nad projektem ustawy, w dniu 12 grudnia 1938 r. wy­
słuchała przedstawicieli zakładów elektrycznych wo­
jewództwa śląskiego, a w dniu 16 stycznia 1989 r., 
po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji, uchwaliła 
Komisja Administracyjno-Samorządowa projekt usta­
wy w-brzmieniu przedłożonym- przez Śląską Radę Wo­
jewódzką, z małym: poprawkami-.

Wybitny znawca .całokształtu zagadnień elektry­
fikacyjnych Państwa, prof. Politecniki Lwowskiej Ga­
briel -Sokolniicki- w artykule p. t. „Myśli krytyczne 
w dziesięciolecie Ustawy Elektrycznej'“ ogłoszonym 
w „Przeglądzie Ekonomicznym“, 1934 r., nr 54 — 58, 
scharakteryzował ustawę jak następuje:

„Sama ustawa z dnia 21 marca 1922 r., j-akkol- 
, wiek posiada różne braki, na *vgól zła nie jest. Zosta­

ła- ona rozmyślnie pojęta jako ustawa ramowa, aby 
w okresie jej tworzenia, w którym, nawet sfery facho­
we mało jeszcze- miały doświadczenia na polu elek­
tryfikacji, nie przeładować, ustawy zbyt drobiazgowy­
mi przepisami, mogącymi1 się przyczynić do skrępo­
wania życia“.

Dalej prof. Sokolnićki scharakteryzował główne 
cechy 'Ustawy Elektrycznej w następujący sposób: 

„Najistotniejsze postanowienia Ustawy Elektrycz­
nej oraz wypływające z nich klauzule dotychczaso­
wej urzędowej praktyki uprawnieniow-ej opiewają, że 
na wytwarzanie i przesyłanie energii elektrycznej 
w celach zbytu wymagane jest uprawnienie rządowe, 
że udzielanie tych uprawnień ześrodkowane jest w rę­
ku -władzy centralnej, o ile chodzi- o zakłady -niezbyt 
drobne, że uprawnienia są udzielane na określony 
termin oraz na określony obszar, że są polącżone 
z- przywilejem wyłącznego zbytu na tym obszarze, że 
obejmują prawo korzys-tania do budowy linij- z dróg 
publicznych oraz posiadłości państwowych, gminnych
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i prywatnych, że obejmują prawo nabywania nieru­
chomości drogą, wywłaszczania, wreszcie że wzamian 
za wymienione ostatnio przywileje — ustalają obowią­
zek rozbudowy urządzeń elektrycznych, obowiązek do­
stawy prądu tym, którzy się o niego zgłoszą, oraz za­
kaz pobierania cen przekraczających, wyznaczoną 
w uprawnieniu taryfę, wreszcie zastrzegają Państwu 
prawo przejęcia zakładów drogą wykupu, poddają za­
kład nadzorowi państwowemu i ograniczają swobodę 
uprawnionego w dziedzinie sprzedaży, wydzierżawie­
nia lub' obciążenia długami przedsiębiorstwa.

Ustawa elektryczna jest zatem, mimo pewnych 
braków, zasadniczo dobra i nie tu leży źródło niedo- 
magań elektryfikacyjnych. 7,lo loży dopiero w dal­
szych aktach prawnych“.

P. L. Nowicki, radca Min, Przemysłu i Handlu 
w artykule p. t.-„Piętnastolecie ustawy elektrycznej“, 
ogłoszonym w „Polsce Gospodarczej“, nr 37, z roku 
1937, charakteryzuje ustawę elektryczną jak nastę­
puje:

„Energia elektryczna jest uznana za rzecz rucho­
mą w rozumieniu prawa, co uprzednio nie było spre­
cyzowane w żadnych przepisach prawnych.

Wszelkie urządzenia elektryczne mają być wy­
konane zgodnie z: przepisami i normami, zatwierdzo­
nymi przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, jedno­
litymi dla całego Państwa.

Wszelkie zakłady elektryczne, mające zajmować 
się zawodowym zbytem energii elektrycznej', muszą 
uzyskiwać uprawnienia rządowe, normujące działal­
ność zakładu elektrycznego i jego stosunek do Pań­
stwa, samorządu i odbiorców energii elektrycznej.

Zakładom elektrycznym uprawnionym przysługu­
je prawo ido bezpłatnego korzystania z dróg, ulic i pla­
ców publicznych, oraz- za odszkodowaniem — z po­
siadłości państwowych, gminnych i prywatnych w ce­
lu prowadzenia liniji elektrycznych.

Zakładom elektrycznym uprawnionym użyteczno­
ści publicznej przysługuje prawo do wywłaszczania 
cudzych posiadłości,“. ,

Unifikacja prawa elektrycznego na obszarze ca­
łego Państwa stała się w r. 1922 koniecznie potrzeb­
na, gdyż przed wydaniem, ustawy elektrycznej w każ­
dym z 'byłych zaborów obowiązywało inne ustawo­
dawstwo elektryczne.

Ustawa elektryczna z dnia 21 marca 1'922 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 17 z, 1935, poz. 98) z uwagi na postanowię-
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nia statutu organicznego województwa śląskiego nie 
obowiązuje na obszarze województwa śląskiego. Śląsk, 
w którym, elektryfikacja jest nader rozwinięta, gdyż 
posiada około 50 % ogólnie w całym Państwie zain­
stalowanej! mocy i około 50% ogólnie w całym Pań­
stwie wyprodukowanych' kilowatgodzm energii elek­
trycznej1, rządzi się dotychczas różnorodnymi przepi­
sami.

Aby móc opracować . zagadnienie elektryfikacji, 
musimy się w pierwszym rzędzie zorientować, jaki 
jest obecny stan praw ny. gospodarki elektrycznej na 
obszarze województwa śląskiego.

Zakłady elektryczne, wytwórcze i rozdzielcze, dzia­
łające w byłym zaborze niemieckim (powiaty rybnic­
ki, pszczyński, katowicki, świętochłowicki, tarnogór 
ski i hibliniecki) nie były poddane przymusowi kon­
cesyjnemu i podlegały tylko postanowieniom ogólnej 
ustawy przemysłowej (Reichsgewerbeordnung). Ist­
niała więc na tym obszarze zupełna swoboda dla za 
kładów elektrycznych, a przemysł elektryfikacyjny 
w znaczeniu wytwarzania, przetwarzania i zbytu 
energii elektrycznej! był przemysłem wolnym, a więc 
niekoncesjionowanym. Dla budowy zakładów elek« 
trycznych, wytwórczych i rozdzielczych konieczne 
było więc tylko uzyskanie zezwolenia budowlano-po' 
licyjnego, którego: udzielała albo władza ogólno-poli 
cyjina, albo też władza górnicza, wzgl. obie te. władze 
wspólnie po por oz umieniu się, a to zależnie od ro 
dzaju i przeznaczenia odnośnego zakładu. Nadzór nad 
eksploatacją i ruchem zakładów elektrycznych pod­
legał również tymże władzom. Zakłady elektryczne, 
chcące wszakże rozdzielać energię elektryczną deta­
licznie, musiały pomimo to starać się o uzyskanie 
t. zw. „koncesji“ komunalnej, którą nadawały po­
szczególne graliby wzgl. ich związki, lub też wydział 
powiatowy.

Przyjęty ogólnie- termin „umowa koncesyjna“ nie 
jest całkiem ścisły, gdyż pod takim określeniem nale­
żałoby rozumieć w pierwszym rzędzie nadanie kon­
cesji na zbyt energii elektrycznej.,’ co zasadniczo nie 
leżało w kompetencja daneji gminy wzgl. związku sa­
morządowego, który tych praw nie posiadał. To, co 
się nazywa umową koncesyjną na obszarze Górnego 
Śląska, jest faktycznie urnową o charakterze miesza­
nymi prywatno-prawnym i publiczno-prawnym, za­
wartą między zakładem elektrycznym a gminą, przy 
czym gmina występuje nie tylko jako odbiorca ener-
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gid, ale. jako właścicielka dróg, ulic, placów, mostów 
itp. obiektów, ustanawiając pewne serwituty na rzecz 
zakładu elektrycznego w tej formie, że pozwala bez­
płatnie, wz.gl. za pewnym ustalonym odszkodowa­
niem na korzystanie z: ulic itp. obiektów w celu usta­
wiania slupów, zawieszania przewodów i układania 
kabli. Takie umowy koncesyjne prawie zawsze prze­
widują, dla zakładu elektrycznego wyłączne prawo 
na używanie odpowiednich obiektów gminy celem 
rozdziału energii, elektrycznej oraz budowy wszelkich 
potrzebnych do tego. celu urządzeń i prawo wyłącz­
nego zbytu detalicznego energii elektrycznej;, co wią­
że się też z umowami o charakterze ramowym zdzia­
łanymi na korzyść osób trzecich.

Poza tym istnieją także umowy zakładów elek­
trycznych z, gminami, których przedmiotem jest hur­
towa dostawa energii elektrycznej dla gminy, która 
zajmuje się na własny rachunek ii ryzyko zbytem de­
talicznym.

Na Śląsku Cieszyńskim (były zabór austriacki, po­
wiaty cieszyński i bielski) działalność elektryfikacyj­
na stanowi przedmiot właściwej koncesji, przy czym 
wymagana była specjalna koncesja przemysłowa, be* 
której zakład wytwórczy i rozdzielczy nie mógł pra­
cować. Należy przy tym zaznaczyć, że koncesje prze­
mysłowe są w zasadzie bezterminowe. Odnośnie do 
zakładów elektrycznych obowiązywała w b. zaborze, 
austriackim specjalna ordynacja przemysłowa, a w 
szczególności, rozporządzenie ministerstwa z dnia 25.
III. 1883' r. i rozporządzenie ministerstwa z dnia 20- 
XII. 1883. Te rozporządzenie ministerialne przewidu­
ją, że wszelkie zakłady przemysłowe1, zajmujące się 
wytwarzaniem i rozdzielaniem energii elekrycznej, 
podpadają pod pojęcie przemysłów koncesjonowanych 
— nadanych, przy czym odnośna ordynacja przemy­
słowa przewiduje postępowanie! t. zw. edyktalne 
w sprawach, które dotyczą rozpatrywania lokalnych 
warunków oraz wymagań i interesów osób trzecich, 
zainteresowanych przy nadaniu koncesji. Rozporzą­
dzenia te regulują również procedurę dla uzyskiwa­
nia zezwoleń na budowę zakładów wytwórczych, 
przetwórczych i rozdzielczych oraz postępowanie przy 
udzielaniu zezwoleń na uruchomienie odnośnych za­
kładów. Nadanie koncesji uzależnione jest przy tym 
od przedłożenia dowodów odpowiedniej! kwalifikacji 
fachowej, koniecznej do wykonywania prowadzenia 
odpowiedniego zakładu elektrycznego.

\
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Resumując stwierdzamy, że na Górnym Śląsku 
wszystkie zakłady elektryczne, niezależnie od tego, 
czy posiadają, t. z,w. koncesję komunalną czy też nie, 
działają zasadniczo legalnie, natomiast na obszarze 
b. zaboru austriackiego legalnie działają, tylko te za­
kłady elektryczne, które posiadają, odpowiednią kon­
cesję ministerialną, o ile ona jest jeszcze ważna.

Na Zaolziu, wzgl. w b. zaborze czechosłowackim, 
do czasu utworzenia republiki nie było specjalnego 
ustawodawstwa elektrycznego. W ytwarzanie i roz­
dział energii były według prawa austriackiego prze­
mysłem koncesjonowanym, tak że dla prowadzenia 
elektrowni, potrzebne były rządowe, koncesje przemy­
słowe, udzielane z punktu widzenia bezpieczeństwa 
urządzeń i kwalifikacji odpowiedzialnego kierownic­
twa. Na budowę sieci na drogach publicznych trzeba 
było uzyskać pozwolenie odpowiednich władz admi­
nistracyjnych, a na prowadzenia przewodów przez 
grunty prywatne — zgodę właściciela.

Ten stan nie sprzyjał rozwojowi elektryfikacji, to 
też dla urzeczywistnienia zakreślonego programu wy­
dano specjalną ustawę elektryfikacyjną z dn. 22 lipca 
1919 r. pod tytułem „Ustawa o pomocy państwa przy 
zaprowadzaniu planowej elektryfikacji“. Ustawa mia­
ła przede wszystkim cele gospodarcze, a mianowicie 
planowe i jednolite rozprowadzenie energii na obsza­
rze całego państwa, stworzenie jednolitego planu elek­
tryfikacyjnego, doprowadzenie energii także do naj­
mniej rentujących się okręgów rolniczych dla podnie­
sienia rolnictwa oraz ekonomiczne wyzyskanie pali­
wa i sił wodnych. Opróczi tego miała tendencje poli­
tyczne: oddania władzom, państwowym kontroli nad 
elektryfikacją i zmniejszenia wpływu kapitału pry­
watnego, który dzięki poprzedniej przynależności 
Czech do Austrii był prawie całkowicie obcy — au­
striacki lub niemiecki.

Jaki wpływ mieć będzie ustawa elektryczna na 
obszarze województwa śląskiego?

Z chwilą wejścia w życie ustawy, gminy i związki 
samorządowe na górnośląskiej, części województwa 
nie będą miały już w ogóle żadnej podstawy do udzie­
lania t. zw. koncesji i dysponowania drogami, ulica­
mi, mostami itp. obiektami należącymi do gminy, o ile 
chodzi o używanie ich dla celów eleketryfikacji.

Rozpatrując wpływ, który wywrze ustawa elek: 
tryczna, należy rozróżnić w pierwszym rzędzie na­
stępujące wypadki:
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A. Gospodarka elektryczna komiun, które nadały 
koncesje firmom trzecimi, t. zn. nie posiadających ani 
własnych, zakładów wytwórczych ani 'rozdzielczych.

W tym wypadku odnośne gminy powinny rozpa­
trzeć w pierwszym rzędzie, czy istniejące umowy 
koncesyjne są ważne ii czy są formalnie w porządku. 
Jak wiadomo, umowy takie muszą być zawarte na 
podstawie odpowiedniej uchwały rady gminnej, wcią­
gniętej do protokółu, przy czym umowa sama wtimna 
być podpisana na zasadzie odnośnej uchwały, a to 
przez naczelnika gminy i jednego ławnika. W ostat­
nich czasach wymagane -było poza tym zatwierdze­
nie odnośnych umów przez Wydział Powiatowy dla 
gmin,'wzgl. dla miast przez Śląską Radę Wojewódz­
ką. 0 ile u m w a  koncesyjna, zawarta przez gmiinę, 
jest prawnie i formalnie w porządku, wówczas usta­
wa Elektryczna postanowień tej umowy naruszyć nie 
może, szanując istniejący w chwilii jej wprowadzenia 
stan prawny, przy czym urnowa odnośna ważna jest 
aż do wygaśnięcia, z tym %że najdłuższym okresem 
jej obowiązywnią może być czasokres do dndia 1 stycz­
nia 1972 r.

Artykuł 12 ustawy elektrycznej brzmi:
„Bezterminowe uprawnienia ■ (koncesje) rządowe 

i bezterminowe umowy koncesyjne z ciałami samo­
rządowymi lub ich związkami, wydane wzgl- zawarte 
przed wejiścliemi w życie ustawy niniejszej, wygasną' 
z mocy samego prawa w dniu 1 stycznia 1972 r.“.

Nie dotyczy to zakładów elektrycznych komunal­
nych. Trzeba tu zaznaczyć, że większa część umów 
gmin opiewa na długie terminy (m. in. umowy ze 
Slązelem średnio do 1950 — 1960 r-, umowy z Zakła­
dami Elektro średnio nawet do 1960 — 1970 r.), tak że 
wprowadzenie w życie ustawy elektrycznej będzie na 
początku, w znacznej mierze iluzoryczne.

Interpretacją artykułu 12 jest jasna, za wyjątkiem 
wyrażenia „bezterminowe“, które można rozumieć 
różnie. Urnowy koncesyjne z gminami, jeśli chodzi 
o termin ich obowiązywania, mogą bowiem posiadać
1) albo termin nieoznaczony (koncesje nadaje się na 
czas nieograniczony); 2) albo umowa obowiązuje do 
roku tego a tego, z tym, że przedłuża się automatycz­
nie o pewien okres, o ile nie zostanie przez jedną ze 
stron wypowiedziana np. listem poleconym; 3') albo 
urnowa obowiązuje do roku tego a tego, z tym, ie  za 
■pisemną zgodą obu względnie jednej strony przedłuża 
sbę .ją na lat tyle a tyle. W pierwszym wypadku jest
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zupełnie jasne, że odnośne koncesje obowiązują do 
dnia 1. I- 1972 r. W druigim wypadku możnalby mieć 
wątpliwości, czy -odnośna koncesja jest terminowa czy 
bezterminowa. Należy jednak bezwzględni© stanąć na 
stanowisku, że' koncesja tego rodzaju, t. z;n. przedłu­
żająca się za milczącą zgodą stron, jest koncesją bez­
terminową,. Taka umowa z automatycznie prolongu­
jącym się terminem, którą można by nazwać także 
umową z nieokreślonym terminem, wygasa więc do­
piero w razie wypowiedzenia. O ile taka umowa przez 
gminę lub odnośny zakład nie byłaby wypowiedzia­
na, to wygaśnie ona mimo to z mocy samego prawa 
(ustawy) z dniem 1. I. 1972 r. Taką umowę należy 
uznać jako bezterminową także dlatego, gdyż prolon­
guje się automatycznie bez jakichkolwiek czynności 
jednej ze stron. Jeżeli będziemy szukali -analogii, to 
znajdziemy ją w kodeksie zobowiązań: n,p. umowy 
najmu bez- określonego termiinu, które można wypo­
wiadać w  terminach ustawowych. Od tych umów 
z automatycznymi, prolongatami, które uważamy za 
urnowy bezterminowe, trzeba odróżnić urnowy, gdzie 
strony z góry ustalają pewien termin i przewidują, 
że w razie jeśli się1 nie porozumieją do pe.wneigo cza­
su, to umowa wygasa. Są to naturalnie nie umowy 
bezterminowe, ale umowy z określonym terminem, 
które wymagają czynności jedneji ze -stron. W trzecim 
wypadku, t. zn. w razie zaistnienia umów, które dla 
przedłużenia wymagają pisemnej, zgody, wzgl. poro­
zumienia się obu stron, odnośne umowy wygasną au­
tomatycznie w pierwszym swym terminie, gdyż nie 
są to umowy bezterminowe. Bezpośrednie .porozumie­
nie się gminy i zakładu elektrycznego co do przedłu­
żenia wzgl. odnowienia takiej umowy będzie tylko 
wtenczas prawnie obowiązujące, o ile przedłużenie 
odnośnego terminu nastąpi na piśmie przed wejściem 
w życie, ustawy elektrycznej.

B. Gospodarka elektryczna komun trudniących się 
detalicznym zbytem energii elektrycznej.

Gminy posiadające własne zakłady rozdzielcze 
dżiałają naturalnie również legalnie, przy czym jest 
bardzo ważnym, że gminy takie nie będą musiały 
starać się o uprawnienie, gdyż art. 11 ustawy elek­
trycznej1 przewiduje w ust. .1, że zakłady komunalne 
mogą dalej działać na swym terenie, o ile nie mają 
„wyjść poza obszar danej jednostki samorządowej“ 
l(mają uprawnienie wieczyste).
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Warunek ten na obszarze województwa śląskiego 
jest na ogół spełniony, za wyjątkiem np. miasta Żor, 
które zbywaj energię elektryczną na obszarze gminy 
Kleszczów. W takim wypadku musiałoby się m. Żory 
starać o uzyskanie odpowiedniego uprawnienia, chy­
ba że zrezygnuje z, dostawy energii dla tej gminy. 
¡Należy stwierdzić, że umowy na hurtową dostawę 
energii między zakładem 'elektrycznym a gminami 
będą nie tylko obowiązywały nadal po wejściu w ży­
cie ustawy elektrycznej, ale będą mogły być także 
przedłużane, nawet o ile odnośny zakład elektryczny 
nie będzie posiadał wzgl. nie uzyska uprawnienia. 
Art. 11 ust. 1 ustawy elektrycznej przewiduje bowiem, 
że zakłady elektryczne, istniejące W' chwili1 wejścia 
w życie ustawy elektrycznej, mogą wytwarzać, prze­
twarzać, przesyłać lub rozdzielać energię elektrycz­
ną b.ez uprawnień, jeżeli nie zmienią charakteru swej 
działalności albo nie rozszerzą obszarui zasilania za- 
kreiślonego umowami, na zasadzie których zakłady 
ta działałyby w  chwili wejścia w życie ustawy.

W praktyce, o ile jakaś gmina posiadała umowę 
na dostawę hurtową i umowa ta wygasła, to może 
ona być przedłużona albo też może być zawarta no­
wa umowa, o ile odnośny „obszar zasilania“ nie uległ 
zmianie. Pod „obszarem zasilania“ należy niewątpli^ 
wie rozumieć cały obszar danej gminy w chwili wej­
ścia w życie ustawy elektrycznej. O ile więc m. Ryb­
nik pobierało energię elektryczną hurtownie, to może 
ono przedłużyć umowę wzgl. zawrzeć nową umowę 
ze swym dotychczasowym hurtowym dostawcą, o ile 
nie podejmie się np. dostarczać energii elektrycznej 
dla jakiejś innej: gminy. W razie wcielenia takiej gmi­
ny do obszaru m. Rybnika nie będzie ono mogło na 
tym nowo przyłączonym obszarze zbywać energii za­
kupywanej hurtowo.

C. Gminy posiadające urnowy koncesyjne, w któ­
rych urządzenia elektryczne nie zostały uruchomione.

Na obszarze województwa śląskiego istnieje cały 
szereg gmin, które zawarły urnowy koncesyjne z za­
kładami elektrycznym'!, przy czym umowy te nie były 
dotychczas wykonywane w tym zrozumieniu, że od­
nośna sieć rozdzielcza nie została uruchomiona, 
a mieszkańcy gminy nie pobierają jeszcze energii 
elektrycznej. Takie niewykonywanie umów koncesyj­
nych następowało z różnych przyczyn, a mianowi­
cie: 1) ze względu na nieopłacalność dostawy energii 
dla zakładu elektrycznego, 2) ze względu na trudno­
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ści połączone z, budową sieci i przyłączeń wysokie­
go napięcia, 3) ze względu na to, że odbiorcy wagi. 
gmina nie zapłacili, przewidzianego w danej umowie 
¡koncesyjnej udziału w kosztach, przełączenia wzgl. 
w rozbudowie! sieci.. W całym szeregu wypadków za­
kłady elektryczne -zawierały takie umowy, chcąc za­
bezpieczyć sobie' tylko obszar zasilania, nie mając 
zamiaru podejmować się detalicznej dostawy w naj­
bliższymi czasie.

D. Gminy nie posiadające umów koncesyjnych 
i nie zelektryfikowane.

Na obszarze tych gmin obowiązywać będzie nie- 
1 zwłocznie ustawa elektryczna, a elektryfikacja bę­

dzie mogła zostać przeprowadzona tylko, na zasadzie 
uprawnienia. Jeżeli dana gmina nie reflektowałaby 
na rozbudowę własnego zakładu rozdzielczego, wten­
czas o uprawnienie musi się starać elektrownia za­
wodowa. Jeśli natomiast gmina reflektuje na rozbudo­
wę własnej' sieci, wtenczas nie potrzebuje wprawdzie 
uprawnienia, ale hurtowa dostawa energii z jakiego­
kolwiek zakładu elektrycznego może . się odbywać 
tylko na zasadzie uprawnienia.

Jak przedstawia się stan gospodarki elektrycznej 
na Śląsku?

Główne cechy charakterystyczne gospodarki elek­
trycznej Śląska są (według zestawienia p. inż. Gro­
zy) następujące: 1) największa moc indywidualna 
i największa moc przeciętna elektrowni, 2) rola do­
minująca elektrowni przemysłowych w porównaniu 
do zawodowych, 3!) największa sieć wysokiego, napię­
cia, 4) najidaleji posunięta współpraca elektrowni,
o) ześrodkowanie najiwiększej mocy w sieci, należą­
cej do jedneji firmy, a mianowicie do Śląskich Zakła­
dów Elektrycznych, 6) korzystanie dla celów wytwa­
rzania energii elektrycznej z najtańszych wzgl. naj­
gorszych gatunkowi paliwa, głównie z miału, potem 
ze szlamu i z przerostów. Poza tym wchodzi w rachu­
bę: gaz wielkopiecowy i gaz z pieców koksowych. 
Przeciętny koszt własny wytwarzanej kilowatgodziny 
je;st na Śląsku najniższy w Polsce.

Śląsk jest zasilany głównie przez, następujące za­
kłady elektryczne: 1) Śląskie Zakłady Elektryczne,
2) Zakłady Elektro, ¡5) Rybnickie Gwarectwo Węglo­
we, 4) Dyrekcja Kopalń i Hut ks. Donne-rsmarcka,
5) Zakłady Górnicze „Silesia“ i Elektrownia Bielsko- 
Biała, 6) Elektrownia Okręgowa m. Cieszyna, 7) 
Wspólnota Interesów.
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Spośród 252 zelektryfikowanych gmin wiejskich, 
64 mają sieci rozdzielcze należące do gmin; w 12 
gminach należą sieci, do Spółdzielni Elektryfikaeyj- 
jących energię elektryczną.

Największe zastrzeżenia przeciw rozciągnięciu 
ustawy elektrycznej, na województwo śląskie zgłosiły 
gminy śląskie, gdyż wprowadzenie ustawy 1) odej­
muje gminom prawo udzielania t. ?w. ..koncesji“,
2) odbiera gminom, prawo odszkodowania za korzy­
stanie z dróg publicznych, 3) pozbawia gminy da­
nin i świadczeń.

Należy rozróżnić gminy, które nadały tylko kon­
cesje' i nie posiadają własnych zakładów rodzielczych. 
od gmin, które zajmują się zawodowo zbytem energii 
elektrycznej. W pierwszym wypadku gminy większe, 
korzyśtnieji zabudowane, o wyższym stanie zamożno­
ści mieszkańców otrzymują często od koncesjonariu­
sza daninę, bądź to w gotówce bądź też w naturze. 
Danina w gotówce, wyraża się zwykle pewnym pro­
centem od wpływów brutto, które elektrownia uzy­
skuje ze zbytu energii, przy czym w niektórych gmi­
nach uwzględnia się tylko zbyt dla drobnych odbior­
ców, w innych gminach również i dla większych od­
biorców, przy czym' stopa procentowa jest. w tym wy­
padku znacznie niższa (np. 1 — 2 %). Zdarza się rów­
nież, że niektóre gminy otrzymują daninę w natuirze 
w formie bezpłatnego oświetlenia ulicznego. Sprawy 
daniny unormowane są w tych wypadkach postano­
wieniami umów ramowo-koncesyjinych i naturalnie 
bez zigody obu kontrahentów nie mogą być zmodyfi­
kowane. Inicjatywa gminy w tym kierunku jest więc 
ograniczona. Należy zauważyć, że w razie wygaśnię­
cia umów koncesyjnych i wprowadzenia ustawy elek­
trycznej, gminy utracą automatycznie wpływy z tych 
danin bez. żadnej, rekompensaty. Uprawnienia nada­
wane dotychczas przewidują, że koncesjonariusz wi­
nien odprowadzać 1,5 % od wpływów brutto na rzecz 
Skarbu Państwa, a to w myśl punktu 5 uchwały Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów, w sprawie zasad 
udzielania uprawnień (Monitor Polski Nr 114 z roku 
1925).

Przedstawiciele Unii Polskiego Przemysłu Górni­
czo-Hutniczego uznali na posiedzeniu Komisji Admi- 
nistracyjmo-Samorządowej w dniu 12 grudnia 1938 r. 
potrzebę ustawowego unormowania zagadnień elek­
tryfikacyjnych w województwie śląskim i wypowie­
dzieli się za wprowadzeniem! znowelizowanej ustawy
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'.elektrycznej, gdyż ustawa z r. 1922 w jej obecnym 
brzmieniu byłaby szkodliwa dla życia gospodarczego. 
Unia Polskiego ¡Przemysłu Górniczo-Hutniczego przed­
łożyła również projekt nowelizacji' ustawy z 1922 r. 
w dwóch, różnych ujęciach legislatywnych. Zakłady 
Elektro, Spółka Akcyjna, wypowiedziały się również 
za koniecznością unormowania działalności wzgl. go­
spodarki elektryfikacyjnej na obszarze województwa 
śląskiego w drodze osobnej ustawy i to ustawy z 1922 
roku, odpowiednio do obecnych warunków znoweli­
zowanej,. Śląskie Zakłady Elektryczne wypowiedziały 
się na posiedzeniu Komisji za wprowadzeniem usta­
wy elektrycznej na Śląsku w obecnym jej brzmieniu 
w jak najkrótszym czasie. Przełożeństwo m. Cieszyna 
wypowiedziało się również za wprowadzeniem usta­
wy elektryfikacyjnej z 1922 r. na obszar wojewódz­
twa śląskiego i proponuje drobną poprawkę. Miasto 
Pszczyna, na którego terenie działa „Spółdzielnia 
Elektryczna“, proponuje do art. 12 ustawy uzupeł­
nienie o treści: „Do tego samego czasu mogą być 
czynne zakłady ‘dektryczno-spółdzielcz.e, działające 
na podstawie ustawy o spółdzielniach i statutu oraz 
osobnych przez, organa spółdzielcze ustalonych wa­
runkach dostawy prądu“.

Komisja Administracyjno-Samorządowa na posie­
dzeniu w dniu 16 stycznia 19-39 r. rozpatrzyła wszyst­
kie wnioski i życzenia związków samorządowych
i. komunalnych oraz zakładów elektrycznych. Wszyst­
kie czynniki zainteresowane uznały potrzebę ustawo­
wego unormowania problemu elektryfikacyjnego na 
terenie województwa śląskiego, czy to przez rozcią­
gnięcie na teren województwa śląskiego znowelizo­
wanej. ustawy z. 1922 r., czy też ustawy z 1922 r. 
w brzmieniu obecnie obowiązującym. Śląsk nie może 
stać na uboczu, gdy się realizuje tak doniosły pro­
blem elektryfikacji całego Państwa i dążyć musi do 
eksportu swej energii elektrycznej do Centralnego Ob­
wodu Przemysłowego i Warszawy, co obecnie wsku­
tek 'braku ustawy jest niemożliwe. Komisja przyszła 
do przekonania, że względy ogólno-państwowe, go­
spodarcze i społeczne przemawiają za przyjęciem 
ustawy przez Sejm Śląski. Braki, wzgl dezyderaty 
zakładów elektrycznych należałoby uwzględnić prz.y 
nowelizacji ustawy lub przez wydanie odpowiednich 
rozporządzeń do ustawy, które według oświadczenia 
delegata Ministerstwa Przemysłu ii Handlu, p. radcy 
Nowickiego, są już w przygotowaniu.
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Nie mogąc odmówić słuszności wnioskom) związ­
ków samorządowych i komunalnych, uchwaliła Ko­
misja rezolucję o treści:

„Rezolucja
Rozciągając na obszar województwa śląskiego 

. ustawę elektryczną Sejpn Śląski stwierdza:
1. że ustawa elektryczna jest ramowa, a władza 

rządowa realizuje swą politykę elektryfikacyjną 
i ustala zakres działania oraz p.raw-a i obowiązki po­
szczególnych zakładów elektrycznych przy pomocy 
uprawnień rządowych na wytwarzanie, przetwarza­
nie. przesyłanie lub rozdzielanie energii elektrycznej;

2. że dla elektryfikacji związki, samorządowe i, ko­
munalne wykazały bardzo wielkie zrozumienie, 
w wysokim stopniu popierając materialnie' jej* doko­
nywanie.

Stwierdzając powyższe, Sejm Śląski wyraża prze­
konanie, że uprawnienia rządowe, wydawane1 zakła­
dom, na obszarze województwa śląskiego, będą reali­
zowały następujące zasady:

1) rozciągnięcie na obszar województwa śląskie­
go ustawy elektrycznej nie może spowodować pod­
wyżki ceny prądu, zwłaszcza dla. małych .konsumen­
tów;

2) dostosowanie obecnie istniejących i przyszłych 
sieci elektrycznych do potrzeb Obrony Państwa na­
stąpi, na-koszt zakładów rozdzielających energię elek­
tryczną;

30 związki, samorządowe zaangażowane material­
nie, w rozwoju elektryfikacji oraz w daninach otrzy­
mywanych wzamian za uprawnienia drogowe, utrud­
niające. często ich politykę drogową, będą miały za­
pewnione dotychczasowe korzyści, pomiędzy innymi 
w postaci obniżonej ceny prądu, którego koszty po­
noszą -gminy“.

Zniesienie powiatu świętoichłowickiego i zmiana granic powiatów katowickiego, 
pszczyńskiego i tarnogórskiego.

Ustawą z dnia 7. III. 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 6 , po,z. 15) zniesiono powiat 
świętochlowicki.

Z obszaru, należącego dotychczas do powiatu Świętochłowic kiego, przy­
łączono gminy: Chropaczów, Godula, Lipiny, Łagiewniki, Nowy Bytom, Orze- 
gów, Ruda i Świętochłowice do powiatu katowickiego, a gminy: Brzeziny Śl.,
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Brzozowice-Kamień, Dąbrówka Wielka, Piekary Śląskie — do- -powiatu tarno- 
górskiego, Wyłączono -gminy Panewnik i Piotrowice z. powiatu pszczyńskiego 
i przyłączono1 je do powiatu katowickiego. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
1. IV. 1939 r.

Zmiana granic m. Strumienia i gmin wiejslkich Bąków i Bytków powiatu
bielskiego.

Ustawą z dnia 7. III. 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 6 , poz. 16) wyłączono narcele, 
stanowiące własność Skarbu Państwa oraz prywatną, a przylegające do gmin 
wiejskich Bąków i Bytków do' tych ostatnich. Ustawa wchodzi w życie z dniem
15. III. 1939 r.

Zmiana granic m, Chorzowa i powiatów katowickiego i świętochłowickiego.
Ustawa z 7. III. 1939 r. (Dz. Ust. Śl. Nr 6 , poz. 14) wyłącza gminę Wielkie 

Hajduki z powiatu świętochłowickiego i włącza do m. Chorzowa. Z dotychcza­
sowej igminy Wielkie Hajduki wyłącza się obszar przyległy do gminy Świętochło­
wice i włącza się do tej ostatniej. Z obszaru m, Chorzowa wyłącza się terein zwa­
ny „Nomiarki'1 i włącza się go do gminy Świętochłowice. Wyłącza się z obszaru 
Świętochłowic i Ko-chłowic tereny przyległe do m. Chorzowa i włącza się je do 
m. Chorzowa. Ustawa wchodzi w życie z dniem 1. IV. 1939 r.

Ustawę powyższą zaopatrzono w następujące motywy ustawodawcze:

Pomimo przyłączenia w roku. 19’34 do mia­
sta Chorzowa Hajduk Nowych i starego Cho­
rzowa okazało sięi teraz, że Chorzów zmuszony 
jest domagać si-ęi przyłączenia dalszych terenów, ko­
niecznych dla rozwoju mi-asta. W myśl projektu ma­
ją być przyłączone tereny Wielkich, Hajduk, część 
gminy Świętochłowic i niezabudowana północna część 
gmin-y Kocbłowic. Miasto Chorzów zajmuje w obec­
nych -granicach obszar około 2.290 ha i liczy ludność: 
około 106.000. Po przyłączeniu nowych terenów, we­
dług projektu ustawy, miasto będzie obejmowało oko­
ło 3.140 ha i około 136.000 ludności.

Do Świętochłowic przejdzie z Wielkich HajduK 
obszar około 35 ha i około 31 tysiące ludności.

Gminy Wielkie Hajduki1 i Świętochłowice nie pod­
noszą żadnych zastrzeżeń przeciwko zamierzonym 
zmianom terytorialnym, a nawet uznają je za słusz­
ne. Sprzeciw zgłosiły wydziały powiatowe katowicki 
i świętochłowicki oraz gmina Kochłowice. Wydział 
powiatowy w Katowicach i gmina Kochłowice pod­
noszą w swoich sprzeciwach z jednej strony, że -przez 
przyłączenie wspomnianego terenu do Chorzowa gmi­
na utraci wpływów podatkowych na około 8.500,— zł, 
z drugiej strony, iż ze względów górniczych ten teren
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nie może: być zabudowany. Za przyłączeniem części 
KocMowic do Chorzowa przemawia jednak ta oko­
liczność, że Chorzów będzie co prawda posiadał do­
stateczną ilość terenów budowlanych, natomiast nie 
będzie ‘posiadał żadnych przestrzeni wolnych na za­
kładanie parków i zieleńców, zwłaszcza dla miesz­
kańców Wielkich Hajduk, którzy dotychczas wyko­
rzystują istniejący tam  las jako miejsce wypoczynko­
we i wycieczkowe. Sprzeciw wydziału powiatowego 
w Świętochłowicach zawiera zastrzeżenia natury fi­
nansowej. Ponieważ w międzyczasie wpłynął! wnio­
sek Śląskiej Rady Wojewódzkiej, zawierający projekt 
ustawy o zniesieniu powiatu świętochłowickiego, 
sprzeciw ten jest dzisiaj już nieaktualny.

Komisja Administracyjńo-Saimorządowa rozpatry­
wała niniejszy projekt ustawy na posiedzeniu dnia. 
26 stycznia br. W czasie obrad nad projektem zasta­
nawiano się również nad problemem ewentualnego 
przyłączenia całej gminy Świętochłowic do miasta 
Chorzowa. Z powodu zlikwidowania powiatu święto- 
chłowickiego bowiem gmina Świętochłowice:, będąca 
dotychczas siedzibą powiatu, ' utraci bardzo dużo ko­
rzyści., które posiada przy istnieniu dotychczasowe­
go: stanu i zależność gospodarcza tej1 gminy od wielkie­
go miasta Chorzowa będzie duża. Ze stanowiska orga­
nizacji administracji rządowej n'a terenie centralnego 
okręgu przemysłowego, włączenie gminy Świętochło­
wic do miasta Chorzowa nie napotykałoby na trud­
ności. Nowa organizacja władz administracji ogólnej, 
w myśl projektu ustawy wniesionego do Sejmu Ślą­
skiego, przewiduje utworzenie starostw grodzkich w 
Katowicach i Chorzowie, które mają mieć na czele 
starostów grodzkich, lub też mogą. posiadać wspólne 
kierownictwo.- Sprawa powiększenia, przez wcielenie 
gminy Świętochłowic, okręgu kompetencyjnego staro­
stwa grodzkiego w Chorzowie nie powodowałaby żad­
nych trudności w organizacji tej władzy. W tych wa­
runkach ważniejszy jest wzgląd na ukształtowanie 
granic zainteresowanych związków samorządowych, 
t. j. powiatu katowickiego jako sukcesora powiatu 
świętochłowickiego, miasta Chorzowa i samej 'gminy 
Świętochłowic. W t-eji sprawie brak do teji pory pro- 
pozycyj wychodzących od czynników samorządo­
wych. Urząd Wojewódzki, biorąc ua uwagę rozwój 
gminy -Świętochłowic, zamierza wystąpić w najbliż­
szym: czasie do Rady Ministrów o podniesienie gminy 
Świętochłowic do rzędu -miast, a to łącznie z gmina­
mi Piekary Śląskie, Ruda i Szopienice.



110 Nr 3 — 4

Podział administracyjny i zmiany granic gmip ziem odzyskanyqh.
Ustawę w powyższej sprawie ustawodawca zaopatrzył w następujące 

motywy:
Na skutek ostatecznego ustalenia granicy pań­

stwowej między Rzeczypospolitą Polską a Republi­
ką; Czechosłowacką w miesiącu listopadzie 1938 
przypadły Polsce pewne Obszary z powiatu fry- 
deckiego i Czadeckiego, 'które dekretem: Prezydenta R. 
P. z dnia 16 listopada 1938 r. zostały włączone do wo­
jewództwa śląskiego.

.Mianowicie z powiatu frydeckiego przypadły Pol­
sce:

■a) wzdłuż granicy powiatu frysztackiego części 
gmin: 1) Bartowice o obszarze około 5 ha z ludnością 
około 70 mieszkańców, 2) Gr uszów z obszarem około 
20 ha Łez ludności, 3) Hermanice z obszarem 4 km5 
z ludnością około 26 mieszkańców, 4) Michalkowice,
5) Radwanice, 6) Śląska Ostrawa o obszarze około 
3 ha z ludnośiiią około 160 mieszkańców;

b) wzdłuż granicy powiatu ciszyńskiego części 
gmin: 1) Błędowice Górne o obszarze około 260 ha 
i ludności około 350 mieszkańców, 2) Błędowice Śred­
nie o obszarze około 160 ha z ludnością około 250 
mieszkańców, 0} skrawki gmin Ligota Dolna, Ligota 
Górna i Noszowi.ee z ludnością 600 mieszkańców, 4) 
Morawka z, ludnością około 450 mieszkańców, 5) Szo­
nów o obszarze około 850 ha z ludnością około 2.000 
mieszkańców, 6) Wojkowice o obszarze około 370 ha 
z ludnością około 310 mieszkańców i 7) Żermanice
0 obszarze około 145 ha z ludnością około 140 miesz­
kańców.

Z Czadeckiego przypadły Polsce części gmin:
1) Czarne z ludnością około 665 mieszkańców, 2) 

Skalite z ludnością około 1200 mieszkańców i 3', 
Swierczynowiec z ludnością około 1.200 mieszkańców 
oraz drobne skrawki sąsiednich gmin.

Części gmin, które nie mają warunków do utwór 
rżenia samodzielnej gminy, mają być włączone do 
gmin sąsiednich, do których tereny te ciążą. Jako sa­
modzielne gminy pozostać mają nadal gminy: Moraw­
ka, Skalite, Szonów, Swierczynowiec, Wojkowice
1 Żermanice.

W podziale administracyjnym na gminy trzeba bę­
dzie w przyszłości, przeprowadzić drobne zmiany, 
głównie ze względów komunikacyjnych. Dotyczy to 
zwłaszcza gminy. Morawka. Z tego względu projekt 
ustawy przewiduje w art. 4. upoważnienie dla Woje­
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wody Śląskiego do uskuteczniania zmian granic gmin 
w drodze zarządzeń, wydawanych w porozumieniu
7. Śląską Radą Wojewódzką.

Do projektu ustawy dołączony jest szczegółowy 
.wykaz gmin miejskich i wiejiskich zachodniej części 
powiatu cieszyńskiego, w którym to wykazie uwzglę­
dniono polskie (brzmienie na.zw poszczególnych gmin.

Rozciągnięcie niektórych przepisów o gospodarce związków komunalnycli
na ziemie odzyskane.

Ustawę w powyższej sprawie ustawodawca zaopatrzył w następujące 
motywy:

Według wniesionego przez Śląską Radę Woje­
wódzką projektu ustawy, na obszar powiatu frysztac- 
kiego i zachodnią częlść powiatu cieszyńskiego mają 
być rozciągnięte następujące ustawy:

1) ustawa z dnia 19 czerwca 1933- r. o zasadach 
gospodarki związków komunalnych oraz o egzekucji 
roszczeń pieniężnych do związków komunalnych z ty­
tułów prawno-prywatnych (Dz. U. Sl. nr 17, poz. 3'7),

2) ustawa z dnia 14 kwietnia 1924 r. o tymczaso­
wym uregulowaniu finansów komunalnych w woje­
wództwie śląskim z uwzględnieniem zmian wprowa­
dzonych późniejiszymi nowelami,

3) ustawa z dnia 8 lutego 1928 r. o utworzeniu 
Śląskiego Komunalnego Funduszu pożyczkowo-zapo- 
mogowego (Dz. U. Śl. nr 4, poz. 8) .z1 uwzględnieniem 
zmian wprowadzonych-ustawą z dnia 10 marca 1928 
r. (Dz. U. Sl. nr 7, poz. 19).

Do czasu wejścia w życie na omawianym obsza­
rze przepisów ustaw o podatkach państwowych, z któ­
rymi związane są dodatki i udziały na rzecz samo­
rządów, wprowadza ustawa, na ten otkres przejścio­
wy, przepis teji treści, iż do wymiarów podatkowych 
za rok 1938 i za lata poprzednie, uskutecznionych po 
dniu 1 października 1938 r. na zasadzie ustaw cze- 
skoslowackich, będą doliczane dodatki komunalne we­
dług norm i stawek, obowiązujących w odnośnych 
okresach budżetowych; zaś od ogólnej sumy wpłat 
na poczet podatków bezpośrednich i dodatków do 
tych' podatków' — wymierzanych na zasadzie ustaw 
ozeskosłowackiich i  pobranych po dniu 1 październi­
ka 1938 r., z wyjątkiem podatku obrotowego i luksu­
sowego — przekazywana będzie związkom samorzą­
du terytorialnego część w następującej wysokości: 
15 % 'tytułem' dodatków komunalnych na rzecz po­
wiatowych związków samorządowych, 33 % tytułem



dodatków* komunalnych na rzecz gmin, oraz 5,5 % 
tytułem udziału gmin w podatku domowo-czynszo- 
wym.

Wpływy podatkowe, które uzyskają gminy wspom­
nianych dwóch powiatów po wejściu w całości w ży­
cie ustawy o tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych, przyczynią się niewątpliwie w zna.cz- 
nejt mierze do poprawienia ciężkiej sytuacji finanso­
wej, w jakiej związki samorządu terytorialnego zna­
lazły się w ostatnim czasie.

Władzą nadzorczą nad gminami wiejskimi powia­
tu frys-ztacki-ego i zachodniej; części powiatu cieszyń­
skiego, do czasu wprowadzenia nowego ustroju samo­
rządu powiatowego, we wszystkich sprawach, unor­
mowanych- przedmiotową ustawą, będą wydziały po­
wiatowe, powołane na obszarze powiatu frysztackie­
go i, zachodniej części, powiatu cieszyńskiego ustawą 
z dnia 27 października 1938 r. o podziale administra­
cyjnym i tymczasowej organizacji- administracji na 
obszarze ziem odzyskanych Śląska Cieszyńskiego 
(Dz. U. Sl. nr 18, poz. 35).

Ze względu na odmienne terminy okresu budżeto­
wego, przyjęte w ustawodawstwie c-zeskosłowackim, 
jak również ze względu na czas, jaki: pozostawiony 
ma być samorządom dla przygotowania prowadzenia 
agend budżetowych i kasowo-rachunkowych na zasa­
dach prawa polskiego, jest wskazane, aby termin wejr 
śfia w życie ustawy o zasadach gospodarki związków 
komunalnych ustalić wprawdzie na dzień 1 lutego 
1939 r., lecz z uwagi, na wspomniane momenty wpro­
wadzić równocześnie przepis przejściowy tej treści, 
że postanowienia ustawy dotyczące zasad budżeto­
wania, kasowości i rachunkowości będą-miały zasto­
sowanie dopiero od roku budżetowego 1930/40 po­
cząwszy. Z dniem 1 lutego 1939 r. weszłyby -od razu 
w życie przepisy us-tawy dotyczące norm zadłużenia 
związków samorządowych, zatwierdzania uchwał 
tych związków przez władze nadzorcze, oraz przepisy 
normujące egzekucję roszczeń pieniężnych do związ­
ków komunalnych z tytułów prawno-prywatnych.

Z dniem 1 lutego br. uzyskają -gminy na terenie 
powiatu frysztackiego ii zachodniej części powiatu -cie­
szyńskiego nowe wpływy z podatku od kopalin. Po­
datek ten jednak nie -spowoduje zwiększenia obcią­
żenia produkcji na -tym obszarze, lecz wprost prze­
ciwnie, opodatkowanie węgla zostanie sprowadzone 
do granic minimalnych Dotychczas na ziemiach tych
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obowiązuje ustawa o państwowym podatku od węgla, 
z bardzo wysoką stawką podatkową, bo 10 % względ­
nie 7 %, oraz ujmująca bardzo szeroko podstawę opo­
datkowania, opodatkowaniu bowiem podlega nie tyl­
ko sprzedany węgiel, lecz i węgiel zużyty dla włas­
nych potrzeb* zakładów przemysłowych. Ponieważ 
państwowy podatek od węgla nie jest już obecnie po­
bierany, zaś stawka podatku od kopalin, unormowa­
nego ustawą o tymczasowym uregulowaniu finansów* 
komunalnych w województwie śląskim., wynosi 1 % 
ceny, względnie wartości sprzedaży kopalin, przeto 
obciążenie podatkowe produkcji węgla, w porówna­
niu do obecnego obciążenia, będzie bardzo nie­
znaczne.



Ze ZwiązKu Gmin Województwa ŚląsKiego
Komunikat

JESTEŚMY SILNI, ZWARCI, GOTOWI!
R ząd  Rzeczypospolitej pos tanow ił rozpisać w ew n ę trzn ą  pożyczkę 

państw ow ą, p rzeznaczoną  na rozbudow ę naszych  sił pow ietrznych  i w zm o­
cnienie a r ty lerii  przeciwlotniczej. P ostanow ienie  to  znalazło n a tychm ia­
stow y oddźw ięk  o rganów  ustro jow ych gmin zarów no zarządzających  jak 
i s tanow iących.

Do dnia 25, IV, 1939 r. red ak c ja  „O rędow nika  S am o rząd u “ o trzym ała  
zaw iadom ienia  o uchw alonych  k w o tach  n a  rzecz Pożyczki O brony P rz e ­
ciwlotniczej oraz na F undusz O brony  Narodowej.

W ed ług  zaw iadom ień  uchw aliły  gminy:

na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej
Bielsko —  50.000 zł, B ieruń Statry —  3.000 zł, C horzów  —  150.000 zł, 

C zuchów  —  300 zł, G o ta r to w ice  —  500 zł, Grodziszcz —  250 zł, G uty  —  
200 zł, K aczyce  -— 300 zł, K a tow ice  —  250.000 zł, K n u ró w  —  5.000 zł, 
K ocobędz  —  1.000 zł, K o n iak ó w  —  300 zł, Koszęcin  —  1.100 zł, K rzyżko- 
w ice  — 200 zł, Leszczyny —  1.000 zł, L igota T w o rk o w sk a  —  100 zł, Li­
sów  —- 100 zł, Lutynia  N iem iecka —  1.800 zł, Łańce —  100 zł, Łaziska 
G órne  —  3.000 zł, Łazy —  3.000 zł, M arusze  —  100 zł, M urcki —- 10.000 
zł, N ak ło  Śl. —  120 zł, N iew iadom  —  1.200 zł, N owy Bytom —  7,000 zł, 
O d ra  —  50 zł, Olza —  100 zł, P io trow ice  Ś ląskie —  3.000 zł, Pogrzebień  — 
1.000 zł, P ś trążn a  — 100 zł, P szczyna —  10.000 zł, Rybnik  —  20.000 zł, 
R zuchów  —  100 zł, S iem ianow ice Śląskie —■ 25.000 zł, Sumina —  300 zł, 
Szczygłowice —  2.000 zł, Trzyniec —  1.000 zł, W ilcza G órna  ■—■ 300 zł, 
W ilkow yje  —  300 zł, Zw onow ice —  500 zł. R azem  —  553.420,00 zł.

Na Fundusz Obrony Narodowej.
Bieruń S ta ry  —  4,000 zł, Grodziszcze —-100  zł, K nurów  —  1.000 zł, 

K o n iak ó w  —- 100 zł, Leszczyny — 100 zł, M urck i —  1.000 zł, N ow y B y­
tom  —  7,200 zł, P io trow ice  Śl. —  200 zł, Pszczyna —  13.000 zł, R ybnik  -— 
12.500 zł, S iem ianowice Śląskie —  1.000 zł, Sumina —  100 zł, T rzyniec  — 
200 zł, Zw onowice —  50 zł. R azem  40.550 zł.
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Pracow nicy  b iu ra  Zw iązku  Gmin W ojew ództw a Śląskiego su b sk ry b u ­
ją na  Pożyczkę O brony  Przeciw lotniczej w edług  s taw ek , us ta lonych  dla 
p racow ników  um ysłow ych oraz na  F undusz Obrony N arodow ej 70 zł.

5Weuioriały
W sprawie poświadczania autentyczności podpisu na kwitach rentowych.

N a m em oria ł  w  spraw ie  powyższej, k tó rego  treść  zam ieszczono 
w  „O rędow niku  S am o rzą d u “ N r 1— 2 z br. Z ak ład  U bezp ieczeń  S p o łe cz ­
nych  odpowiedział, co następuje :

„O dnośnie do pisma Z w iązku  Gmin z dnia 21. II. 1939 r. w  spraw ie  
pośw iadczen ia  k w itó w  ren tow ych, Z ak ład  oznajm ia co następuje:

W  myśl p rzep isów  § 1383 Ordynacji U bezpieczeniow ej w y p ła ta  ren t  
tu t.  Z ak ładu  odbyw a się na te ren ie  G órnego Ś ląska przez  U rzędy  P ocz­
to w e  m iejsca zam ieszkan ia  ren to b ic rcó w , p rzy  czym ren to b io rcy  są  o b o ­
w iązani p rzed łożyć  kw ity  ren to w e  pośw iadczone p rzez  w ładze  miejscowe, 

W edług  p rzep isów  O rdynacji U bezpieczeniowej z dnia 19. VII. 1911 r„ 
a w szczególności w  myśl § 1384 Ord. Ubezp., U rzędy  Gminne wzgl. M a ­
g is tra ty  są  obow iązane do pośw iadczan ia  kw itów  rentow ych, a za tem  
obow iązek  ten  spoczyw a na w ładzach  miejscowych.

Pow ołu jem y się p rzy  tym  na pismo okólne W ojew ody  Śląskiego 
z dnia 4. VIII. 1936 r. Nr P. O. 1/71/1, o raz  odpis p ism a W ojew ody  Ślą­
skiego z dnia 28. IX. 1936 r. N r  P, O, 73 c/4, sk ie row anego  do P rez y d en ta  
m ias ta  K a tow ic  w sp raw ie  pośw iadczen ia  kw itó w  ren tow ych , w k tó ry ch  
W ojew oda Śląski p rzypom nia ł i podkreślił ,  iż pośw iadczenie  kw itów  re n ­
tow ych  s tanow i obow iązek  gmin.

Z uwagi, iż do tychczasow y sposób w y p ła ty  ren t  o k aza ł  się odpo­
wiedni, oświadczam y, iż Z ak ła d  nie zam ie rza  o d s tęp o w ać  od tego sy ­
stemu, d latego up raszam y  o pośw iadczanie  nada l  k w itó w  re n to w y ch .“

W  sprawie czasu trwania obowiązku szkolnego na obszarze województwa 
śląskiego.

W  spraw ie  powyższej U rząd  W ojew ódzki Śląski zw rócił się do Z w ią­
zku  Gmin następu jącym  pismem:

„Celem ustaw ow ego uregu low ania  na  te ren ie  całego w ojew ództw a 
śląskiego czasu  trw an ia  obow iązku  szkolnego dla dzieci w w iek u  szko l­
nym —  U rząd  W ojew ódzki Śląski —- W ydzia ł  O św iecenia Publicznego 
prosi o w ypow iedzen ie  się w  nas tępu jących  sp raw ach :

1) czy, zdaniem  tamtejszej Organizacji, pożądane  jest u trzym anie  na 
te ren ie  w ojew ództw a śląskiego 8-letniego obow iązku  szkolnego od
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7 do 15 ro k u  życia, czy  też m ożna by  w prow adzić  ty lko  7-letni o bo­
w iąz ek  szkolny, jak  to jest na  innych obszarach  Rzeczypospolite j 
Polskiej.,

2) jakie w a rs tw y  ludności (miejskiej —- wiejskiej) są najwięcej za in te ­
re so w an e  w  u trzym an iu  8-letni.ego obow iązku  szkolnego i z jakich 
powodów ,

3) jakim w a rs tw o m  ludności (wiejskiej —  miejskiej) mógłby ew en tu a l­
nie dogadzać 7-letni obow iązek  szkolny i dlaczego,

4) inne wnioski i ro zw ażan ia  w  zw iązku  z poruszonym  zagadn ien iem “.
W  sp raw ie  powyższej Zw iązek  Gmin W ojew ództw a Śląskiego p rz e ­

słał n as tęp u jącą  opinię:
D o  p k  t 1). W y p o w iad am y  się za  u trzym aniem  na o bsza rze  w o je ­

w ódz tw a  śląskiego 8 -letniego obow iązku  szkolnego od 7 —  15 roku  życia. 
O rganizac ja  szko ln ic tw a powszechnego, specjalnie na  pograniczu, pow in­
na być b a rd zo  w ysoka, poniew aż p ro p ag an d a  p ań s tw  ościennych na polu 
ośw iatow ym  jest n iezw ykle  wzmożona. Szkoły  pow szechne z 8-letnim 
obow iązkiem  nauczan ia  d ad zą  m łodzieży lepsze przygo tow anie  in te lek ­
tua lne  i w yższe  poczucie narodow e, są też t rw a lszą  bazą  k u ltu ra ln ą  nie 
ty lko w  zasięgu w łasnego  re jonu  szkolnego, ale tak że  dla P o laków  spoza 
kordonu , gęsto rozsianych  w zdłuż granicy. Nie należa łoby  w reszcie  re zy ­
gnować z d o ro b k u  organizacyjnego, k tó ry  osiągnięto w woj. ś ląskim tym 
bardziej, że po zniesieniu szkół w ydziałow ych, zastąp ić  je mogą w znacz­
nej m ierze szkoły  pow szechne  z 8-lietnim obow iązkiem  szkolnym.

D o  p k t  2 —  3: W  woj. śląskim ta k  ludność miejska, jak  wiejska, 
za in te re so w a n a  jest w u trzym aniu  8-letniego obow iązku  szkolnego. M ło­
dzież m iejska dlatego, że -— przew ażn ie  sk azan a  na poszukiw anie  p racy  
poza domem w z a k ła d ach  p rzem ysłow ych  —  do 15 roku  życia wcale jej 
nie znajdzie, pon iew aż  u s taw o d aw s tw o  p ra cy  ok reś la  granicę w ieku  mi­
nimalnie na  15 lat. Id en ty czn ą  granicę w iek u  stosuje się w  rzemiośle i h an ­
dlu, gdzie dopiero  po ukończen iu  15 roku  życia młodzież może być przy j­
m o w an a  do n auk i  term inato rsk ie j .  W  czasie  jednorocznej p rz e rw y  dziec­
ko z ry w a łączność  ze szkołą, t rac i  ochotę  do dalszego ksz ta łcen ia  siię; 
w  b ra k u  zaś zajęcia i p rzym usow ych  organizacyj m łodzieżow ych sk azan r  
jest na  w a łęsan ie  się, u legając często  złym i szkodliwym  w pływ om  ulicy. 
N a to m ias t  kończąc  szkołę w 15 ro k u  życia bezpośredn io  może w stąp ić  
do nauk i w  rzemiośle, handlu  itp.

Te sam e pow ody  m ożna podnieść w  s tosunku  do m łodzieży wiejskiej. 
P o n ad to  usilnym dążeniem  pow inno być podniesienie wsi pod względem 
oświatowym , gospodarczym  i państw ow ym , co p raw ie  w yłącznie ciąży na 
szkole powszechnej. W p ro w ad zen ie  zaś kró tszego  czasu nauki, niż w  m ia­
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stach  i ośrodkach  przem ysłow ych, z góry sk rzyw dziłoby  dziecko w iej­
skie, pozbaw iając je dobrodzie jstw a bezp ła tnej nauki jeszcze p rzez  1 rok, 
zw łaszcza, że w yksz ta łcen ie  m łodzieży wiejskiej kończy  się p rzew ażn ie  
na  szkole powszechnej. W szelkie  poczynan ia  w  dziedzinie ośw iaty  p o z a ­
szkolnej, zm ierzające do podniesienia wsi i z racjonalizow ania  ku ltu ry  
rolnej (wykłady, kursy , k o n k u rsy  rolnicze itp.), dają  rów nież lepsze w y ­
niki, gdy młodzież wiejska będzie  lepiej p rzygo tow ana  w  8-letniej szkole 
powszechnej.

D o  p k t  4: W sk azan e  byłoby, żeby p ro g tam  w ósmym roku  nauki 
uwzględnił zajęcia p ra k ty c zn e  w  szerszym  zakresie ,  zależnie od c h a ra k ­
te ru  miejscowości. Chodzi tu  o zapoznan ie  m łodzieży z m etodam i p racy  
sam okształceniowej,  p rzygo tow anie  jej do życia państw ow ego  i spo łecz­
nego, W. F„ P. W. itp.

W skrawie zwolnienia od podatku obrotowego i opłat rejestracyjnych 
związków celowych, prowadzących autobusy.

W  spraw ie powyższej Z w iązek  Gmin W ojew ództw a Śląskiego w raz  
ze Związkiem  P o w ia tó w  R. P, Sekcja  Śląska, złożył P an u  M inistrowi 
S k a rb u  nas tępu jący  m em oriał:

U staw a  z dnia 4 m aja 1938 r. o p o d a tk u  ob ro tow ym  (Dz. U, R. P, 
N r  34, poz. 292) oraz u s taw a  z dn ia  25 kw ie tn ia  1938 r. o o p ła tach  re je ­
stracy jnych  od p rzed s ięb io rs tw  i zajęć (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 203) zw al­
niają od p o d a tk u  obro tow ego i o p ła t  re jes tracy jnych  t ram w aje  i au tobusy  
w  granicach  gmin miejskich, p row adzone  we w łasnym  zarządzie  i na 
w łasny  rach u n ek  przez  związki sam orządu  tery toria lnego .

Z dyskusji w  Komisji Skarbow ej Sejmu wynika, że celem tak iego  u r e ­
gulow ania było zwolnienie od p o d a tk u  obro tow ego i op ła t  re jes tracy jnych  
tram w ajów  i au tobusów , kursu jących  na  obszarze  za in te reso w an y ch  k o m ­
petencyjnie , miejscowo i finansowo zw iązków  sam orządu  te ry toria lnego . 
C y tow ane ustaw y, dając jednak  w yraz  tej O g ó l n e j  zasadzie, u regu lo ­
w a ły  kw estię  zw olnienia od p o d a tk u  obro tow ego i op ła t  re jestracy jnych  
w  odniesieniu do k o n k r e t n e g o  p rz y p a d k u  p ro w ad zen ia  t ram w ajów  
i au tobusów  z reguły  przez  miasta.

W sk u te k  tego us taw y  nie u regulow ały  w y r a ź n i e  kw estii  zw ol­
nienia od p o d a tk u  obro tow ego i op ła t  re jes tracy jnych  innych zw iązków  
sam orządu  tery toria lnego, k tó re  również kom petencyjnie,  m iejscowo i fi­
nansow o  są za in te reso w an e  w prow adzen iu  tram w ajów  i au tobusów  w e 
w łasnym  zarządzie  i na  w łasny rachunek .

W  szczególności b ra k  jest w yraźnego zw oln ien ia od wspom nianego 
p o d a tk u  i op ła t  p o w ia to w y ch  zw iązków  sam orządow ych  i zw iązków  m ię­
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dzykom unalnych  (celowych), p ro w ad zący ch  autobusy, jak  np. „Śląskich 
Linii A utobusow ych , Zw iązku  Celowego S am orządów  Śląskich dla p ro ­
w ad zen ia  kom unikacji  au to b u so w e j“ .

C złonkam i pow yższego  Z w iązku  są  miasta:: K atow ice, Chorzów  i S ie­
m ianow ice  oraz  p o w ia to w e  zw iązki sam orządow e: ka tow ick i  i święto- 
chłowicki. Z w iązek  p o w s ta ł  na  podstaw ie  u s taw y  o zw iązkach  celow ych 
(międzykomunalnych) op ie ra  swoją działa lność na  podstaw ie  s ta tu tu , 
uchw alonego p rzez  Ś ląską R adę  W o jew ó d zk ą  u ch w a łą  z dnia 25 czerw ­
ca 1929 r., jest k o rp o rac ją  p ra w a  publicznego. W  myśl us taw y o zw iąz­
k ac h  m iędzykom unalnych  (celowych) związki o ch a rak te rze  p raw a  p u ­
blicznego w stępu ją  w  zak res ie  zad ań  w  p ra w a  i obow iązki każdego 
z uczes tn iczących  zw iązków  sam orządow ych  na ich obszarze, a pod  
w zględem  opieki p raw nej i przyw ile jów  p raw n y ch  oraz pod względem 
s to so w an ia  do nich jako  p o d a tn ik ó w  u s ta w  i p rzep isów  o p o d a tk a c h  p a ń ­
s tw ow ych  i kom unalnych  należy go t r a k to w a ć  na równi ze zw iązkam i sa ­
m orządowym i, w chodzącym i w  jego skład.

„Śląskie Linie A u to b u so w e“ p ow sta ły  z inicjatywy U rzędu  W oje­
w ódzkiego  Śląskieigo w  ro k u  1929 jako p rzedsięb io rs tw o  użyteczności p u ­
blicznej. P rzeds ięb io rs tw o  to nie jest obliczone n a  zysk, lecz na  za p ew ­
nienie taniej kom unikacji  w  m ias tach  i p o w ia to w y ch  zw iązkach  sam o rzą ­
d ow ych  za in te reso w an y ch  cz łonków  i rozp row adzen ie  pracow ników , gę­
sto skupionych p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  i hand low ych  w  dalsze, 
mniej p rze ludn ione  obszary  b ez  w zględu  na to, czy linie te są  ren tow ne, 
czy też  nie. W s k u te k  tego „Śląskie Linie A u to b u so w e“ zdecydow anie  
przyczyn iły  się do pow ażnego  zm niejszenia głodu m ieszkaniow ego w  cen ­
tra lnym  okręgu  p rzem ysłu  górnośląskiego. Równie w ażnym  celem Związ­
k u  Celowego jest roz ładow an ie  p rze ludn ien ia  w  cen tra lnym  okręgu  ze 
w zględu  n a  obronę P ań s tw a , to też w  znacznej m ierze w płynęło  na  p o ­
w stan ie  Związku. Ż adne p ry w a tn e  p rzedsięb io rs tw o  nie mogło tego z a d a ­
nia w ykonać ,  uwzględnia jąc w  ta k  szerokim  stopniu najszerzej pojęty  in­
te re s  publiczny, jak  Z w iązek  Celowy S am orządów  Śląskich.

W obec  pow yższego Zw iązek  Gmin W ojew ództw a Śląskiego oraz 
Z w iązek  P o w ia tó w  R zeczypospolite j Polskiej, Sekcja  Ś lą ska  m ają z a ­
szczyt progić o w y raźn e  w yrażen ie  w  rozporządzen iu  w y konaw czym  do 
us taw  na w stęp ie  cy tow anych  o g ó l n e j  zasady  zw olnienia zw iązków  
kom unalnych  i m iędzykom unalnych  (celowych) od p o d a tk u  obro tow ego 
i o p ła t  re je s tracy jnych  od p ro w adzonych  w e w łasnym  zarządzie  i na w łas ­
ny ra ch u n ek  t ram w a jó w  i autobusów , kursu jących  w granicach, u cz e s t­
niczących  w  zw iązku  m iędzykom unalnym  (celowym) zw iązków  sam o rzą­
du te ry toria lnego .
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W  szczególności chodzi o zw olnienie  Zw iązku  Celowego sam orządów  
Śląskich dla p ro w a d zen ia  kom unikacji  autobusow ej od p o d a tk u  o b ro to ­
wego i op ła t  re jes tracy jnych  od p rzew o zu  osób n a  liniach; p rzeb iega ją ­
cych w  m ias tach  K a to w ice  i Chorzów  o raz  w  ca łym  pow iec ie  k a to w ic ­
kim i świętochłowickim , a od 1 kw ie tn ia  1939 r. ty lko  w  pow iecie  k a to ­
wickim w  granicach, u s ta lonych  po zniesieniu  p o w ia tu  św ię toch łow ick ie­
go. Zwolnienie to  m a  zasad n icze  znacztenie dla kom unikacji  au tobusow ej 
w  okręgu  p rzem ysłu  górnośląskiego oraz  dla dalszego istn ien ia  i rozwoju 
Z w iązku  Celowego Z arząd ó w  Śląskich dla p row adzen ia  kom unikacji  a u ­
tobusowej.

2*©vadnib samcvząd.cwy
Obowiązek gmin dostarczania kierownikom publicznych szkół powszech­

nych gruntu om ego.
Pytanie, Czy gmina m a  obow iązek  dosta rczan ia  k ierow nikom  p u ­

b licznych szkół pow szechnych  oprócz wolnego m ieszkan ia  tak że  b e z ­
p ła tn ie  zab u d o w ań  gospodarczych  p rzy  szkole, ogrodu  ow ocowego i w a ­
rzyw nego itp,.?

Odpowiedź, S p raw ę dostarczan ia  gruntu  ornego, ogrodu oraz za b u ­
dow ań  gospodarczych  k ierow nikom  szkół pow szechnych  regu low ała  
p ru sk a  u s taw a  z dnia 3. XII, 1897 r. o uposażen iu  s łużbow ym  nauczycieli
1 nauczycie lek  szkół powszechnych. U s taw a  ta  w  § 18 postanaw ia ,  że 
nauczycielowi, posiadającem u m ieszkan ie  służbowe, przysługuje p raw o  
do bezp ła tnego  k o rzy s tan ia  z ogrodu, gdy w arunk i  m iejscowe na to  p o ­
zwalają. K om en ta rze  do tej u s taw y  wyjaśniały, że p rzez  ogród n a le ż /  
u w ażać  część ziemi, po łożoną  bezpośredn io  p rzy  szkole o obszarze  
mniej więcej 12,5 —  25 arów. Co się zaś tyczy  po la  pod  upraw ę, to  ten  
sam cyt, § 18 pos tanaw ia ,  że gdy w aru n k i  miejscowe na to pozw alają , 
nauczyciel może ko rzy s tać  z g run tu  ornego, jednak  za p ew n ą  opłatą ,  
k tó ra  m u będz ie  p o t rą c o n a  z  uposażenia. W  tym  p rzy p ad k u  należy 
w  raz ie  p o trzeb y  d os ta rczyć  ta k ż e  zabudow an ia  gospodarcze .

Pow yższa p ru sk a  u s taw a  zo s ta ła  uchylona art,, 120 u s taw y  o u p o sa ­
żeniu funkcjonariuszów  pań s tw o w y ch  i w ojskow ych z dnia 9, X. 1923 r, 
(Dz. U. R. P. N r 116, poz. 924). S p raw ę  ogrodu, roli itp, p o iu sza  art,  44 
tej ustawy, k tó ry  p o s tanaw ia ,  że k ierow nicy  szkół, k ie row nicy  i sam o­
istni nauczyciele  szkół jedno-k lasow ych  o trzym ują od gminy możliwie
2 m orgi ornego g run tu  w  jednej połaci, o ile m ożności p rz y  budynku  
szkolnym, jed n ak  nie dalej, niż w  odległości p ó ł to ra  k i lom etra  od szkoły.

Jeżeli,  w ed le  s tw ierdzen ia  M in is te rs tw a  W y znań  Religijnych 
i Ośw iecenia Publicznego, gmina nie m oże udzielić k ierow nikow i gruntu
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w iasnego  lub w ydzie lonego gminie p rzez  P ań s tw o  na okreś lonych  osob­
nymi p rzep isam i w arunkach ,  w ów czas  P ań s tw o  p łaci mu rów now ażn ik  
p ien iężny  w  w ysokośc i  15 m nożnych  miesięcznie. G runty , z k tó ry ch  do 
chwili w ejśc ia  w  żyeie niniejszej u s taw y  k o rzy s ta ją  i inni nauczyciele , 
p o zo s ta ją  nada l  do u ży tk u  nauczycie li  odnośnych szkół.

U s taw a  niniejsza nie znosi św iadczeń  n a  rzecz nauczycieli, w y n ik a ­
jących  z fundacji i umów, legalnie d o tąd  obowiązujących.

U s taw a  ta  z 1923 r. zo s ta ła  nas tępn ie  uchylona rozporządzen iem  
P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j z dnia 28. X. 1933 r. o uposażeniu  funk­
cjonariuszów  p a ń s tw o w y c h  (Dz. U. R. P. N r 86 , poz. 663). R o zp o rząd ze ­
nie to  nie p o ru sz a  jed n ak  w  ogóle sp ra w y  d o s ta rczan ia  ogroduj po la  o r ­
nego itp, dla nauczycie li  szkół pow szechnych. P oniew aż sp raw a  ta  w i­
docznie często  b y ła  kw est ionow ana, M in is te rs tw o  S p raw  W e w n ę trz ­
n ych  pismem okólnym  z dnia  12, IX. 1935 r, (Dz. Urz. N r 30, poz. 162) 
w  sp raw ie  g run tów  nauczycieli  szkół powszechnych, w y s to so w an y m  do 
w szystk ich  w o jew ództw  z w yjątk iem  woj. śląskiego zaleciło co n a s tę ­
puje:

„R ozporządzen ie  P rez y d en ta  R zeczypospolite j z dnia 29. *X. 1933 r.
0 uposażen iu  funkc jonariuszów  p ań s tw o w y ch  (Dz. U. R. P, N r  86 , poz. 
663) nie z a w ie ra  postanow ień ,  ob jętych art.  44 dawnej u s taw y  up o saże ­
niowej, do tyczących  obow iązku  gmin do s ta rczan ia  k ierow nikom  (samo­
is tnym  nauczycielom) publicznych  szkół pow szechnych  możliwie 2 mórg 
ornego gruntu.

W  zw iązku  z tym  now ym  s tanem  praw nym  gminy p rzys tępu ją  jak o ­
b y  m asow o  do odb ie ran ia  tych  g ru n tó w  gminnych, nie uwzględniając 
n ie jednokro tn ie  n aw e t  p o trzeb y  um ożliwienia nauczyciels tw u dokonan ia  
zbiorów.

N a sk u tek  w ysun ię tych  przez  n iek tó ry ch  P. P. W ojew odów  sp o s trze ­
żeń, w iążących  się z  zaznaczonym  wyżej zjawiskiem, M iniste rs tw o 
S p ra w  W e w n ę trz n y ch  oznajmia, że u w aża  za  w sk azan e  pozostaw ienie
1 p rzydzie lan ie  n ad a l  nauczycielom  n a  tych  sam ych w a ru n k ach  gruntów  
gminnych, k tó re  dotychczas użytkowali bezpła tn ie ,  gdy obszar p rz y ­
pada jący  na  1 nauczycie la  nie p rz ek ra cza  2 morgów, bądź w ydz ie rżaw ia­
nie im ty ch  g run tów  na dogodnych w arunkach .

W yjaśn ien ie  pow yższe  nie do tyczy  gruntów, uży tkow anych  przez 
nauczycie li  n a  pods taw ie  fundacyj i um ów  legalnie do tąd  is tn ie jących“ .

Dnia 29. II. 1936 r. W ojew oda Śląski dla osta tecznego  uregulow ania  
sp raw y  grun tów  ornych  na  obszarze  woj. śląskiego nauczycieli  szkół 
pow szechnych  w yda ł nas tępu jący  okólnik, k tó ry  do tąd  jest ak tualny:
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„Art. 44 u s taw y  z dnia 9, X, 1923 r. o uposażeniu  funkcjonariuszó w 
p ańs tw ow ych  i w ojska (Dz. U. R. P. N r 116, poz. 924) zaw iera ł  p o s ta n o ­
wienia, do tyczące  obow iązku  gmin d o s ta rczan ia  k ierow nikom  publicz­
nych szkół pow szechnych  g run tu  ornego na  w łasny  użytek.

R ozporządzen ie  P rezy d en ta  R zeczypospolite j z dnia 28, X. 1933 r. 
(Dz. U. R. P. N r 86, poz 663), uchylając moc obow iązującą powyższej 
ustaw y, nie w prow adziło  żadnych  przep isów  w przedm iocie, us talonym  
w  cyt. wyż. art,  44 dawnej u s taw y  uposażeniowej.

Na sk u tek  powyższego, zdarzy ły  się w y p ad k i  w n iek tó rych  w oje­
w ódz tw ach , iż gminy p rzys tąp iły  do odb ieran ia  k ierow nikom  szkół p rz y ­
dzielonych im, względnie w ydz ie rżaw ionych  gruntów.

T en  s tan  rzeczy  spowodow ał, iż M in iste rs tw o  S p raw  W e w n ę trz ­
nych pismem okólnym  z dnia 12, IX. 1935 r, (Dz. Urz, Min, Spr. W ewn. 
N r  30, poz. 162) w yraziło  zapa tryw an ie ,  iż uw aża  za  w sk azan e  p o zo s ta ­
wienie i przydzie lan ie  nada l  p rzez  gminy g run tów  dla k ierow ników  
szkół. W ym ieniony okólnik  nie do tyczy  w praw dzie  W ojew ództw a  Ś lą­
skiego, jednakow oż, ż  uw agi na  analogiczny s tan  praw ny, istniejący 
w "dziedzinie pow yższych przep isów  n a  te ren ie  W ojew ództw a Śląskiego 
uw aża  U rząd  W ojew ódzki za w skazane , by  P a n  P rzew odn iczący  W y ­
działu Pow iatow ego —- S ta ro s ta  —  Burm istrz  —  zw rócił się do p od le ­
głych m u gmin z apelem, by za rządy  gmin nie. odb ie ra ły  k ierow nikom  
szkół pow szechnych  przydzie lonych  im lub w ydzierżaw ionych gruntów, 
lecz nadal p rzydziela ły  im je, w m iarę  możności, b ezp ła tn ie  lub w y d z ie r­
żawiały n a  dogodnych w arunkach , Z asada ta  obow iązyw ać ma także 
i w  tych  p rzypadkach ,  w  k tó ry ch  k ierow nicy  szkół dotychczas  z p o w y ż­
szego benificjum nie korzys ta li  z b ra k u  odpow iednich gruntów, jeżeli 
tylko gmina uzyska  odpowiednie g run ta  do swojej dyspozycji, P rzy d z ie ­
lanie bezp ła tn ie  g run tów  k ierow nikom  szkół powinno być t ra k to w a n e  
jako pew ien  rów now ażn ik  za pozbaw ienie  nauczycieli  na  obszarze  W o ­
jew ództw a Śląskiego d o d a tk u  mieszkaniowego, k tó rego  koszty  w  innych 
w ojew ództw ach  c iążą właśnie  na  gminach oraz  za te  prace, k tó re  k ie ­
row nicy  szkół pe łn ią  w zak res ie  rozlicznych akcyj społecznych na t e ­
renie  gminy. Z pow yższych w zględów proszę, ażeby  PP. S ta ros tow ie  
wyjaśnili należycie tę sp raw ę naczelnikom  (przełożonym) gmin i dążyli 
do jej realnego za ła tw ienia  w  gminach, w  k tó ry ch  istnieją odpowiednie 
w aru n k i ,“

M otyw y osta tn io  wymienione zmieniły się w m iędzyczasie  o tyle, 
że nauczyciele  publicznych  szkół pow szechnych  a więc i k ierow nicy  
szkół, o trzym ują obecnie d o d a tek  m ieszkan iow y wzgl. b ezp ła tn e  m iesz­
kanie. O bow iązek  bezp ła tnego  d os ta rczan ia  budynków  gospodarczych
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nie istnieje. O bow iązek  do s ta rczan ia  ogrodu owocowego i w arzyw nego 
rów nież nie istnieje i gdy ogrodu  tak iego  wogóle nie. ma, gmina nie m a 
p rze to  obow iązku  kup ien ia  g run tu  i u rząd zan ia  ogrodu. S p raw ę tę n a ­
leży jednak, zw łaszcza, gdy budynki gospodarcze i ogród istnieją, z a ła t ­
wić ku  zadow olen iu  obu stron, w  myśl w skazów ek , zaw arty ch  w okó l­
nikach.

Opłata drogowa na rzecz związków samorządowych.
Pytanie. Czy grunty katolickiej gminy kościelnej są wolne od sp e ­

cjalnej op ła ty  drogowej, k tórej  p o d s taw ą  w ym iaru  by ł  p ańs tw ow y p o d a ­
te k  gruntowy.

Odpowiedź, W  myśl art.  19 us taw y  z dnia 9. I. 1933 r. o budow ie 
i u trzym an iu  dróg publicznych w w ojew ództw ie śląskim (Dz, U. Śl. Nr 3, 
poz. 3) o p ła ty  drogow e m ogą obciążać grunty, podlegające p ań s tw o w e­
m u podatkow i1 gruntowemu. W ydany  na  podstaw ie  cyt. art. 19 s ta tu t  
w zorow y  rozporządzen iem  Śląskiej R ad y  W ojew ódzkiej z dnia 14. IX. 
1933 r. w  spraw ie  p o b o ru  op ła t  d rogow ych p rzez  zw iązki kom unalne 
(Dz, U. Śl, Nr 26, poz. 51) w yraźn ie  p o s tan aw ia  w  § 1, że opłacie d ro ­
gowej, p rzeznaczone j n a  po k ry c ie  w y d a tk ó w  na u trzym anie  i budow ę 
dróg, p o d l e g a j ą  g r u n t y ,  podlegające państw ow em u poda tkow i 
gruntow em u,

A rt.  2 pk t,  2 d e k re tu  z dnia 4. XI. 1936 r„ o zmianie p rzep isów  o p a ń ­
s tw ow ym  p o d a tk u  grun tow ym  (Dz. U. R. P. N r  85, poz. 593) zw alnia  od 
p aństw ow ego  p o d a tk u  gruntow ego grunty, należące  do  w yznań  przez 
P ań s tw o  uznanych, z k tó ry ch  dochody p rzeznaczone  są  s ta le  i w yłącznie 
na  cele ku ltu  religijnego i nie p rzyczyn ia ją  się do osobistych dochodów  
duchow ieńs tw a  lub innych osób. W  myśl § 5 rozporządzen ia  z dnia 
31, III, 1937 r. o w ym iarze  i p oborze  państw ow ego  p o d a tk u  gruntow ego 
(Dz. U. R. P, N r  32, poz. 250) za  dochody, p rzeznaczone  na  cele kultu  
religijnego uw aża  się dochody, k tó re  zos ta ły  p rzeznaczone  na  nabycie 
i u trzym an ie  p rzed m io tó w  m ajątkow ych, u ży tkow anych  wyłącznie przy  
spełnianiu  czynności, należących  do objaw ów ku ltu  religijnego. G runty, 
z k tó ry ch  dochody są  p rzezn aczo n e  w  części na  cele ku ltu  religijnego 
i w  części n a  inne cele (utrzymanie osób duchow nych, zakonnych, służ­
by, zak ład ó w  n aukow ych  itp.), nie k o rzy s ta ją  ze zwolnienia od p ań s tw o ­
wego p o d a tk u  gruntowego.

Zwolnienie w  p o d a tk u  g runtow ym  gruntów  z art. XV K o n k o rd a tu  
„jako d ó b r  i p ra w  m ają tkow ych , k tó ry ch  dochody są p rzeznaczone  na 
cele ku ltu  religijnego i nie p rzyczyn iają  się do dochodów  osobistych be- 
neficjuszów" —  noszące  c h a ra k te r  zw oln ien ia rzeczow ego —  po k ry w a
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się ze zwolnieniami, p rzew idzianym i w art.  2 pk t,  2 cy tow anego  de­
k re tu .  Zwolnienie od p o d a tk u  gruntow ego z § 4 lit. e u s taw y  pruskiej 
z dnia 21 . V. 1861 r., przysługujące gruntom, należącym  do kościoła  
rzym sko-kato lick iego , zosta ło  uchylone art,  20 ust. (2) d e k re tu  o zm ia­
nie przep isów  o państw ow ym  p o d a tk u  gruntowym .

W o b ec  powyższego g run ty  kato lickiej gminy kościelnej, k tó re  
w myśl pow yższych  p rzep isów  podlegają  p ań s tw o w em u  po d a tk o w i 
g runtow em u, podlegają rów nież specjalnej op łacie  drogowej n a  rzecz 
zw iązków  komunalnych.

Odległość ogrodzeń od drogi publicznej, wznoszonych ppza obrębem 
osiedli.

Pytanie. J e d e n  z właścicieli w zniósł b u d y n ek  m ieszkalny  za  w sią  
w  odległości 5 m od drogi, s tanowiącej c h a ra k te r  gospodarczy, gdzie do ­
tychczas  innych z a b u d o w ań  nie ma. W łaśc ic ie l b u d y n ek  swój ogrodził 
a słupy ogrodzenia p o s taw ił  na  samej g ran icy  drogi, liczącej 6 m. Czy 
w obec  tego w  myśl obowiązującej ordynacji budow lanej m ożna zmusić 
owego w łaśc ic ie la  do cofnięcia p o s taw io n y ch  s łupów  o 75 cm od  g ra ­
nicy drogi, mimo że p rzy  odnośnej d rodze  nie m a  linii w ytycznej i droga 
z obu s t ro n  nie posiada' rowów.

Odpowiedź, W  myśl art,  265 p ra w a  budow lanego (Dz. U. Śl, N r  7, 
poz. 17 z r, ,1938) w osiedlach, nie pos iadających  p raw om ocnych  p lanów  
albo linii zab u d o w an ia  (regulacyjnych), now e budynki pow inny  być 
w znoszone  w odległości conajmniej 3,5 m, ogrodzenia zaś  conajmniej 
75 cm od dróg publicznych. P rzep isy  jednak  art.  265, jak  to  w yraźn ie  
w yn ika  z jego brzm ienia , m ają  zas to sow an ie  ty lko w o s i e d l a c h ,  is t­
niejących albo now opow sta jących  (projektow anych) i nie m ogą b y ć  s to ­
sow ane  do b u d y n k ó w  i ogrodzeń, w znoszonych  poza  obrębem  osiedli 
p rz y  drogach publicznych, p rzez  k tó re  rozumieć należy  wszelkiego ro ­
dzaju  drogi publiczne a więc: drogi państw ow e, w ojewódzkie, pow ia to ­
we, gminne oraz drogi, nie za liczone do jednej z pow yższych  kategorii,  
gdy są  drogami, p rzeznaczonym i do uży tku  pow szechnego (drogi gospo­
darcze).

W  p rz y p ad k u  budow y poza obrębem  osiedli m a  p rze to  z a s to s o w a ­
nie u s taw a  z dnia  12, XII 1933 r. o p rzep isach  p o rząd k o w y ch  na d ro ­
gach publicznych w  wojew ództw ie  śląskim (Dz. U. Śl. N r  28, poz. 54), 
k tó ra  w  art.  15 pos tanaw ia ,  że w  po lach  i m iejscow ościach o tw ar ty ch  
zab ran ia  się s taw iać  budynki,  s tudnie  i ogrodzenia  m u ro w an e  w  odle­
głości do 3,5 m od zew nętrznego  b rzegu  row u  lub s topy  nasypu  dro-
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gcwego, dróg państw ow ych, wojewódzkich, pow iatow ych i gminnych 
(ust. 1). Odległość w s z e l k i c h  o g r o d z e ń  od zew nętrznego  brzegu 
ro w u  lub stopy  nasypu  drogowiego wynosić m a przynajmniej 75 cm. 
(ust. 2). P rzepisy  ust. 1 i 2 odnoszą się do odcinków  dróg, k tó re  nie p o ­
s iadają  za tw ie rdzonych  na zasadzie  p rzep isów  obow iązujących linii r e ­
gulacyjnych (ust. 3) i d o tyczą  tak że  i s t n i e j ą c y c h  s tudzien i o g ro ­
dzeń.

Mgr M.
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Sprawy samorządowe w Sejmie SląsKim
W  czasie dyskusji nad  exposé budżetow ym  W ojew ody Śląskiego r e ­

feren t sp raw  isamorządowych p. poseł Koj poruszył m. in., co następuje:

■Pan Wojewoda przedstawił Wysokiej Izbie dotych­
czas osiągnięte wyniki' i zamierzenia oa przyszłość 
niemal w każdej: dziedzinie życia; gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalno-oświatowego-. Ja pragnąłbym 
nawiązać do zagadnienia, które w ostatnim exposé 
Pana Wojewody znalazło mniej miejsca jak w ubie­
głych latach; jest to zagadnienie samorządu śląskiego. 
W konsekwentnym marszu naprzód nie mogą powstać 
luki, które by ten. marsz naprzód ■osłabiły.. Omówienie 
wielkich wydarzeń i wynikających z nich następstw, 
oraz programu- dalszej pracy sprawiło, ż-e w tegoro­
cznym przemówieniu budżetowym Pana Wojewody 
śląskiego, poza wzmianką o po-mo-cy dla śląskich 
związków samorządowych,-nie znalazło się miejsce na 
omówienie spraw samorządowych-.

Przede wszystkim chciałbym na samym początku 
podnieść tę olbrzymią i. ofiarną pracę, -której dokonano 
w gminach śląskich na najdalszych odcinkach"w okre- 

■ si-e gorących dni wrześniowych, październikowych i 
listopadowych ubiegłego roku. I trzeba przyznać, że 
czynności. ' te wykonał samorząd dobrze. Tak też być 
musi, ponieważ przy dzisiejszej organizacji, władz, naj­
większy wpływ na wykonanie zarządzeń obronności 
Państwa mają i- będą miały gminy -miejskie i- wiejski-e.

W zeszłorocznej dyskusji-, nad exposé pana Woje­
wody dałem wyraz nadziei, że okres biblijnych i fak- 

. tycznych siedmiu lat chudych dla naszych związków 
samorządowych się skończył. Muszę stwierdzić, że z 

' poprawą koni-unktury gospodarczej- nastąpiła lekka po­
prawa finansów' komunalnych. Oddłużenie gmin ślą­
skich zostało dokonane. Śląska Rada Wojewódzka o b ­
niżyła odsetki od tak zwanej pożyczki- amerykańskiej 
z 1% na Wi%o, związki ¡samorządowe uzyskały więk­
sze dotacje -na' naprawę dróg gminnych i powiato­
wych, na ośrodki jordanowskie, targowiska, hale tar-



g.owe, • kanalizację itp. Zostały również zniesione ko­
munalne urzędy pośrednictwa pracy. Za tak wydatną 
pomoc, która ułatwiła związkom komunalnym marsz 
naprzód, czuję się w miłym' obowiązku złożyć Panu 
Wojewodzie i Śląskiej Radzie Wojewódzkiej jak -naj“ 
■serdeczniejsze podziękowanie. Bardzo znacznie jdnafe 
w marszu naprzód wyprzedziły poprawę gospodarczą 
związków komunalnych nowo .nałożone obowiązki 
ii ■ obawiam się, żeby marsz ten, zamiast przyśpieszyć 

. kroku, nie został osłabiony. Sprawa odciążenia gmin 
od wielkiej liczby czynności nałożonych na nie w dro­
dze • obowiązku' ustawowego lnlb z polecenia władz 
nadzorczych nie jest w województwie śUąSkim (realizo­
wana. Nie ma miesiąca, żeby na gminy nie nakłada­
no nowych zadań, pociągających za sobą wydatki 
budżetowe. Takie podchodzenie do działalności samo­
rządu nie jest celowe, powoduje bowiem ciągłe prze­
stawianie kwot budżetowych; od dłuższego czasiu nie 
możina zastosować w gospodarce gmin żadnych za­
sad w. przewidywaniu: wydatków. Sądzę. że.sprawa 
odciążenia gmin na podstawie zasad, wynikających z 
okólnika p. Premiera z roku 1936, jest obecnie w wo­
jewództwie śląskim w najwyższym stopniu aktualna 
i konieczna. Sprawie tej wszystkie resorty central­
nej. administracji rządowej poświęciły wiele uwagi 
i> uisunęły wiele nieporozumień i ¡zadrażnień.

W związku ze sprawą odciążenia gmin chciałbym 
poruszyć nadmierne obciąiżenie gmin •czynnościami 
przez Fundusz Pracy. Wykonanie bowiem czynności 
w zakresie a) zabezpieczenia robotników na wypadek 
bezrobocia (przyjmowanie ¡zgłoszeń bezrobotnych o za­
siłki, ewidencja, kontrola oraz wypłacania zasiłków),
b) ewidencji i kontroli pracowników umysłowych po­
bierających zasiłki' na wypadek bezrobocia, c) publi­
cznego pośrednictwa pracy (rejestracji, ewidencji 
i kontroli bezrobotnych oraz pośrednictwa pracy i kie­
rowanie na  roboty publiczne) obciąża, wydatnie bud­
żety gmin, aczkolwiek czynności te należą, do zakresu 
działania Funduszu Pracy, który powinien koszty w 

. całości ponosić. (Głos: Słusznie.) Tymczasem Fundusz 
Pracy płaci za wykonywanie tych czynności około 
20—30% rzeczywiście ponoszonych kosztów. Niezro­
zumiałe i w działalności samorządu niepraktykowa- 
ne jest stanowisko Funduszu Pracy obciążające agen­
dami pośrednictwa pracy jedynie 'gminy prowadzące 
bezpośrednio te 'czynności, a nie wszystkie gminy 
przynależne do danego urzędu pośrednictwa pracy. 
Stanowisko takie byłoby słuszne, gdyby Fundusz Pra­
cy ponosił w ,całości koszty prowadzenia agend po­
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średnictwa pracy. (-P. Olszowski: Albo je przejął.) Po­
nieważ jednak tak nie jest, przeto 'gminy przynależne 
do danego urzędu pośrednictwa pracy powinny par­
tycypować w kosztach jego prowadzenia, wzgl- Fun­
dusz) Pracy winieni w całości koszty pokryć. (P. Ol­
szowski': Tak jest!) Również wydatki na czynności 
wynikające z uistawy przemysłowej!, budowlanej i z 
przepisów sanitarnych, jak i .na czynności związane 
z obroną, przeciwlotniczo-gazową, z prowadzeniem 
agend, aprowizacyjnych, upiększaniem osiedli i wy­
datki. na budowę nowych targowisk i jatek zajmują 
nader poważną pozycję, w budżecie związków sanio- 
rządowych i bez wydatniejszej! pomocy w formie do* 
tacyj lub kredytów nie będą gminy w stanie tym zo­
bowiązaniom podołać.

Wielką bolączką w gminach jest obowiązek po­
świadczania na kwitach rentowych autentyczności 
podpisu rencisty. Organa gminne dokonują tych. czyn­
ności wśród wielkich trudności-technicznych, zasadza­
jących się na tym, że/w ciągu 2 dni. każdego miesiąca 
zgłasza się-do urzędów gminnych nieraz kilkaset osób 
z żądaniem zaświadczenia, przy czym duży odsetek 
interesentów — .chorych lub w podeszłym wieku nie 
jawi się osobiście, lecz prosii o zaświadczenie przez, o- 
soby trzecie. Jakakolwiek kohtrola formalną jest tu nie­
możliwa, albowiem Zakład -Ubezpieczeń inie wydaje 
rencistom żadnych legitymacyj,, a tylko zaświadcze­
nie z jakimiś numerem, bez nazwiska, a koi zyistanie 
z materiałów meldunkowyich — wobec konieczności 
natychmiastowego poświadczenia — jest technicznie 
niemożliwe. To też zdarzają się wypadki, w których 
urzędnik pada ofiarą oszustwa i poświadcza autenty­
czność -kwitu- za pobranie renty, jakkolwiek rencista 
już umarł. W takich wypadkach Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych żąda od gmin odszkodowania za niesłusiz- 
nie wypłaconą rentę. Tymczasem, gminy nie mają obo­
wiązku .poświadczania kwitów na pobieranie rent; o- 
bowiązku tego nie -przewidują aktualne w tym wy­
padku ani §§ 727 i 1384 niemieckiej ordynacji ubez­
pieczeniowej ani polskie, przepisy meldunkowe: Obo­
wiązku tego inie spełniają też gminy w reszcie Państ­
wa. Ciągłe konflikty w tej sprawie trwają od bardzo 
dawna i dlatego zwracam się do Pana Wojewody z 
prośbą o życiowe i. sprawiedliwe jej uregulowanie. Są 
liczne sposoby Uskuteczniania wypłat ¡rentowych, zna­
cznie dogodniejszych dla rencistów, jak np. doręcza­
nie rent pieniężnych przez listonoszy pieniężnych; w 
tym wypadku oszczędza się renciście dwukrotnego 
zgłaszania się, raz do urzędnika gminnego, raz na po-
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cztę. Inny sposób, to wydanie renciście ¡LegLtyriiacji 
slwjęrdzająoej jego tożsamość, na zasadzie której u- 
rząd pocztowy mógłby dokonać wypłaty.

Z innych' spraw chciałbym tu podnieść ' sprawę ' 
t. z\v. aresztów gminnych. A-resizty te przybrały postać 
małych- więzień, przynoszących samorządowi wydat­
ki. Tymczasem wymierzane kary przypadają na rzecz 
Skarbu Śląskiego. Kwota ta powinnaby przypaść 
z-wiązkom samorządowym. Kilkakrotnie już porusza­
łem sprawę unormowania nakazów karnych organów 
samorządowych. Sprawa ta została ujęta w rezolucji 
nr 7 w sprawozdaniu Komisji Budżetowo-Sjkarbowej 
o preliminarzu budżetowym województwa śląskiego 
na okres 1937/38 r. (druk nr 82/IV). Dzisiaj zwracam 
się ponownie do Pana Wojewody o wydanie rozporzą­
dzenia.— stosownie do art. 45 rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r.
0 postępowaniu, 'karno-administracyjnym (Dz. U. R. P. 
Nr 38, poz- 3-65) — uprawniającego do nakładania kar 
w formie nakaizów kannych organów samorządowych 
podlegających, powiatowym władzom, administracji- o- 
gólne-j. Zaznaczam, że w innych województwach spra­
wa została już tak ujęta.

Pan Wojewoda ;ś-lą.siki, w swoim expo-sé podkreślił 
ofiarną pracę urzędników, zwłaszcza w czasie powro­
tu Śląska. Za ol-z-iańsk i-ego do Macierzy. Wszyscy zda­
jemy sobie sprawę, że w tych czasacli największego 
dynamizmu m. in. i urzędnicy zmuszeni są podwoić
1 potroić-swoje wysiłki, i czynią lo chętnie w poczuciu 
wielkich potrzeb-' Państwa i nakazu chwili. To leé 
Państwo, w uznaniu tej pracy, w ramach możliwości 
uiz-nało częściowo postulaty wysuwane przez zrzesze­
nia urzędnicze, obniżyło podatek specjalny, przywró­
ciło. awanse oraz — dlla urzędników komunalnych — 
szczeblowanie. Przywrócenie awansów i szoz-etolowa- 
nie nie wyczerpuje jednakże wszystkich postulatów 
sfer urzędniczych, i poprawa bytu urzędnika jest na­
dal paląca i konieczna. Sądzę, że budżet zniósłby cał­
kowite skreślenie podatku-specjalnego; Komisja Bud- 
żetowo-Skarbowa z-echce ten postulat w bieżącym ro­
ku wziąć pod uwagę. Należałoby również uwzględnić 
słuszne żądania -urzędników Śląskiego: Urzędu Woje­
wódzkiego, będących na etacie poszczególnych mini­
sterstw. Urzędnicy ci wykonują te same czynności co 
urzędnicy śląscy, a pozbawieni są 10% wagi. 20% do­
datku, śląskiego. Liczba'tych urzędników jest niewiel­
ka (może około 50 osób); są to urzędnicy b. urzędów 
inwalidzkich i powiatowi lekarze weterynaryjni. Tyra 
urzędnikom -należałoby przyznać dodatek śląski ze
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Skarbu Śląskiego; precedens już zrobiono- przy urzę­
dnikach Kontroli Państwowej i, Prokuratorii General­
nej. Uważam — z uwagi na specjalne warunki na_ 
Śląsku — że przyznanie przez Skarb Państwa wszyst­
kim urzędnikom państwowym pełniących służbę na 
terenie województwu śląskiego dodatku śląskiego jest 
nie tylko słuszne i wskazane, ale konieczne.

Samorząd śląski stoi przed wielkimi zadaniami, 
gdyż należy w przyspieszonym lempie przystąpić do 
uchwalenia ustaw o ustroju gmin wiejskich i miej­
skich oraz powiatowych, związków samorządowych. 
Rów-inież sprawa nowej ordynacji wyborczej dla związ­
ków samorządowych istaje się aktualną.

Pragnę poruszyć jeszcze jeden ważny problem, łą­
czący się z obroną bierną naszych osiedli, który je- _ 
szcze nigdy nie był w tej Wysokiej Izbie dyskutowa­
ny; jest to problem: obrony przeciwpożarowej. Parę 
miesięcy temu przeżywaliśmy przedsmak wojny. Na 
wszystkich odcinkach obrony przygotowywano się po­
ważnie i w tempie szybkim. Kilka, dni pod względem, 
•przygotowywania obrony zdziałało więcej aniżeli całe 
lata i mimo wszystko j,akaś znalazły się fundusze na 
uzupełnienie sprzętu.. Jaki, był rezultat masowego ,i go­
rączkowego wykupywania różnych akcesoryj — wie­
my aż nadto dobrze. W każdym razie na dobre lo> nie 
wyszło,'albowiem wskutek masowego wykupu, niektó­
rych] artykułów (masek, aparatów tlenowych itp.) w 
ogóle nie można było dostać, w innych wypadkach 
przemysł, obarczony produkcją na cele wojenne, nie 
miał możliwości produkowania sprzętu dla obrony- 
biernej. Nawet, dawno zamówione artykuły nie mogły 
być dostarczone z powodu zaanektowania przez wojr 
sko fabrykatów gotowych do użytku. I gdyby tak fak­
tycznie doszło do wojiny, na odcinku obrony biernej w 
zakresie akcji przeciwpożarowej trudno byłoby zapew­
nić należytą obronę majątku narodowego obywateli. — 
Niebezpieczeństwo wojny minęło. Opuściła nas gorącz­
ka szykowania, się do obrony, temperamenty wojowni­
cze przycichły, entuzjazm ostygł, kieszenie i kasy dla 
potrzeb obronnych zamknięto i zrozumienie dla spraw 
związanych z przygotowaniem OPLG zanika między 
innymi także w zakresie przeciwpożarowym. Mając 
na uwadze wskazania władz państwowych, które na­
kazują. celowe i planowe organizowanie obrany, or­
ganizacje strażackie również starają się stosować po­
wyższą zasadę w swych poczynaniach. Plan, zaopa­
trzenia straży pożarnych i pogotowi okręgowych w 
sprzęt przeciwpożarowy, jako jedno z. największych
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zagadnień, został mozolnie i szczegółowo opracować 
ny. Plan 'ten zatwierdziły do wykonania władze po­
wiatowe i wojewódzkie. Wediug ustawy o ochronie 
przed pożarami i innymi klęskami, należy zorganizo­
wać na terenie województwa śląskiego najmniej 24 o- 
kręgowych pogotowi przeciwpożarowych, do działania 
przy pożarach większych, :z promieniem działania od 
10—15 km. Plan nie obejmuje braków Śląska Zaol- 
ziańskiego, gdzie — jak stwierdzono — wyposażenie 
straży dotychczas przedstawia się: źle. Braki w za­
opatrzeniu straży pożarnych w sprzęt są. znaczne. 
Wediug dokładnych obliczeń, kosztorys minimalne­
go planu wynosi 3,803.567 zł. Plan ten nie uwzglę­
dnia braków w zakresie remiz, zaopatrzenia wodne­
go, sygnalizacji alarmowej; to jest w opracowaniu. 
Należy przypuszczać, ’że i tui będą również poważne 
braki. Dlaczego w pożarownietwie śląskim są tak 
wielkie braki? Przecież ten Śląsk, który pod każdym 
względem przoduje, powinien i w dziedzinie obrony 
przeciwpożarowej! przodować. Po zaborcy otrzymali­
śmy sprzęt przestarzały, nie nadający się do obrony 
w opl. poż. W okresie dobrej; koniunktury (od 1924 — 
1926 r.) tu i ówdzie nabywano sprzęt nowoczesny. Od 
tego czasu i ten sprzęt zuiżył się i dziś nie przedsta­
wia już prawie żadnej wartości, bojowej. Mamy samo­
chody pożarnicze, które na równinie jadą z najwięk­
szą szybkością 30—401 km na godzinę, podczas gdy 
od wozu takiego wymaga się szybkości 501—80 km na 
godizinę. (P. Płonka B.: Muszą wyjechać przed poża­
rem.) Rozporządzenie wykonawcze Min. Spraw We­
wnętrznych z dnia 16. X. 1937 r. o rozmieszczeniu, 
liczebność i zaopatrywania miejscowych straży (pogo­
towi) pożarnych i uznaniu straży pożarnych za miej­
scowe mówi, że wyposażenie straży powinno nastą­
pić w ciągu 3-ch lat, względnie za zgodą wojewody w 
ciągu 5-oiu lat. Plan zaopatrzenia (w kosztorysie 
3,303.567 zł) będzie można wykonać w okresie 5 lat 
tylko pod jednym warunkiem, mianowicie jeżeli stra* 
że wzgl. gminy uzyskają pomoc materialną z ze­
wnątrz, Pomoc ta tymi bardziej jest potrzebna, że w 
wielu gminach istnieje deficyt i gminy nie są w sta­
nie pokryć finansowo planu zaopatrzenia. Wedle 
szczegółowego zestawienia koszty zaopatrzenia w 
sprzęt pożarowy ro,złożyłyby się nas^pująeo. Z do- 
tacyj gmin i własnych dochodów straży pożarnych 
w okresie 5-cioletnim przewiduje się 2,153.225 zł, 
Ustawowy Fundusz da za 5 lat około 500.000 zł. 
Z tego, po pokryciu kosztów innych urządzeń ppoż.
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(jak remizy., zaopatrzenie wodne), pozostanie na sprzęt
400.000 zł. Razem należy się spodziewać dochodów 
2,553.235 zł.

Do całkowitego zrealizowania planu zaopatrzenia 
w okresie 5-c:ioletn.im brakuje zatem ponad 750.000 zł- 
Pokrycie: ¡brakującej kwoty może nastąpić 1) przez po­
większenie kwot budżetowych' n.a cele ppbż. w gmi­
nach, co jednakże będzie możliwe1 tylko w gminach 
zamożnych., a nie deficytowych, 2) przez ewentualne 
ustanowienie w budżetach wydziałów powiatowych 
kredytów na sprzęt przeciw-pożarowy, jak to jest prak­
tykowane ina terenach innych województw, gdzie na 
powyższy cel przeznacza się poważne kwoty. Nie da 
się to zrobić wszędzie; po pierwsze jest to niemożliwa 
w Cieszyńskiem, z uwagi na inny ustrój samorządowy, 
a ponadto mamy takie wydziały powiatowe, któ­
rych fundusze są bardzo ograniczone i z których nic 
nie będzie można uzyskać,, jak wydziały powiatowe 
lubliniecki, tarnogórski i pszczyński. Pozostaje zatem 
jeszcze ostatnia możliwość pokrycia brakującej kwoty, 
mianowicie przez wstawianie do budżetu wojewódz­
twa śląskiego przez okres 5-ciu lat kredytu w wysoko­
ści około 150.000 zł .rocznie. Sprawa braku funduszów 
na sprzęt przeciw-pożarowy nie może być pominięta, 
ani zagadnienie to nie może być pozostawione samo 
sobie, na los szczęścia. Min. Spraw Wewn. okólnikiem 
nr 4 z dnia 19 stycznia 1938 r. (Dz. U. Min. Spraw 
Wewn. Nr 3 z 28. I. 1'938 r.) wydał' zarządzenie naka­
zujące odpowiednie uwzględnianie potrzeb związanych 
z obroną przeciw-pożarową. Zarządzenie to obowią­
zuje wszystkie tereny za wyjątkiem Śląska. Analogi­
cznie należałoby postąpić na Śląsku i trzeba wykazać 
głębsze i naprawdę poważne zainteresowanie dla bra-’ 
ków w obronie przeciw-pożarowej, zwłaszcza na czas 
wojny. Na zasadzie norm prawnych, obowiązkiem 
władz jest znaleźć takie rozwiązanie, by plan zaopa­
trzenia straży pożarnych., w ramach zatwierdzonych 
przez władze, mógł być w całości wykonany. W imie­
niu strażactwa śląskiego zwracam się do Pana Wo­
jewody Śląskiego i do' Wysokiej Izby o umieszczanie 
w corocznymi budżecie województwa śląskiego kwoty
150.000,— zł na zakup sprzętu przeciw-pożarowego. 
(P. Kubik: Czołem Druhowi Prezesowi!).

W końcu pragnę poruszyć kilka aktualnych spraw 
dlotyczących powiatu pszczyńskiego, którego mam 
zaszczyt być reprezentantem. Ludność ziemi pszczyń­
skiej wyraża Panu Wojewodzie i Śląskiej Radzie Wo­
jewódzkiej serdeczne podziękowanie za troskliwą o­
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piekę. Wykończenie linii kolejowi Żory — Pszczyna, 
dałsz prace nad bu-dawą odcinka Nowy Bieruń — Ty­
chy, rozbudowa’ dróg państwowych, powiatowych 
i gminnych, utworzenie Urzędu Skarbowego w Miko­
łowie, lo pomniki trwałe, świadczące o intensywnej 
p-recy -naszego Włodarza śląskiego. Żywię nadzieję, że 
i rezolucje 'ludności północnej części powiatu w spra­
wie budowy linii kolejowej Tychy — Mikołów przy­
biorą. realne kształty. (P. Płonka B.: My Was przy­
dzielimy do- Chorzowa.) Natomiast kwestia dróg w po­
wiecie pszczyńskim jest nadal paląca. Wzrastający co 
raz bardziej ruch samochodowy powoduje konieczność 
wykonywania co raz nowych inwestycyj drogowych, 
które by dawały gwarancję' pewnego przejazdu
i. zwiększały bezpieczeństwo. Taką inwestycją, zmie­
rzającą do udogodnienia ruchu pojazdów i zwiększe­
nia bezpieczeństwa., Ibyl-a w powiecie pszczyńskim bu­
dowa przełożenia dróg o największej intensywności 
ruchu1, a mianowicie w Piotrowicach na drodze państ­
wowej Katowice — Strumień i- w Pszczynie. Budowy 
te nie zamknęły jednak programu i w powiecie 
pszczyńskim pozostaje jeszcze bardzo dużo robót do 
wykonania. Na pierwsze miejsce wysuwa się koniecz­
ność przyspieszenia, budo,wy przełożenia w Mikołowie. 
Każdy, kto się przyjrzy mapie województwa śląskie­
go, -natychmiast zorientuje się, że Mikołów jest poło­
żony na skrzyżowaniu dwóch szlaków komunikacyj­
nych: północ — południe i wschód — zachód. Oby­
dwa te szlaki należą do najstarszych traktów na. Ślą­
sku. nic więc dziwnego, że na skrzyżowaniu dróg 
Przyszowice — Nowy Bieruń , Katowice — Bielsko 
powstały jeszcze w dawnych latach gęsto zabudowane 
osiedla.

To też obecnie, kiedy ruch 1 samochodowy stale 
wzrasta i ciążenie północnej części województwa ślą­
skiego ku południowej' z.e względów gospodarczych 
i turystycz-nych stale rośnie, przejście przez miasto 
Mikołów jest bardzo utrudnione t ciągle grozi wypad­
kami. Stan ten pogorszył się jeszcze bardziej po odzy­
skaniu Zaolzia wskutek wzrostu ruclnu na tej drodze. 
Niezbędnym więc staje.się rozwiązanie węzła w Mi­
kołowie przez, wykonanie przełożenia, umożliwiające­
go 'najłatwiejsze przejście przez- miasto w kierunku 
południowym, z odgałęzieniem na zachód. Ogólna dłu­
gość projektowanego przełożenia wynosiłaby około 2,5 
km, a wykonanie podobnej arterii o- zdecydowanym 
kierunku północ — 'południk nie tylko wpłynęłaby -na 
polepszenie stanu komu-nika-cji, ale także na uregulo­
wanie zabudowy miasta. Drugim bardzo pilnym pro­
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blemem. z punktu widzenia uporządkowania stanu 
dróg wyższych kategoryji w powiecie- pszczyńskim jest 
wykonainie trwałej nawierzchni na dradze Mikołów —- 
Bieruń Nowy na. odcinku od Tych do Bierunia Nowe­
go z przełożeniem' w Bieruniu, Starym,. Poza tym nie 
posiada dotychczas -niewierzcbni ulepszonej droga 
państwowa Pszczyna —- Żory. Wykonanie nawierzch­
ni ulepszonej- jest konieczne, gdyż obecna jezdnia tłu­
czniowa nie będzie mogła sprostać stale wzrastają­
cemu ruchow i. autobusowemu, a ciągła renowacja i 
stałe łatanie pociągać będzie stałe .nadmierne koszty. 
Po odzyskaniu Zaolzia wybija się na pierwsze miejsce 
sprawa budowy drogi wojewódzkiej przez Gola­
sowice — Pielgrzym owice —- Zebrzydowice do 
Frysztatu. Jak stwierdzono, kierunek ten jest 
obecnie bardzo silnie obciążony ruchem, a istnie­
jące drogi gminne nie mogą temu ruchowi sprostać. 
Budowa 'tej, 'drogi wpłynie w znacznym stopniu na 
gospodarcze podniesienie Golasowic i Pielgrzymowic 
— wsi o charakterze wybitnie rolniczym. Wszystkie 
drogi przebiegające przez osiedla i poza nimi na te­
renie północnej częlści, powiatu są nadmiernie uczę­
szczane przez rowerzystów. Zachodzi więc koniecz­
ność wykonania pasów dla rowerzystów i pieszych, 
ażeby zwiększyć bezpieczeństwo na, drogach. — Po­
wiatowy zarząd drogowy, dbając o drogi, powiatowe, 
przeprowadza co roku częściowy remont. Praktyka o.- 
statnic.h lat wykazała, że zwykłe remonty już nie wy­
starczają przy obecnym ruchu na tych drogach i, za­
częto stosować ulepszenie przez wgłębne asfaltowa­
nie, co daje dobre wyniki, Drogamii najbardziej1 po­
trzebującymi przebudowy nawierzchni, są drogi po­
wiatowe Pszczyna — Strumień, Pszczyna — Bieruń 
Nowy i Piotrowice Kostuchna.

Poza wspomnianymi, drogami wyższych kategoryj 
istnieje na terenie powiatu pszczyńskiego 1.020 km 
gminnych dróg ziemnych, z których według programu 
powiatowego zarządu drogowego i na skutek próśb 
gmin należałoby przebudować ok. 300 km. W tej ilości 
mieści się bardzo wielka ilość ulic gminnych, które 
obecnie są ziemne i w czasie słoty lub posuchy są nie­
możliwe do przebycia. Wydział Powiatowy w Pszczy­
nie zorganizował specjalny referat dla dróg gminnych 
i przy pomocy Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego, Fun­
duszu Pracy i własnych funduszów oraz szarwarku 
potrafił wykonać od roku 1935 około 30 km dróg bi­
tych. Należy podkreślić, że zainteresowane gminy w 
bardzo znacznym stopniu pomagają Wydziałowi Po­
wiatowemu szarwarkiem, który ,po przeliczeniu na
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gotówkę w ostatnich trzech latach wynosił ponad
100.000,— złotych. Budowa tyich .dróg nie może się 
jednak obyć bez. pomocy z zewnątrz i Urząd Woje­
wódzki Śląski musi drogom gminnym przyjść z pomo­
cą w postaci subwencji na materiał, częiściow'o na 'ro­
bociznę i na wykup gruntów. Akcja nad uporządko­
waniem osiedli, rozpoczęła na wiosnę ubiegłego roku, 
nie odniesie żadnego skutku tale dłlugo, jak diługo ulice 
w gminach nie będą uporządkowane. Większość gmin 
w powiecie pszczyńskim to są gminy biedne i same, 
bez pomocy ze strony Funduszu Drogowego, Funduszu 
Inwestycyjnego i Funduszu Pracy absolutnie nie będą 
mogły swoich ulic wybudować.

Stan zdrowotny gmin jest fatalny wskutek złego 
stanu ulic gminnych, ciągłego błota i kurzu na nich 
oraz złego utrzymania rowów przydrożnych. Wydział 
Powiatowy wypowiedział temu stanowi wojinę, ale 
trudności są bardzo wielkie, gdyż najlepsze chęci nie 
dadzą wyników, o ile nie znajdą się środki na bu­
dowę ulic w gminach. Poza tym cały szereg 'gmin 
powiatu pszczyńskiego jest odcięte od dróg bitych. 
Nie trzeba uzasadniać, że ten stan wpływa hamująco 
na rozwóji tych gmin i ich życie gospodarcze. Do naj­
bardziej upośledzonych pod tym  względem należy 
gmina Zgoń, osiedle1 Mościska, gminy Bojszowy No­
we, ŚwierczynieG, Gołiawiec, Gilowice, Wola i inne. 
Każda suma przeznaczona na budowę tych dróg jest 
za mała, gdyż ‘budowa i przebudowa 300 km dróg 
gminnych, według programu Wydziału Powiatowe­
go, musiałaby kosztować około 12.000 000,— zł. Spe­
cjalne niedomaganie1 gospodarki drogowej stanowi nie­
uregulowanie stanu hipotecznego dróg wszystkich ka- 
tegf ryj;. Na drogi państwowe i wojewódzkie Urząd 
Wojewódzki Śląski przyznaje ostatnio kredyty i pra­
ce są w toku. Natomiast drogi powiatowe i bite. drogi 
gminne, wykonane jeszcze przed wojną, dotych­
czas nie są ani odgraniczone, ani też grunty nie są 
przepisane na rzecz odnośnych związków' samorządo­
wych. Stan ten jest krzywdzący dla właścicieli grun­
tów, którzy często bezpłatnie odstępowali grunty pod 
drogę, a obecnie obowiązani są do płacenia podatków 
i ubezpieczeń za te grunty, po których biegnie droga. 
Sprawa ta wymaga radykalnego rozwiązania; ale i'tu  
bez subwencyj ze strony Urzędu Wojewódzkiego się 
nie obejdzie, gdyż gminy nie są w stanie własnym 
kosztem przeprowadzić czynności prawnych, ani też 
ponieść kosztów odszkodowania za zajęte grunty, o 
które właściciele stale się ubiegają, grożąc skierowa­
niem sprawy na drogę sądową.
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Kamieniołomy Dóbr Rycerskich Ornontowice
w  O rn o n to w ic a c h ,  t e le fon  O r z e s z e  N r  47

P o le c a ją  p i a s k o w i e c  najlepszej jakości. 
D o s t a r c z a j ą  pomniki, toczydła, schody itp. 
oraz piaskowiec w bryłach jako podkład do 
dróg bitych. -  ♦

Mleczarnia Dóbr Rycerskich Ornontowice
w K atow icach ,  R a c i b o r s k a  40, tel.  333-86

Poleca najprzedniejsze świeże mleko wprost 
od producenta, kefir oraz wszelkie produkty 
nabiałowe dla przedszkoli, szkół, ośrodków 
zdrowia, kolonii, półkolonii i t. p.

Składy n ab ia ło w e  w K atow icach, ul. R aciborska  
16 i 40, ul. M arsz. Józefa  P iłsudsk iego  61, telef. 
317-24, uUca R ym era 8 W C h o r z o w i e ,  ulica 
S zopena  14, ulica 11-go  l is to p ad a  4, tel. 410 66

Dobra Rycerskie Ornontowice, B^Meńsko Wielkie i Stare
Teiefon  213-28 O r z e s z e  8

D o s t a r c z a j ą  kwalifikowane n a s i o n a  
wszystkich gatunków zbóż. S p e c j a l n o ś ć :  
kwalifikowane rako - odporne z i e m n i a k i -  
s a d z e n i a k i .  ^



A u t o n o m i c z n y  i n a  s a m o r z ą d z i e  o p a r t y

ŚląsKi Oddział

Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajemnych

jest jedyną na Śląsku publiczno-prawną sam o­
rządową Instytucją, prowadzącą  działy ubezpie­
czeń rzeczowych.

Śląski Oddział P. Z. U. W.
zapewnia tanie, a przede wszystkim pewne ubezpie­
czenia: od ognia, gradu, kradzieży z włamaniem, ra­
bunku, odpowiedzialności cywilnej, następstw nieszczę­
śliwych wypadków i auto-casco, g w a r a n t u j ą c  — 
w oparciu o Centralę P. Z. U. W. obejmującą swą 
działalnością całą Rzeczpospolitą — szybką likwidację 
szkód i wypłatę odszkodowań.

Kapitały gwarancyjne P. Z. U. W. wy­
noszą p o n a d .................................................zł 100 milionów
Zbiór składek w r. 1937 wyniósł . zł 50 milionów 
Odszkodowania za ostatnie dziesięcio­
lecie (od 1928 do 1937 r. włącznie) 
w y n i o s ł y ...................................................... zł 370 milionów

Zgłoszenia przyjmuje DyreKcja Oddziału, Katowice, 
Plac Wolności 2, tel. 313-46 i 360*24 oraz Ebspozy- 
tury i  placówKi ajencyjne w miastach i gminach.

I n s t y t u c j e  s a m o r z ą d o w e  ubezpieczają swoje 
mienie w P. Z. U. W.


